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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 5 stycznia 

— Emiliana, Edwarda, Tele­
sfora.

Jutro — czwartek, dnia 6-go 
stycznia — Trzech Króli.

Pojutrze — piątek, dnia 7-go 
stycznia — Lucjana, Juliana.

POGODA
Dziś będzie pochmurno, prószący śnieg 

zwłaszcza w połudn. części miasta, tem­
peratura do 28 stopni, w nocy około 18 
stopni.

W czwartek będzie pochmurno, pró­
szący śnieg, temperatura najwyższa 
około 25 stopni. Możliwość opadów 30% 
w nocy i w czwartek.

Wschód 7.18, zachód 4.34.
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FORD PROPONUJE ZNIŻKĘ PODATKU
Milicja 

Zmienna 
Skala Cen 

w Sowietach
Moskwa (UPI) - N. T. Głusz- 

kow, przewodniczący państwowej 
komisji cen, powiedział przedstawi­
cielowi organu partyjnego “Praw­
dy,” że ceny detaliczne różnych 
artykułów konsumpcyjnych zostaną 
zmniejszone od 5 do 25 procent, 
natomiast niesprecyzowaną pod­
wyżką objęte zostaną inne artykuły 
i usługi.

Z dniem dzisiejszym podrożały w 
Związku Sowieckim dywany, szyte 
na miarę ubrania, jedwab natural­
ny, ozdobne wyroby ze szkła i naj­
wyższej jakości wydawnictwa 
książkowe.

Z dniem 1 kwietnia podrożeją ce­
ny przejazdów lotniczych, morskich, 
rzecznych i pójdzie w górę taryfa 
przejazdów taksówkami. Glusz- 
kow nie wyjaśnił jak wysoką będzie 
ta podwyżka, stwierdził-jedynie, że 
odddanie przemysłowi komunika­
cyjnemu nowego wyposażenia spra­
wiło, że utrzymanie dawnych cen 
przyniosłoby deficyt.

Na dotychczasowym poziomie 
utrzymane zostaną ceny takich pro­
duktów, jak chleb, mleko, cukier, 
mięso, olej jadalny, nabiał, ryby, 
herbata, bawełniane i wełniane 
ubrania oraz obuwie.

Gluszkow stwierdził, że utrzyma­
nie dotychczasowych cen wyżej 
wymienionych produktów umożli­
wiają subsydia państwowe i przy­
pomniał, że w 1975 roku rząd wydał 
prawie 24 miliardy dolarów na 
utrzymanie niskich cen dwóch tylko 
produktów — mięsa i mleka.

Natomiast o 12 procent zmniejszo­
ne zostaną ceny wyrobów dzianych, 
butów ze sztucznej skóry, magneto­
fonów i lodówek. O 15 procent pota­
niały odkurzacze, o 23 procent taśmy 
magnetofonowe, o 20 procent elek­
tryczne maszynki do golenia, o 17 
procent telewizory, a radioaparaty, 
długopisy i lekarstwa o 5 procent.

Równocześnie sowiecki minister 
rolnictwa powiedział w czasie kon­
ferencji prasowej, że rok 1976 przy­
niósł rekordowe zbiory zboża, bo 
223.8 milionów ton. Dodał on, że po­
czyniono odpowiednie zapasy na 
1977 rok, ale ZSRR dotrzyma umowy 
ze Stanami Zjednoczonymi, która 
przewiduje w następnych czterech 
latach zakup minimum 6 milionów 
ton zboża i kukurydzy rocznie.

Przerwano 
Dochodzenie 

Kongresu
Waszyngton. (UPI) — Sprzeciw 

jednego kongresmana spowodował 
rrwwiązanie specjalnego komitetu 
oraz zaniechanie prowadzenia dal­
szego dochodzenia w sprawie poli­
tycznych zabójstw b. Prezydenta 
Johna F. Kennedy’ego oraz murzyń­
skiego przywódcy Martina L Kinga Jr.

Demokraci przedstawili rezolucję 
aby komitet utrzymano do czasu 
asygnaty nowych apropriacji na 
działanie komitetu, w wysokości 
$6.5 miliona, przez następny rok. 
Oryginalny termin końcowy działa­
nia komitetu wygasł w poniedziałek 
tego tygodnia.

Kongresman Robert Baum, R-Md., 
zgłosił sprzeciw, twierdząc, iż jest 
"wielce zaalarmowany” wysokimi 
kosztami prowadzonego śledztwa. 
Więcej niż połowa wydanych dotych­
czas pieniędzy przeznaczona została 
na wynagrodzenie personelu liczą­
cego 170 osób.

Aby komitet został utrzymany, 
wymagana była jednogłośna apro­
bata rezolucji w Izbie Kongresu

■ESP

Skonfiskowała Pieniądze
Z Funduszu W Potrzasku

Na Pomoc

2

wschodniego Bejrutu.

(UPI) — Dzisiaj w godzinach ran­
nych silne burze śnieżne nawiedziły 
większość stanów centralnych, przy 
czym największe opady śniegu za­
notowano w Lincoln, Neb., bo aż 
8 cali. Blisko 7 cali opadu zanoto­
wano w Mexico, Mo., ora? Kansas 
City, Mo.

kair (UPI). Egipski prezydent An­
war Sadat zagroził, że państwa 
arabskie zbojkotują konferencję ge­
newską, poświęconą problemom Bli­
skiego Wschodu, jeżeli Palestyńska 
Organizacja Wyzwoleńcza PLO nie 
zostanie zaproszona do udziału w ob­
radach.

To stanowisko Sadata, które zna­
lazło odzwierciadlenie w artykule 
umieszczonym w dzienniku “Al Ah­
ram”, świadczy że stanowisko Egip­
tu odnośnie rokowań pokojowych 
uległo usztywnieniu.
Sadat powiedział ponadto, że spra­

wa utworzenia państwa palestyń­
skiego na okupowanych przez Izrael 
ziemiach na zachodnim brzegu Jor­
dan i w Pasie Gazy “jest wynikiem 
strategicznych decyzji Egiptu i Sy­
rii, od których nie ma odwrotu”.

“Genewska konferencja poko- 

Gloucester, Mass. (UPI) — Nie­
które czynniki federalne wyraziły 
zdziwienie, kiedy zwolniona została 
francuska łódź, na której pokładzie 
— oprócz sprzętu do badań nau­
kowych — znaleziono 200 funtów 
nielegalnie złowionych homarów. 
Wypadek zdarzył się 3 grudnia, i 
aczkolwiek homary skonfiskowano, 
łódź zwolniono bez kary grzywny.

W lecie, kiedy grecki statek za­
trzymano z ładunkiem 300 funtów 
homarów złowionych u wybrzeży 
Stanów Zjednoczonych, właścicieli 
statku ukarano grzywną w wyso­
kości $115,000.

Rzecznik Departamentu Sprawie­
dliwości oświadczył jednak, że w 
ostatnim przypadku statek był 
własnością rządu francuskiego i peł­
nił oczywistą rolę badawczą. Wobec 
załogi, musiano natomiast odnieść 
się z uwzględnieniem imunitetu 
przysługującemu pracownikom 
obcego rządu.

Bejrut (UPI) — Libański pre­
zydent Elias Sarkis podpisał 
“Dekret Ustawodawczy Numer 
Jeden” swego rządu “zagrożenia 
narodowego”, ustanawiający 
cenzurę policyjną całej prasy 
libańskiej, uważanej dotąd za 
najswobodniejszą prasę w całym 
świecie arabskim.

Z chwilą wejścia dekretu w 
życie, wojska syryjskie wystę­
pujące pod szyldem Ligi Arab­
skiej, opuściły lokale redakcyjne 
sześciu dzienników i jednego ty­
godnika, które okupowały od 
przeszło dwóch tygodni.

Dekret Numer 
Jeden w Libanie

Zamach 
w Bejrucie

W Illinois, na południe od Chicago 
— w Springfield, Quincy i Decatur — 
spadło 5 cali śniegu, natomiast w 
Peoria 3 cale. Burze posuwają się 
w kierunku północnym i stacje 
meteorologiczne przepowiadają, iż 
dzisiaj w rejonie chicagoskiej metro­
polii spadnie około 3 cali śniegu.

Po okresie, gdzie brak śniegu po­
wodował zastój w życiu miejscowo­
ści wypoczynkowych w Idaho, Utah 
czy Colorado, obfite opady śniegu 
witano tam entuzjastycznie, otwie­
rając natychmiast wyciągi narciar­
skie oraz tory zjazdowe.

Krajowa Rada Bezpieczeństwa 
przypomina kierowcom, iż należy 
zachować maksimum ostrożności w 
podobnych warunkach, gdzie wsku­
tek spadku temperatury na jezdniach 
i drogach tworzy się gołoledż.

Czy Francuzi 
Są Lepsi?

Warszawa. (ND) — Milicja prze­
prowadziła rewizję u kilku człon­
ków Komitetu Obrony Robotników 
i skonfiskowała około ćwierć milio­
na złotych, stanowiących fundusz 
pomocy dla prześladowanych uczest­
ników zajść czerwcowych. Konfiska­
tą objęto również 50 tysięcy złotych, 
które przekazał na fundusz KOR 
pisarz zachodnioniemiecki, laureat 
Literackiej Nagrody Nobla, Hein­
rich Boell, którego KOR powiado­
mił o tym fakcie. Z mieszkań Jac­
ka Kuronia i Jana Józefa Lipskie­
go, u których przeprowadzono re­
wizje, zabrano teksty komunikatów 
oraz maszyny do pisartia. Kuroń 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Domaga Się 
Udziału PLO

Bejrut (UPI) — Przed barakiem, 
w którym mieści się “sekcja bezpie­
czeństwa” prawicowej organizacji 
Falanga, eksplodował samochód 
wyładowany 220 funtami TNT. W 
wybuchu tym conajmniej 25 osób 
straciło życie, a ponad 70 zostało 
rannych. Oddziały rozjemcze Ligi 
Arabskiej z miejsca zamknęły kor­
donem cały rejon, a ubrani w popie­
late koszule falangiści, zwiększyli 
patrole w chrześcijańskich dzielni­
cach

Robotnikom
Dalsze Akty 
Terroru i Bezprawia 
w Radomiu

Krwawe Święta
Johannesburg (UPI) — Policja 

Republiki Afryki Południowej stwier­
dziła, że w okresie świąt Bożego 
Narodzenia conajmniej 137 czar­
nych obywateli straciło życie w 
zaburzeniach i walkach plemien­
nych.

W porachunkach plemiennych 
walczący używali drągów, dzid, 
pistoletów i kamieni.

Nie Budzić 
Upiorów 

Przeszłości
Madryt (UPI) — Dziennik “Alca- 

ar,” organ prawicowej Konfedera­
cji Weteranów Wojny Domowej, na 
pierwszej stronie wydania ponie­
działkowego oskarżył przywódcę 
komunistów hiszpańskich Santiago 
Carrillo o “dokonanie największej 
zbrodni w historii Zachodu,” a mia­
nowicie zgładzenie w egzekucji 12 
tysięcy cywilnych więźniów w wio­
sce Paraceuellos, położonej 15 mil 
od Madrytu. “Alcazar” opublikował 
także na pięciu i pół stronach na­
zwiska wymordowanych.

Carrillo odpowiedział na to oskar­
żenie wczoraj w wywiadzie udzielo­
nym dziennikowi “El Pais.”

“Zaprzeczam tym oskarżeniom” 
— powiedział Carrillo. “Jeżeli 
zaczniemy od tego, nigdy nie dopro­
wadzimy do pojednania. Tego rodza­
ju rewelacje podsycają jedynie pło­
mień odwetu, który sprawia, że po­
kojowe, demokratyczne zmiany sta­
ją się niemożliwe, bo unieśmiertel­
niają dyktaturę i wojnę domową.... 
Gdybym chciał rzeczywiście odpo­
wiadać na tego rodzaju ataki, mu- 
siałbym odgrzebać z ziemi ponad 
200 tysięcy osób zgładzonych w 
egzekucjach po wojnie domowej i 
ujawnić morderstwa wojenne doko­
nane przez drugą stronę.”

Masakra w Paracuellos dokonana 
została w listopadzie 1936 roku, gdy 
wojska gen. Franco zbliżały się do 
Madrytu. Zarządzono wówczas 
ewakuację więźniów politycznych. 
Za wykonanie tego zarządzenia od­
powiedzialny był Carrillo, który 
wówczas był komisarzem porządku 
publicznego z ramienia lewicowej 
junty, rządzącej w Madrycie.

Gdy konwój ewakuowanych dotarł 
do Paracuellos został zatrzymany 
i wszystkich więźniów skoszono se­
riami z karabinów maszynowych, 
a następnie pochowano w okopach. 
Zlikwidowani więźniowie mieli być 
dostarczeni do Walencji, która była 
nadal w rękach republikańskich.

“Pewne elementy, których wów­
czas nie udało się nam zidentyfiko­
wać, przejęły kontrolę nad konwo­
jem i dokonały egzekucji więźniów 
w miejscu, które było poza zasię­
giem mojej jurysdykcji” — powie­
dział Carrillo, który już wcześniej 
ogłosił, że w masakrach dokona­
nych przez obydwie strony zginęło 
ponad pół miliona ludzi.

Proces Spiskowców
Casablanca. (UPI) - W Casablance 

rozpoczął się proces 178 spiskowców 
oskarżonych o próbę obalenia króla 
Hassana II. Conajmniej 39 spiskow­
ców uciekło za granicę i sądzonych 
jest zaocznie.

Burze 
w Środkowych 

Stanach

Zmarła Matka 
Shirley Tempie

Hollywood (UPI) — Matka Shir­
ley Temple Black, Mrs. Gertrude 
Temple zmarła tutaj w szpitalu po 
długiej chorobie, licząc 84 lata. 
Mrs. Temple pochodziła rodem z 
Chicago. Twierdzi się, iż odgrywała 
kluczową rolę w zawrotnej karierze 
filmowej - 6-letniej córki Shirley, 
uznawanej wówczas za“cudowne 
dziecko” ekranu. Było to 43 lata 
temu...

Bukowski 
w Londynie 
Londyn (UPI). Dysydent sowiecki

Władimir Bukowski, który w dniu 18 
grudnia został wymieniony za ko­
munistę chilijskiego Luisa Cor- 
valana, odleciał z Zurichu do Londy­
nu, aby złożyć wizytę aktorowi bry­
tyjskiemu Davidowi Markhamowi, 
który ciegrał dużą rolę w międzyna­
rodowej kampanii na rzecz uwolnie­
nia Bukowskiego.

Bukowski wysiadł z samolotu na 
lotnisku londyńskim w tym samym 
źle uszytym i dopasowanym niebie­
skim ubraniu, w którym przyleciał 
do Zurichu pod eskortą agentów po­
licji sowieckiej.

Nerwowo paląc papierosy, odpo­
wiadał on na pytania dziennikarzy 
cichym, nieśmiałym głosem.

“Największą moją troską są moi 
przyjaciele nadal trzymani w wię­
zieniach w Związku Sowieckim”, 
powiedział, dodając że fakt jego 
uwolnienia jest dowodem, że ZSRR 
osadza w więzieniach przeciwników 
politycznych systemu.

Bukowski dal do zrozumienia, że 
będzie starał się przekonać psy­
chiatrów brytyjskich, że osadzanie 
w zakładach psychiatrycznych 
przeciwników systemu jest formą 
kary za przestępstwa polityczne 
i odwagę przekonań.

styńczyków. W konsekwencji — nie 
będzie Genewy bez PLO. Egipt jest 
przekonany, że udział niezależnej 
delegacji palestyńskiej w konferen­
cji pokojowej jest koniecznością" — 
powiedział Sadat.

Dziennik “al Ahram” dodał od sie­
bie, że problem palestyński stanowi 
sedno konfliktu arabsko-izrael- 
skiego.

Córka Stalina
Londyn. (UPI) — Córka Stalina 

Świetlana, która 10 lat temu uciekła 
ze Związku Sowieckiego na Zachód, 
opowiedziała w wywiadzie praso­
wym o swoim życiu w Stanach Zjed­
noczonych, małżeństwie, macie­
rzyństwie i rozwodzie. Powiedziała 
też o dochodach, jakie przyniosły 
jej napisane na wolności książki. 
Zaprzeczyła pogłoskom, że zarobiła 
na tych książkach “miliony”, ale 
przyznała, że zarobiła milion i że 
obecnie pozostało jej z tego miliona 
“jedna piąta w gotówce”.

CBS Zabiega 
o Kissingera 
Nowy York (CT) — Poinformowa­

ne źródła donoszą, że obecny sekre­
tarz Departamentu Stanu Henry 
Kissinger, którego kadencja dobiega 
końca w tym miesiącu, być może 
przyjmie posadę w CBS Inc., jako 
prezes gigantycznego konglomeratu 
telewizyjnego. Od czasu wyborów 
prezydenckich w listopadzie, Kis­
singer odbył kilka spotkań z 75- 
letnim Wiliamem Paleyem, założy­
cielem i naczelnym szefem CBS. 
Paley dobrowolnie ustępuje ze swe­
go stanowiska w kwietniu i twierdzi 
się, że chciałby aby miejsce jego 
zajął Kissinger. Wynagrodzenie na 
tym stanowisku wynosi pół miliona 
dolarów rocznie.

Wiliam Paley, mimo ustąpienia z 
prezesostwa stacji, nadal byłby jej 
naczelnym szefem i menażerem. 
Kissinger byłby człowiekiem nr. 
w konglomeracie.

Mniej Aut 
Kradną 

w Bostonie
Boston. (UPI) — Boston być mo­

że straci wkrótce wątpliwy zaszczyt 
miasta o największej liczbie kra­
dzieży aut w kraju. Wskutek inten­
sywnej kampanii środków masowe­
go przekazu oraz nowych systemów jowa nie może się odbyć bez Pale- 
rejestracji pojazdów i sprawności 
policji, po raz szósty z kolei mie­
sięczne sprawozdania wykazują spa­
dek kradzieży samochodów. Nie uw­
zględniając jeszcze danych za gru­
dzień, liczba kradzieży w porówna­
niu z rokiem 1975 spadła o 4%. W 
roku 1975 zanotowano rekordowy 
wzrost liczby skradzionych aut aż 
26.6% w zestawieniu z rokiem 1974. 
Sytuacja ta zmusiła władze miejskie 
i porządkowe do wzmożenia akcji, 
aby drastycznie zredudować tę uj­
mującą miastu statystykę.

Kongres 
Wznowił 
Obrady

Washington (UPI). Wczoraj, tj. 
we wtorek, dn. 4 stycznia 1977, o go­
dzinie 2 czasu lokalnego, rozpoczął 
obrady 95-ty Komgres Stanów Zjed­
noczonych. Przed tym, Senat doko­
nał wyboru przywódców obu partii. 
Niespodzianką było wybranie przez 
republikanów jako przywódcę 
mniejszości, senatora Howarda 
Bakera z Tennessee, który tylko jed­
nym głosem pokonał faworyta, se­
natora z Michigan, Roberta Gri - 
iuia. Baker uzyskał 19 głosówGiJ- 
fin 18. Sen. Charles Percy z Illinois, 
który przypuszczalnie głosowałby 
za Griffinem, był nieobecny, prze­
bywając chwilowo w Paryżu.

Przywódcą demokratów w Sena­
cie, a tym samym przywódcą więk­
szości, został wybrany senator Ro­
bert Byrd z West Virginia.

Sadat

Od Dochodów 
Obywateli 
Oraz Firm

Wniosek
Podniesienia 
Podatku Na Rzecz 
“Social Security”

Waszyngton. (UPI) — Prezydent 
Ford wystąpił wczoraj z propozycją 
znacznej redukcji podatku od do­
chodów w 1977 roku, zarówno w 
przypadku indywidualnych obywa­
teli jak i przemysłu i handlu. In­
dywidualny rabat podatkowy wyno­
siłby w sumie $10 miliardów, na­
tomiast dla korporacji $2.5 miliar­
da.

Ford zaleca również podniesienie 
stopy procentowej podatku na fun­
dusz “Social Security” z 5.85% do 
6.15% (dla pracodawcy jak i dla 
pracownika) w 1978 roku, stopnio­
wo powiększając stopę procentową 
aż do 6.85% w roku 1982.

Sugerowane przez Prezydenta cię­
cia w podatkach od osób indywi­
dualnych opierałyby się na zwięk­
szeniu dochodu na jedną osobę, któ­
ry nie podlegałby opodatkowaniu, z 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Co Będzie 
z Portoryko?

San Juan (UPI) — Romero Bar 
celo, nowy gubernator wysp) nie­
malże c< łkowicie nnminat w ■' 
swojej mowy inauguracyjnej w nie • 
dzielę wysunięte niedawno zagadiue- 
nie przyjęcia Portytyko w poczet 
Stanów Zjednoczonych; w chwili 
obecnej wyspa tworzy terytorium 
wspólnoty z USA.

Barcelo, 44-łetiu były mayor San 
Juan ograniczył się tylko do stwier­
dzenia, że mieszkańcy wyspy winni 
zdecydować w toku referendum, czy 
chcą żeby Portotyko stało się 51-ym 
stanem USA. Gubemoator nie spre­
cyzował jednak kiedy taki plebiscyt 
może ewentulanie mieć miejsce.

Barcelo, który w wyborach poko­
nał między innymi dwóch kandy­
datów propagujących samodziel­
ność wyspy, zawsze był zwolenni­
kiem podjęcia inicjatywy przez 
samych mieszkańców Portoryko, 
aby wyspę przyłączono formalnie do 
Stanów Zjednoczonych. Wniosek 
tymczasem został postawiony przez 
Prezydenta Forda.

Aczkolwiek w ostatnich wyborach 
kandydaci opowiadający się za samo­
dzielnością wyspy otrzymali zale­
dwie znikomy procent głosów, po­
dobna propozycja przyłączenia Por­
toryko do Stanów Zjednoczonych zo­
stała zdecydowanie odrzucona przez 
ludność wyspy (3 miliony mieszkań­
ców) w 1967 roku.

Waszyngton (UPI) — Rzecznik. 
Białego Domu oświadczył, iż bill 
propanujący przyjęcie Portoryko do 
Unii jako 51-szy stan być może nie 
będzie gotowy przd 20 stycznia, tj. 
odejściem Prezydenta Forda z urzę­
du. Propazycja będzie musiala być 
wówczas przedstawiona w Kongre­
sie przez administrację obecnego 
Prezydenta-elekta Jamesa Cartera, 
lub też przez członka Kongresu. 
Przygotowaniem propozycji zaj­
muje się Departamentu d/s We­
wnętrznych.

Syn Zawinił, 
Ojciec Ustąpił 
Lizbona (UPI) — Walter Rosa, 

portugalski minister przemysłu, 
ustąpił z rządu ponieważ syn jego, 
27-letni Silva Rosa, został areszto­
wany i oskarżony o udział w połowie 
grudnia w dwóch napadach rabun­
kowych na banki.

Mnożące się w Portugalii napady 
na banki przypisywane są członkom 
bojowych organizacji lewicowych, 
które dążą do zdobycia funduszów 
na działalność polityczną.

Ogłoszono, że rezygnacja mini­
stra Rosa pozostaje w związku “z 
wielką tragedią rodzini <ą. ”
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20 Lat Piwnicy 
Pod Baranami

Trzy dni trwały w Krakowie ob­
chody jubileuszowe 20-lecia Piwnicy 
pod Baranami. Niezwykły wieczór w 
nabitym po brzegi Starym Teatrze,* 
na którym przy akompaniamencie 
“Capelli Cracoviensis” i orkiestry 
dętej z Nowej Huty przypomniano 
szereg najlepszych, nieraz już nie­
mal zapomnianych numerów z daw­
nych programów Piwnicy. Zachwy­
ceni widzowie z łezką w oku słuchali 
“Niebieskiej patelni”, z entuzjaz­
mem witali Ewę Demarczyk, Kry­
stynę Zachwatowicz, Krzysztofa 
Litwina, Mieczysława Święcickiego i 
tylu innych, których by tu wymienić 
należało.

Następnego dnia w siedzibie kra­
kowskiego PAN-u sesja naukowa 
zorganizowana zupełnie serio a prze­
cież ogromnie zabawna, co było za­
sługą wybitnych naukowców, którzy 
w niej wzięli udział. I wreszcie na 
zakończenie szalony bal kostiumowy 
w Pałacu hrabiów Potockich Pod 
Baranami, bal pełen przeróżnych 
atrakcji, który trwał od piwnicy do 
strychu i od wieczora do rana, bal 
jakiego nie pamiętają najstarsi kra­
kowianie. Zaś warszawiacy, którzy 
tłumnie z tej okazji do Krakowa zje­
chali, mówili, że taki jubileusz jest 
możliwy tylko w Krakowie.

Mieliśmy w Polsce po wojnie sze­
reg kabaretów artystycznych, nie­
złych, dobrych i bardzo dobrych, 
mamy je i dzisiaj, choćby znakomity 
warszawski kabaret “Pod Egidą” 
Kofty i Pietrzaka. A przecież kra­
kowska Piwnica jest zjawiskiem 
jedynym, wyjątkowym, niepowta­
rzalnym i nie nadającym się do imi­
tacji. Zdumiewający jest sam fakt, 
że tego rodzaju kabaret istnieje już 
od 20 lat, choć nie brak w jego 
historii momentów trudnych, a opi­
sanie wszystkich jego perypetii wy­
magałoby pracy doktorskiej.

Chciałoby się napisać, na czym po­
lega urok Piwnicy, gdzie leży sekret 
jej atrakcyjności dla rzesz jej wiel­
bicieli, ale tego zrobić się nie da. Jak 
opisać to połączenie bałaganu i im­
prowizacji z najwyższym nieraz po­
ziomem artyzmu, jak oddać klimat 
Piwnicy i jej kontakt z widownią, 
oparty w dużej mierze na kpinie z 
sibie samych i z publiczności, obrzu­
canej eon amore starymi szmatami 
i oblewanej wodą, jak pokazać 

♦ rekwizytornię Piwnicy, jej rupie­
ciarnię, kostiumy i mundury, w któ­
rych styl retro znacznie wyprzedził 
dzisiejszą modę?

Wykonana po raz pierwszy, z 
Okazji, jubileuszu, , “Kantata na 
wjazd Księcia Józefa Poniatowskie­
go do Krakowa”, coś w rodzaju pa­
rodii Wajdowskiej “Nocy listopado­
wej”, jest klasycznym przykładem 
stosunku Piwnicy do historii i trady­
cji narodowej. Piwnica, która z upo­
dobaniem czci i obchodzi wszelkie 
nieprawdopodobne i — z reguły — 
nieokrągłe rocznice (np. z okazji 
jubileuszu — 293 rocznica odsieczy 
wiedeńskiej oraz, 93 rocznica poja­
wienia się światła elektrycznego w 
Krakowie), potrafi w jakiś sposób 
łączyć z sobą, i to nierozerwalnie, 
drwinę z uczuć patriotycznych z nie­
kłamanym sentymentem, właśnie 
patriotycznym. Jak oni to robią?

Sesja naukowa zwołana przez nie 
istniejącą zapewne (a może istnie­
jącą?) Radę Naukową Piwnicy 
miała za motto cytat z Pascala: 
“Jedyna rzecz jaka nas pociesza w 
naszych niedolach to rozrywka — a 
wszystko jest to największą z 
naszych niedoli, ona głównie prze­
szkadza nam myśleć o sobie i gubi 
nas niepostrzeżenie". Nie wydaje się 
jednak, by Piwnica gubiła swoich 
wielbicieli; da je im ona pociechę i 
rozrywkę, a przecież nie odrywa od 
niedoli, stanowiąc nad owymi niedo­
lami jakąś ironiczną refleksję. Ten 
apolityczny z założenia kabaret 
pełen jest odniesień do aktualnej 
rzeczywistości.

20 lat to bardzo dużo dla efemery­
cznego z natury swojej zjawiska, ja­
kim jest kabaret artystyczny, “Zielo­
ny Balonik”, którego legendę chętnie 
się, mówiąc o Piwnicy, przypomina, 
tak bardzo zresztą inny od Piwnicy, 
jak inną była epoka, istniał lat sie­
dem. Wielu z tych, którzy tworzyli 
Piwnicę lat temu 20 odeszło, choć za­
wsze chętnie wracają do piwnicy na 
Rynku Krakowskim, na ich miejsce 
przychodzą inni, młodsi, nie zawsze 
tej samej klasy. A jednak trudno 
sobie wyobrazić, by Piwnica prze­
stała istnieć. Magiczną gwarancją 
jej istnienia jest sam Piotr Skrzy­
necki, taki sam dziś jak lat temu 20, 
zapewne taki sam za następnych lat 
20. A więc do następnego jubileuszu, 
Piotrze! j.t. Tygodnik Powszechny

Sny
Badania ancefalograficzne ujaw­

niły, że średnio w ciągu nocy oglą­
damy 4 seanse filmowe, czasem na­
wet kolorowe. Większość wydarzeń 

sennych natychmiast zapominamy.
Badania naukowe dowodzą, że sny 

trwają tyle samo, ile trwałyby ich 
przeżycia na jawie. A więc warto 
śnić. Seans bezpłatny i zdarzenia 
często są ćiekawsze niż w normal­
nym filmie.

Winogrona
Winogrona to owoce o silnych wła­

snościach moczopędnych, zawiera­
jących dużo potasu i glukozy. Dzię­
ki tym cechom, poziom mocznika i 
innych szkodliwych składników ule­
ga zmniejszeniu, usprawnia się pra­
ca serca i nerek, poprawia się krą­
żenie, wzmacnia mięsień sercowy.

Cukier gronowy zawarty w wino­
gronach jest podstawą do tworzenia 
glukogenu, cennego składnika 
ochronnego dla tkanek wątroby. 
Błonnik ze skórki poprawia pracę 
jelit i zwalcza zaparcie. Obfitość so­
li mineralnych sprzyja lepszej prze­
mianie materii a to z kolei jest pod­
stawą do uzyskiwania sukcesów w 
leczeniu niedomagań wątroby, dróg 
żółciowych i nerek.

Po kilkutygodniowej kuracji wino­
gronowej samo lustro może dać 
świadectwo jej skuteczności. Skóra 
staje się zdrowsza. U młodzieży 
zmniejszają się objawy trądziku, 
wągrów i różnych pryszczów. Nabie­
ra się ochoty na sen, spostrzega się 
zwiększone chęci do jedzenia.
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Na zdjęciu 6-letni Robbie Zastawny, który odwiedzi Chicago 
w dniach 5 i 6 stycznia w ramach krajowej kampanii 
March of Dimes, urządzanej każdego roku, w celach zapo­
biegania defektom przy urodzeniu, Robbie, który urodził 
się z rozszczepionym kręgosłupem (spina bifida), pomimo . 
częściowego paraliżu jest b. aktywny, bierze udział w 
sportach, jak futboli i mini-golf, lubi rysować. Robbie 
mieszka ze swymi rodzicami, Al i Joan Zastawny w 
Moorestown, N.J., gdzie uczęszcza do przedszkola. Obecnie 
objeżdża kraj jako “ambasador dobrej woli” March of 
Dimes. Robbie ma dwóch starszych braci, Davida, 18 i 
Norberta 15 oraz 19-letnią siostrę, Lindę.

Możliwości Eksportowe 
Małych Przedsiębiorstw

Departament Handlu oraz federalna Administracja do spraw 
Małych Przedsiębiorstw ogłosiły rozpoczęcie specjalnej kam­
panii, której celem jest zapoznanie małych przedsiębiorstw 
w USA o istniejących możliwościach eksportowych i wy­
miany handlowej. Na zdjęciu: sekr. Dept. Handlu Elliot 
L. Richardson (z prawej) oraz dyrektor Administracji 
Mitchell P. Kobeliński podpisują porozumienie o współ­
pracy w dziedzinie koordynacji kampanii.

Niedobór Żelaza
Kto się czuje nieustannie zmęczo­

ny i “oklapnięty”, kto nie ma na 
nic ochoty i najchętniej leżałby cały 
dzień pod ciepłym pledem, powinien 
zainteresować się, czy jego orga­
nizm nie cierpi na niedobór żelaza. 
Jest ono składnikiem niezbędnym 
do prawidłowego działania naszego 
ustroju, odpowiedzialny za transport 
tlenu z płuc do poszczególnych ko­
mórek. Wchodzi ono w skład he­
moglobiny oraz różnych enzymów 
niezbędnych dla prawidłowej prze­
miany materii. Brak żelaza, jako 
nosiciela tlenu, powoduje rozmaite­
go rodzaju perturbacje w tkankach 
organizmu. Przestają one przyswa­
jać niezbędne składniki odżywcze 
i witaminy. Brak żelaza jest rów­
nież przyczyną niedokrwistości — 
czyli anemii.

Z tych kilku zdań nietrudno się 
zorientować, jak ważne żądanie 
spełnia ten składnik mineralny w or­
ganizmie. Być może dlatego nasz 
ustrój stara się obchodzić z nim 
bardzo oszczędnie. Przy “odbudo­
wie” czerwonych ciałek krwi żela­
zo jest na nową posyskiwane i ma­
gazynowane w tkankach i narządach 
(wątroba, nerki, śledziona, szpik ko­
stny), które są odpowiedzialne za 
jego pobieranie.

Z przyswojonej ilości żelaza or 
ganizm w normalnych warunkach 
traci minimalne ilości. Pewna część 
zostaje jednak spisana na straty 
wraz z wypadaniem własów, obci­
naniem paznokci i złuszczaniem się 
naskórka. Te nieznaczne ilości są 
jednak u zdrowego człowieka szyb­
ko uzupełniane żelazem zawartym w 
pożywieniu. Jeśli chodzi o kobiety 
to gospodarka żelazem bywa za­
chwiana wskutek utraty krwi pod­
czas miesiączki. Przy obfitszych 
krwawieniach nie zawsze udaje się 
wyrównać te straty żelazem zawar­
tym w pożywieniu. Organizm zo­
staje zmuszony do naruszenia swych 
zapasów. W ciągu roku niedobory 
— narastając — mogą okazać się 
bardzo znaczne. Skutki tego stają 
się dosyć szybko widoczne i to ra­
czej w przykry sposób: dotkliwe 
męczenie się przy niewielkich wysił­
kach, skłonność do omdleń, apatia, 
trudności w koncentracji uwagi, po­
ranny ból głowy, ograniczenie spraw­
ności. U kobiet cierpiących na nie­
dokrwistość, obok już wymienionych 
kłopotów, obserwuje się wypadanie 
włosów, łamliwość paznokci, pęka­
nie kącików warg.

Jak wynika z badań, co druga 
kobieta między 13 a 50 rokiem ży­
cia cierpi na mniejszy lub więk­
szy niedostatek żelaza. W ostatnim 
kwartale ciąży niedobór jest noto­
wany bez mała u wszystkich ciężar­
nych. W czasie ciąży bowiem straty 
żelaza są znaczne. Jego zapasy po­
chłania budowa tkanek płodu, ło­
żyska itp. Lekarze w wielu krajach 
są zwolennikami profilaktyktycznej 
kuracji: każda kobieta w “wieku” 
między pierwszą a ostatnią miesiącz­
ką powinna ich zdaniem przyjmo­
wać “żelazne” pigułki przez dwa 
kolejne miesiące w każdym roku. 
Przyszłym matkom — szczególnie 
między 6 a 9 miesiącem ciąży — 
preparaty zawierające żelazo prze­
pisuje lekarz podczas kolejnych wi­
zyt kontrolnych.

Prawidłowa gospodarka żelazem 
jest bardo istotną sprawą dla zdro 
wia przyszłego dziecka. Anemia cią­
żowa może być przyczyną przed­
wczesnych porodów, skłonności do 
infekcji. Cierpiąca na anemię mat­
ka w większości przypadków wyda­
je na świat anemiczne niemowlę. 
Zapas żelaza przekazany niemowlę­
ciu przez matkę “na nową drogę 
życia” zostaje zresztą szybko zuży­

ty. W pierwszym roku życia ilość 
krwi ulega potrojeniu. A ponieważ 
żelazo jest w tworzeniu się krwi 
składnikiem niezbędnym — należy 
w pokarmach dla niemowląt uwzglę­
dniać produkty, które w nie obfi­
tują (żółtko, mięso z drobiu, tarta 
marchewka i sok z niej). W litrze 
mleka kobiecego znajduje się mi­
nimalna ilość żelaza, zdatnego do 
wchłonięcia.

W okresie karmienia kobieta — 
wraz z mlekiem — traci w każ­
dym miesiącu tyle żelaza, co przed­
tem podczas periodu. Jeśli karmi 
długo — powinna poradzić się le­
karza w sprawie stosowania odpo­
wiednich preparatów.

Badania przeprowadzone w wielu 
krajach wykazują, że w przypadku 
dzieci szkolnych normalne pożywie­
nie nie pokrywa zapotrzebowania 
na żelazo. Niedobory sięgają ok. 20 
proc. Następstwem ich mogą być 
kłopoty z nauką, polegające głównie 
na trudności w koncentracji uwagi. 
W okresie wzrostu oraz przy infek­
cjach dziecięcych zapotrzebowanie 
organizmu na żelazo jest bardzo 
wysokie. Na jego niedobór są szcze­
gólnie narażone dziewczę ta w okre­
sie pokwitania, zawłaszcza wówczas, 
gdy szybkiemu wzrostowi towarzy­
szą nieregularne a obfite miesiącz­
ki. Blada, przeźroczysta cera, bla­
dość warg i śluzówki oczu są syg­
nałem, że dziewczynka powinna jak 
najszybciej zwrócić się do lekarza.

U mężczyzn niedobór żelaza wy­
stępuje rzadziej. Najczęściej zwią­
zany jest z utratą krwi w wypadku, 
z operacją, czy niedomaganiem ne­
rek, z chorobą wrzodową (zwła­
szcza przy krwawiących wrzodach) 
lub ze złym przyswajaniem żelaza 
przez przewód pokarmowy. Warto 
tu przypomnieć o konieczności przyj­
mowania preparatów zawierają­
cych ten skladnich przez krwiodaw­
ców, a także przez zwolenników ku­
chni wegetariańskiej, żelazo bo­
wiem zawarte w roślinach jest przy­
swajane tylko w 3%.

Zapotrzebowanie na ten minerał 
w większości przypadków zostaje 
pokryte dzięki prawidłowemu, ra­
cjonalnemu odżywianiu. Szczególnie 
polecane są podroby, chude mięso, 
jajka, czerwony barszcz, drożdże pi­
wne, razowe i chrupkie pieczywo, 
pory, szpinak, wiśnie, suszone owo­
ce (morele i brzoskwinie), orzechy, 
kakao, i czekolada.

Czy nadmiar żelaza może być szko­
dliwy? O tym, czy, w jakich daw­
kach i przez jak długi okres nale­
ży stosować preparaty i leki z że­
laza może wyłącznie decydować le­
karz. Przedawkowanie może mieć 
niekorzystne następstwa dla zdro­
wia, związane z uszkodzeniem ne­
rek lub zaleganiem w komórkach 
wątroby.

Przed laty tak wzbogacano w że­
lazo poczciwe jabłka: nakłute gwo- 
żdźiami — “rdzewiały” przez noc 
A po upływie doby, jako produkty 
o znacznej zawartości tego skład­
nika, podawane były dzieciom, oczy­
wiście po uprzednim usunięciu gwo­
ździ ...

SW.

U. I. Zabiega 
o Podwyżkę 

Czesnego
Prezes Uniwersytetu Illinois, John 

E. Corbally oświadczył w poniedzia­
łek, 3 stycznia, że zaleci podwyżkę 
czesnego, $90 rocznie, na rok szkolny 
1977/78. Corbally ma zalecić pod­
wyżkę na zebraniu Rady Trustysów, 
która zbierze się w Urbana, 111., 
18 stycznia. Obecnie czesne wynosi 
$700 rocznie.

Polacy 
W Świecie

(N.D.) — Na scenach teatrów w 
Brukseli zaczyna zdobywać powo­
dzenie Lidia Żabińska, córka gór­
nika z okolic Mons. Ukończyła ona 
Królewskie Konserwatorium w 
Brukseli w roku ubiegłym. Od tej 
pory wystąpiła już w czterech sztu­
kach w teatrach “Des Galeries”, 
“Ancre”, “Rideau de Bruxelles” i 
“Art”. Obecny sezon rozpocznie 
Żabińska rolą Joanny D’Arc w sztuce 
Anouilha “Skowronek”, wystawianej 
przez teatr “Des Galeries”. Młoda 
aktorka dala się poznać także w 
polskim środowisku w Belgii, m.in. 
prowadząc konferansjerkę festiwalu 
polonijnego w Binche.

W Indiach i w księstwie Hajdara- 
bad od trzydziestu lat żyje Polka, 
którą broszura wydana w Bombaju 
nazywa legendą w Indiach. Jest nią 
Kira Basińska, która do systemu 
oświatowego w tym kraju wprowa­
dziła system Montessori. Polega on 
na stosowaniu zasady, by uczyć 
bawiąc i wymaga stosowania licz­
nych przedmiotów i przyrządów, 
które to umożliwiają. Kira Basińska 
założyła w Hajdarabadzie drugą po 
Holandii firmę wytwarzającą te 
przyrządy. Firma jej nosi nazwę 
Kaybee School Equipment Manu­
facturing Company.

★

Inżynier Władysław Dowbor od 10 
lat pracuje w oddalonej od cywili­
zowanego świata brazylijskiej miej­
scowości Prades w stanie Maranhao. 
Dla 1200 okolicznych rodzin jest 
inżynierem, profesorem, lekarzem, 
duchownym, adwokatem, sędzią 
itp. Jest także “bankierem”, udzie­
lającym pożyczek 300 tamtejszym 
rolnikom.

Odzyskała 
Zgubioną Gotówkę

Wellington, Kansas (UPI) — Cleo 
Littlejohn, lat 60, znajdując się w 
drodze z Perry, Oklahoma do Wichi­
ta, Kansas, zgubiła torebką w której 
znajdowało się $1,338 w gotówce jak 
i dolna szczęka jej zębów. Pieniądze 
należały do jej wnucząt, które miała 
ulokować w banku Wichita.

Dwóch robotników zatrudnionych 
blisko “Wellington Tollgate” zna­
lazło torebkę z pieniądżmi, oddając 
ją policjantowi Davidowi McGlasson, 
który doręczył torebkę pani Little­
john, w kilka dni później. Papi Little­
john jest niezmiernie wdzięczna ro­
botnikom, Melvin Hill, Jake Brown i 
Clarence Gaskill którzy znaleźli i 
zwrócili jej zagubioną torebkę, wraz 
z całą jej zawartością.

Prinled Patlern

4868
WAIST 
23-34’

ONE PATTERN PART-no side 
seams! Whip up elasticized- 
waist pants in your favorite 
colors, and save, save, save! 
Ideal for knits.

Printed Pattern 4868: Misses' 
Waist sizes 23, 24. 25, 26'/2. 
28, 30, 32, 34 inches. Size 
26'/a takes 1% yards 60-inch.

$1.26 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10. Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflaitran — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
counon f->r free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book...... ........$1.00
Sew + Knit Book ... ....... $1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

124 (ciąg dalszy)

A już mnie z tego znali. Tak mnie lam 
Doniec pułkownik wysłał i sam ze mną pojechał, 
bym onego zbója opatrywał Dopieroż mi ciężar z ser­
ca spadł, bom się dowiedział, że nasza panna uszła 
z onym szlachcicem. Poszedłem tedy do Bohuna. 
Myślę: pozna, nie pozna? A on w gorączce leżał, więc 
z początku nie poznał. Później zaś poznał i mówi mi: 
„Tyś z listem do Rozłogów jechał?" Rzeknę: „Ja. ’ A on 
znowu: „Tom ja ciebie w Czehrynie rozszczepił? 
„Tak jest." „To ty (prawi) służysz panu Skrzetuskie- 
mu?” Dopiero kiedy nie zacznę łgać: „Nikomu ja jaż 
(mówię) nie służę. Więcej ja krzywd niż dobrego w tej 
służbie zaznał, więc wołałem na swobodę do Kozaków 
pójść, a waszmości już dziesięć dni pilnuję i do zdro­
wia doprowadzę!’’ Więc on uwierzył i do wielkiej ze 
mną konfidencji przyszedł. Dowiedziałem się też od 
njego, że Rozłogi spalone, że kniaziów dwóch zabił, 
a inni zasłyszawszy o tym chcieli naprzód do naszego 
księcia iść, ale że nie mogli, więc do wojska litewskie­
go uciekli. Ale najgorzej, jak tego grubego szlachcica 
wspomniał, to tak zębami, mówię jegomości, zgrzy­
tał. jakby kto orzechy gryzł.

— Długo chorował?
— Długo, długo, bo zrazu mu się rany goiły, potem 

się zaś otwierały, gdyż się z początku nie zaszanował. 
Mało ,ja się to nocy przy nim wysiedziałem (żeby 
go usiekli!), jak przy kim dobrym. A trzeba jegomości 
wiedzieć, żem ja sobie na zbawienie duszy poprzy­
siągł. że mu za moją krzywdę zapłacę, i tego ja, mój 
jegomość, dotrzymam, choćbym całe życie miał za 
nim chodzić, bo mnie niewinnego tak sponiewierał 
i potłukł jako psa, a ja też nic żaden cham jestem. 
Już on musi zginąć z mojej ręki, chyba go kto inny 
wcześniej zabije. To mówię jegomości, że ze sto razy 
miałem okazję, her często nikogo przy nim nie było 
prócz mnie. Myślalem sobie tedy: zali mam go pchnąć 
czy nie? — Ala mi było wstyd tak go żgać w łożu le­
żącego

-- To ci się chwali, żeś go aeprotum et ńmrmeai 
nie mordował. Chłopska byłaby to sprawa, nie szla­
checka.

- Ano, .widzi jegomość, ja też tak sąmo myślalem. 
•leszczem sobie wspomniał, że jak mnie z domu rodzi- 
ciele wyprawiali, tak mnie dziaduś przeżegnał i po­
wiada: „Pamiętaj, kpie, żeś szlachcic, i ambicję miej, 
wiernie służ, ale poniewierać się nie daj." Mówił też. 
że jak szlachcic po chłopsku sobie postąpi, to Pan Je­
zus płacze. A jam spamięta! termin i tego się wystrze­
gam. Musiałem więc okazji poniechać. A tu konfiden- 
cja coraz to większa! Nieraz pyta mnie: „Czym ja to­
bie nagrodzę?” To ja: „Czym waszmość będziesz 
chciał.” I nie mogę się skarżyć, opatrzył mnie hojnie, 
a ja też wziąłem, bo myślę sobie: pp co mą w zbójec­
kich rękach zostawać? Przez niego i inni też mi dawa­
li, bo mówię jegomości, że tam żaden tak kochany nie 
jest jako on, i od Niżowych, i od czerni, chociaż w ca­
łej Rzeczypospolitej nie masz szlachcica, któren by 
taki kontempt dla czerni miał, jak on...

Tu Rzędzian począł głową kręcić, jakby sobie coś 
przypominał i czemuś się dziwił, a po.ch^ili tak da­
lej mówić począł.

• — Dziwny to jest człek i trzeba przyzńać. że ma 
wcale szlachecką fantazję. A tę pannę tń"on miłnjek’ 
miłuje! mocny Boże! Jak tylko trochę ozdrowial, przy­
chodziła do niego Dońcówna, żeby mu to wróżyć. 
I wróżyła, ale nic dobrego. Bezecna to olbrzymke. 
z diabłami w komitywę wchodzi... ale dziewczysko ho­
że. Jak się zaśmieje, to przysiągłbyś, że kobyla na łące 
rży. Zębiska białe pokazuje, taka mocna, że pancerz 
może rozedrzeć, a jak chodzi, aż się ziemia trzęsie. 
I widać z dopuszczenia bożego coś sobie do mnie upa­
trzyła, że jej się uroda moja podobała. To, bywało, nie 
przejdzie koło mnie, żeby mnie za łeb albo za rękaw 
nie pociągnąć albo nie szturchnąć — i nieraz mówi: 
„Chodź!” A jam się bał, żeby mi czarny gdzie na
osobności karku nie skręcił, bo zaraz by ,v.-:?ystko, 
com zebrał, przepadło. Więc jej odpowiadam: „Mało to 
masz innych!" A ona: „Udałeś mi się, chociaż.s żzle- 
ciuch! udałeś mi się.” „Poszła precz, basetlci" JM ona 
znów: „Udałeś mi się! udałeś mi się!”

— I widziałeś wróżby?
— Widziałem, słyszałem, Dymiska jakieś, ■•.: pi­

ski, jakieś cienie, ażem truchlał. Cna z.ś. .'. Mku 
stojąc, biwi czajne w kozła po-.uwi i powta::-ą. .eh 
przy niej! Lach przy niej! czylu! huku — cz.' ;e .. ach 
przy nie.J” To znów pszenicy na sito na.-ypt.' : .zy, 
a ziarnka to tak chodzą jak robr.etwo ;: „J.-yiu! 
huku' czylu! Laćh przy nićj!" — Ej! mć; ., Mc! 
żeby to nie taki zbój, to by żal było patii ; :tż tę 
jego desperację po każdej wróżbie. Bywało, •.-.•nie 
jak giezlo, na wznak padnie, ręce nad gier. ą. za­
łamie i zawodzi, i skowyta, i prosi się. i pj •■■••prasza 
panienkę, że jako gwałtownik do Rozłogów prz.. -?d), 
że braci jej pobił: „Gdzie ty, zazula? gdzie ty, jedyna?
(prawi) — ja by na ręku ciebie nosił, a teraz'nie żyć 
mnie bez ciebie!... Już ja cię (prawi) ręką nie tknę, 
twój rab będę, byle oczy na cię patrzyły.” To znów 
pana Zagłobę wspomni i zgrzyta, i zębami łoże kąsa, 
póki go sen nie obali, ale jeszcze i pr?ez sen jęczy 
a wzdycha.

— Ale nigdy mu dobrze nie wróżyła?
— Już potem nie wiem, mój jegomość, bo on ozdra­

wiał, a ja się też od niego odczepiłem. Przyjechał 
ksiądz Łasko, więc mnie Bohun to zrobił, że mogłem 
z nim do Huszczy jechać. Oni tam, zbóje, wiedzieli, 
że dobra wszelakiego trochę mam, a jam też nie ukry­
wał, że jadę rodzicieli wspomóc.

-*- I nie zrabowali cię?
— Może byliby to uczynili, ale szczęściem, Tatarów 

wtedy nie było, a Kozacy nie śmieli dla strachu przed 
Bohunem. Zresztą już oni mnie całkiem za swego ma­
ją. Kazał mi przecie sam Chmielnicki słuchać a do­
nosić, co się będzie u wojewody bracławskiego mówi­
ło, jeśli się jacy panowie zjadą... Niech mu tam kat 
świeci! Przyjechałem tedy do Huszczy, aż tu przyszły 
podjazdy Krzywcnosowe i ojca Łaska zabiły, a jam 
połowę swojego dobra zakopał, a z połową tu ucie- 
kłem zasłyszawszy, że jegomość gromi koło Zasławia. 
Bogu najwyższemu niech będzie chwała, żem jego­
mości w dobrym zdrowiu i humorze zastał i że się 
jegomości weselisko szykuje... To już będzie koniec 
wszystkiego złego. Mówiłem ja tym złodziejom, co na 
księcia, naszego pana, szli, że już nie wrócą. Mają 
teraz! Może' też i wojna się już skończy.

— Gdzie tam! Teraz się z samym Chmielnickim do­
piero zacznie.

— A jegomość będzie po weselu wojował?
— Zaś myślałeś, że mnie tchórz po weselu obleci?
— Ej, nie myślalem! Wiem ja, że kogo obleci, to 

jegomości nie obleci, jeno tak się pytam, bo jak rodzi- 
cielom odwiozę to, com zebrał, chciałbym też z jego- 
mością pójść. Może też Bóg mi dopomoże z mojej 
krzywdy się Bohunowi wypłacie, bo kiedy zdradą 
nie przystoi, to gdzież ja jego znajdę, jeśli nie w polu. 
On się nie będzie chował...

— Takiś zawzięty?

(Ciąg dalszy nastąpi)



Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 9G2 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej ). 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. I 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej i 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

w sali Columbia Hall przy skrzyż. 
48-mej i Paulina Ol

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich; Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza Ul.

Klub Kujawiaków w południowej 
części miasta odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie we wtorek, 11-go 
stycznia w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51 ul. Początek o 7:30 wieczo­
rem.

Mamy ważne sprawy do załatwie­
nia. Zarząd z prezesem na czele pro­
si o przybycie wszystkich kolegów 
i koleżanki.

Stanisław Kwartnik, prezes; 
Ludwik Siorek, sekr. prot.

• • •
Tow. wierność, Grupa 2927 ZNP 

odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie, połączone z instalacją nowego 
zarządu w środę, 19-go stycznia, o 
7-ej wieczorem w Cornell Parku, 
przy 51 i Wood ul. Prosimy o liczne 
przybycie.

Podajemy skład zarządu na rok 
1977: Melania Winiecka, prezeska; 
Henryk Kosiński, wiceprezes; Jean 
Waligóra, sekretarka finansowa; 
Maria Pawlikowska, sekt. protoko- 
łowa; Anna Kokoszka, kasjerka; 
Stanisław Walczak, radny; Stani­
sław Glazer, odźwierny; Aleksandra 
Dziadoń, marszałkini; Melania Wi­
niecka, korespondentka.

Melania Winiecka, prezeska; Ma­
ria Pawlikowska, sekretarka.

Polsko Amerykański Klub Spo­
łeczny zawiadamia członków, że w 
czwartek, 13 stycznia odbędzie się 
roczne posiedzenie w sali Braci 
Łączkowskich, Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-sza ul. Początek o 7:30 
wieczorem punktualnie. Mamy du­
żo spraw do załatwienia, prosimy 
członków o obecność.

Konstanty Gruchot, prezes; Apo­
lonia Gruchot, korespondentka.

Życzenia Powrotu Do Zdrowia

Z żalem dowiedieliśmy się, że p. 
Janina Godlewska, jedna z najstar­
szych członkiń Stow. Samopomocy, 
poważnie zaniemogła, ale przebywa 
w domu Toteż wraz z najlepszymi 
życzeniami noworocznymi tą drogą 
przesyłamy p. Godlewskiej nasze 
najlepsze i najserdeczniejsze życze­
nia szybkiego powrotu do zdrowia.

• • * *

Tow. Niepodległość, Grupa 768 
ZNP odbędzie roczne posiedzenie w 
poniedziałek, 10 stycznia w sali Ju­
liusza Słowackiego, 1700 W. 48 ul., o 
7:30 wieczorem. Nowoobrani urzę­
dnicy na rok 1977 złożą przysięgę.

Na instalacjne posiedzenie przy­
będą urzędnicy Gminy 43 ZNP. 
Prosimy członków o liczne przyby­
cie. Po posiedzeniu przekąska.

Bolesław Ciszewski, prezes; Jan 
Molek, sekr. prot.

• • *

Polsko-Amerykańska Rada Eme­
rytów, Oddział Town of Lake zawia­
damia, że wybór urzędników na rok 
1977 i instalacja odbędzie się w 
czwartek, 20 stycznia w Cornell 
Park Pavillion, 5007 So. Wood, o 1-ej 
po południu. Aby wybory były pra­
widłowo przeprowadzone musi być 
większa ilość członków, prosimy 
wszystkich o przybycie, aby dać do­
wód wspólnej pracy dla dobra eme- 
tytów. Prosimy także rodaków w 
starszym wieku o przyłączenie się 
do Town of Lake Senior Citizens. 
Po posiedzeniu kawa i ciasto oraz 
rozgrywka fantów.

A. Bednarz, prezes; J. Molek, 
sekr. prot.

Klub Okręgu Maków Podhalań­
ski odbędzie swe roczne posiedze­
nie w niedzielę, 9-go stycznia, w 
sali Paradise, 1758 W. 43 ul., o 2-ej po 
południu.

Zarząd prosi cale członkostwo o 
przybycie, ponieważ są bardzo waż­
ne sprawy do załatwienia na tym 
posiedzeniu.

Czesław Radwan, prezesi; Józef 
Sasik, sekr. prot.

Opłatek Stowarzyszenia
W sobotę, 15 stycznia, odbędzie się 

“Opłatek Stowarzyszenia Samopo­
mocy. Ta tradycyjna impreza boże- 
narodzeniowa odbędzie się w lokalu 
Stowarzyszenia pnr. 1514 Milwau­
kee ave. Początek o godz. 6.30 wie­
czorem. Swobodny parking w po­
bliżu.

W programie m.in. przewidziane 
jest słowo wstępne ks. kapelana, 
występ b. dobrego zespołu młodzie­
ży szkoły im. Gen. K. Pułaskiego, 
śpiewanie naszych kolęd,loteria fan­
towa. Donacja $3. Dalsze szczegóły 
w przyszłych komunikatach. Pro­
simy o śledzenie.

Komitet Organizacyjny serdecznie 
zaprasza i prosi o zarezerwowanie 
sobie wieczoru w sobotę, 15 stycznia.

J.Z.

konfesjonały, zbudowane w Koście­
le Milenijnym na gruntach klasztor­
nych 00. Karmelitów Bosych w 
Munster, Ind.

Kościół Milenijny w Munster, 
Ind. jest pamiątką Tysiąclecia 
Chrztu Państwa Polskiego, którą to 
rocznicę uroczyście my obchodzili­
śmy w 1966 roku. Ten kościół będzie 
służył naszym rodakom i rodaczkom 
przez długie lata.

Coraz więcej ludzi się rozjeżdża i 
polskie parafie powoli upadają, więc 
ci co jeszcze żyją w duchu polskim 
i polskich tradycjach z tych konfe- 
sjojnałów będą korzystać i w ojczy­
stym języku się dalej spowiadać. 
Apelujemy do naszych rodaków i ro­
daczek o dalsze donacje na wspom­
niane konfesjonały, za co z góry 
dziękujemy. W tej sprawie prosimy 
telefonować HE 4-5213.

Zebranie Zarządu
W najbliższą sobotę, 8 stycznia, 

odbędzie się zebranie Zarządu Stow. 
Samopomocy. Początek punktualnie 
o godz. 7 wieczorem. Ze względu na 
zbliżający się “Opłatek”, prezes 
Tadeusz Szebert prosi wszystkich 
członków Zarządu o konieczny i 
punktualny udział.

Wiadomości Klubu Par. Osielec Nr 203 ZKM 
K. Wolańska Ofiarowała $60 na Konfesjonały
Dzięki Redakcji Dziennika 

Związkowego, znowu nasz apel o 
donacje dotarł do ludzi dobrej woli, 
Kazimiera Wolańska, ofiarowała 
$60.00 na konfesjonały w imieniu 
swoim i na intencję męża ś.p. Anto­
niego Wolańskiego. Wierzymy, że w 
tym roku 1977 spłacimy dług za

Zebranie Korpusu 
Pom. Plac. 90 SWAP

Korpus Pomocniczy przy Placów­
ce 90 SWAP odbędzie swe miesię­
czne posiedzenie w niedzielę, 9-go 
stycznia, o godzinie 2-ej po południu, 
w sali Placówki 90 SWAP, pnr. 6005 
W. Irving Park Rd. Prezeska Ade­
la Czarnecka uprasza koleżanki o 
liczne przybycie, ponieważ jest dużo 
ważnych spraw do załatwienia. — 
Adela Czarnecka, prezeska; Anna 
Myznaski, sekr. 
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Akademików
Wieczór Bożonarodzeniowy

Wiadomości z Gminy 87 ZNP 
z Annowa

Tradycyjny wieczór bożonaro­
dzeniowy (“Opłatek”) odbędzie się 
w niedzielę, 9 stycznia, o godz. 4-ej 
po poł., w sali Lusaka Mission

Roczne Posiedzenie Gminy 87 ZNP

Zawiadamia się delegatów i de­
legatki, że roczne posiedzenie oraz 
wyborzy nowych urzędników Gminy 
87 ZNP odbędą się w piątek, dnia 
7-go stycznia, w sali Dorman-Dunn 
American Legion Hall, pnr. 2127 
W. Cermak Rd., punktualnie o godzi­
nie 7:30 wieczorem.

Każda Grupa proszona jest o za­
opatrzenie swoich delegatów i de­
legatek w mandat podpisany przez 
urzędników Grupy i stwierdzony 
pieczęcią, jeżeli Grupa takową po­
siada. Mandat ten winien być dorę­
czony na posiedzeniu Gminy. — 
Zarząd Gm. 87 ZNP: Michał Latka, 
prezes; Lottie Poremba, sekr. 
Gminy.

Posiedzenia

Tow. Sokół Polski, Nr. 1-szy, 
Bratnia Dłoń, Gr. 1060 ZNP, zaprasza 
członków do wzięcia licznego udziału 
w rocznym posiedzeniu oraz w in­
stalacji nowej administracji, która

Wiceprezeska 
Szymanowicz 
Na Instalacji 

Grupy 1532 ZNP
Zebranie Instalacyjne zarządu Gru­

py 1532 ZNP odbędzie się w piątek, 
dnia 7-go stycznia, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali p. E. Moskala, pnr. 
5639 N. Milwaukee ave.
Przysięgę od nowowybranego zarządu 
Grupy na rok 1977 odbierze wicepreze­
ska ZNP, p. Helena Szymanowicz.

Zarząd Grupy uprasza wszystkich 
członków o jak najliczniejsze przyby­
cie, gdyż będą omawiane sprawy 
związane z naszą Grupą oraz odbędzie 
się zaprzysiężenie nowego zarządu 
Grupy.

Stanisław Sciblo, prezes.

Dyr. Wiatrowska 
Na Instalacji 

Grupy 962 ZNP
Kółko im. Kaz. Brodzińskiego Gru­

pa 962 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków Grupy, iż Instalacja nowe­
go zarządu Obędzie się w niedzie­
lę, 9-go stycznia, o godzinie 1:30 
po południu, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51-sza ulica.

Na to zebranie przybędzie dyre­
ktorka ZNP Florentyna Wiatrowska 
która odbierze przysięgę od zarzą­
du na rok 1977.

Uprasza się członków i członkinie 
naszej Grupy o liczne przybycie. 
Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał już od 12-ej w południe.

Po zebraniu odbędzie się przyję­
cie dla obecnych. — Tomasz Paczyń­
ski, prezes; H. Dobersztyn, sekr. 
fin.

odbędzie się w niedzielę, 9-go stycz­
nia, w sali parafialnej St. Stephen’s 
Parish Hall, pnr. 1852 W. 22nd Place, 
o godzinie 2-ej po południu.

• * •

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 1971 
ZNP, uprasza członków o liczne 
przybycie na roczne posiedzenie, 
połączone z instalacją nowych urzęd­
ników. Posiedzenie to odbędzie się 
w niedzielę, dnia 9-go stycznia, w 
sali Dorman-Dunn American Legion 
Hall, pnr. 2127 W. Cermak Road, 
o godzinie 2-ej po południu.

Skarbnik Z.N.P.
Ed Moskal 

Na Instalacji 
Grupy 1776 Z.N.P.
Tow. Wolność Grupa 1776 Z.N.P., 

odbędzie swe miesięczne i instala­
cyjne posiedzenie w niedzielę, dnia 
9 stycznia, o godz. 2-ej po połu­
dniu, w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave. Są ważne sprawy do 
załatwienia, przeto prezes wraz z 
zarządem usilnie prosi członkostwo 
o liczne przybycie.

Na instalację przybędzie Skarbnik 
ZNP Edward Moskal, który odbierze 
przysięgę od zarządu Grupy na rok 
1977. Po instalacji będzie przyjęcie, 
podana zostanie kolacja dla wszyst­
kich członków.

Stanisław Bogobowicz, prezes; 
Jadwiga Borowic, sekr. prot.

Komisarka 
Wesołowska 
Na Instalacji 

Grupy 2246 ZNP
Tow. Wolność Ludu Polskiego 

Grupa 2246 ZNP zawiadamia swoich 
członków i członkinie, iż zebranie 
miesięczne i instalacyjne odbędzie 
się w niedzielę, 9-go stycznia, o godz. 
2-ej popołudniu, w sali Karlov, pnr. 
4058 W. 47-ma ulica.

Przysięgę od zarządu na rok 1977 
odbierze Komisarka 12 Okręgu ZNP, 
Genowefa Wesołowska.

Zarząd Grupy uprasza wszystkich 
członków o liczne i punktualne przy­
bycie. Po zaprzysiężeniu odbędzie 
się skromne przyjęcie.

J. Podkowski, prezes; Stella 
Pogwist, sekretarka.

Gwiazdka Grupy 693 
Związku Polek

Dnia 5 stycznia, w środę, o 1 po po­
łudniu, odbędzie się świąteczne po­
siedzenie Grupy 693 w siedzibie 
Związku Polek. Będzie podana prze­
kąska. — L. Blikowska, prezeska; 
M, Loryś, sekr. prot.

Service. W programie — jak zwykle 
— św. Mikołaj, słowo okoliczno­
ściowe ks. Kapelana T. Wincenciaka 
i występy artystyczne.

Tegoroczny “Opłatek” będzie 
jednocześnie spotkaniem z aktorką 
młodego pokolenia Reginą Redliń- 
ską, która wystąpi w programie 
artystycznym. Pani Redlińska jest 
aktorką Teatru Polskiego w Byd­
goszczy. Do Chicago przybyła na 
krótki, przelotny pobyt.

Prosimy o przyniesienie z sobą 
upominków świątecznych, imien­
nych lub bezimiennych. Serdecznie 
zapraszamy na “Opłatek” członków 
PZA wraz z rodzinami oraz sympa­
tyków. Po programie — część towa­
rzyska. Adres Lusaka Mission Serv­
ice — 6965 W. Belmont Ave.

Wieczór Jana Kasprowicza

W związku z obchodzoną niedawno 
50-tą rocznicą śmierci poety, Jana 
Kasprowicza, PZA postanowił zor­
ganizować wieczór poświęcony jego 
osobie i twórczości. Imprezę tę, 
która jest już w przygotowaniu od 
dłuższego czasu, opracowuje koleż. 
Iza Baranowska. Główną prelekcję 
wygłosi prof. Tymon Terlecki. Utwo­
ry Kasprowicza recytować będą: 
Tola Korian, Regina Redlińskia i 
Jola Pawlikowska. Wieczór odbędzie 
się w niedzielę, 13-go lutego.

Za Zarząd: Andrzej Azarjew, 
prezes; Albina Czart, sekretarz.

Opłatek 
Koła SPK15

W niedzielę, dnia 9-go stycznia, 
o godz. 3-ej po południu, w Domu 
Samopomocy, pnr. 1514 Milwaukee 
Ave., odbędzie się Opłatek Koła 
z odpowiednim programem.

Opłatek urządzany jest wspólnie 
z Niezależnym Kołem i Kołem 
Wierność Żołnierska.

Serdecznie zapraszamy Członków 
i Ich Rodziny do wzięcia licznego 
udziału w tej tradycyjnej imprezie.

-Zarząd Koła SPK 15

Myśli Wybrane
Kiedy czujesz, że mógłbyś pofru­

nąć, nie wyciągaj dzioba za bardzo 
do przodu.

★
Szlachetnych metali używa się nie 

zawsze do szlachetnych celów.
★

Nie złota rybka, lecz wytrwałość 
rybaka może odmienić jego życie.

★
Lepiej dawać niż pożyczać. Koszty 

te same, satysfakcja znacznie więk­
sza. i 

Zagrożeni Producenci Kauczuku
Z Gminy 128 ZNP

Roczne wyborcze zebranie Dele­
gatów Gminy 128 ZNP odbędzie się 
w sobotę, 8-go stycznia, o godzinie 
2-ej po południu, w budynku Chic. 
Dystryktu Parków, w Jefferson Par­
ku. pnr. 4822 N. Long Avenue.

Z uwagi na ważność spraw, któ­
re będą omawiane i załatwiane na 
Walnym rocznym zebraniu, obec­
ność wszystkich delegatów i dele­
gatek jest konieczna. — Kazimierz 
Makuch, prezes Gminy; Tadeusz 
Fiala, sekretarz Gminy.

Wiceprezeska 
Szymanowicz 

Na Instalcji 
Grupy 877 ZNP

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
877 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków iż posiedzenie instalacyne od­
będzie się w środę, dnia 12 stycznia, w 
sali Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey ave., o godzinie 7:30 wieczo­
rem. Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 6:30 wieczorem.

Zarząd usilnie prosi wszystkich o 
przybycie, ponieważ będziemy mieli 
zaszczyt gościć wiceprezeskę ZNP p. 
Helenę Szymanowicz, która odbierze 
przysięgę od nowo wybranego zarządu 
Grupy na rok 1977.

Za zarząd — Antoni Krukar, prezes; 
S. Krukar, sekr. prot.

Instalacja
Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP

W sobotę, 15-go stycznia Tow. 
‘Białego Orla Gr. 2727 ZNP urządza 
Instalację, na którą nasz Klub Para­
fii Osielec zakupił 8 biletów. Prosi­
my wszystkich naszych członków o 
wzięcie udziału. Po bilety telefono­
wać HE 4-5213. Będziemy mieli 
swój stół.

Mieczysław A. Binkowski, koresp. 

Londyn (DP) — Uzgadnianie in­
teresów państw uprzemysłowio­
nych i krajów zapóźnionych, produ­
kujących surowce, stale napotyka 
na trudności. Przykładem jest spra­
wa ceny kauczuku naturalnego.

Ważniejszymi jego producentami 
są dziś 4 państwa azjatyckie: Malez­
ja, Syjam, Indonezja i Sri Lanka 
(Cejlon). Wraz z Singapurem, sta- 
niowiącym rynek ..auczuku azjaty­
ckiego, państwa te zawarły ostatnio 
w Dżakarcie umowę celem ochrony 
plantatorów drzewa kauczukowego 
(hevea) i stabilizacji cen. Jest to dla 
tych krajów zagadnienie pierwszo­
rzędnej wagi ze względu na wielką 
rolę, jaką w ich gospodarce odgry­
wa sprzedaż kauczuku. W Indonezji 
żyje 10 milionów ludzi z drzew kau­
czukowych, a produkcja Malezji wy­
nosi jeden milion ton rocznie. Jest to 
jedna trzecia produkcji światowej. 
Plantatorzy są przeważnie właści­
cielami małych gospodarstw stano­
wiących podstawę ich egzysten­
cji.

Do lat trzydziestych producen­
ci kauczuku naturalnego nie mieli 
na świecie konkurencji. Radykalna 
zmiana nastąpiła w roku 1930 gdy 
wynaleziono kauczuk syntetyczny, 
wytwarzany m. in. z nafty. Produ­
kują go w wielkich ilościach zamoż­
ne państwa uprzemysłowione, za­
spokajające potrzeby różnych gałę­
zi przemysłu.

Rozwój tej wytwórczości zagraża 
coraz bardziej azjatyckim właści­
cielom kauczukowców. Dlatego rzą­
dy krajów południowo-wschodniej 
Azji postanowiły zawrzeć układ 
zmierzający przede wszystkim do 
zabezpieczenia ceny kauczuku przed 
spadkiem. W tym celu zdecydowa­
no utworzyć specjalny fundusz na 
zakup nadwyżek do 100 tysięcy ton. 
Tę rezerwę przechowywano by w 
magazynach. Ograniczenie podaży

uchroniłoby plantatorów przed kry­
zysem i utrzymałoby cenę na mini­
malnym poziomie epłacalności.

Ponadto aby zabezpieczyć się 
przed konkurencją sygnatariusze 
umowy w Dżakarcie uchwalili pro­
wadzić rozmowy z państwami 
uprzemysłowionymi, produkujący­
mi kauczuk syntetyczny. Rozmowy 
te odbędą się w Genewie. Możli­
wości produkcji kauczuku sztuczne? 
go są na świecie znacznie większe 
od produkcji kauczuku naturalnego. 
Jeżeli wytwórczość kauczuku 
sztucznego nie zostanie poddana 
kontroli dojść może do światowej 
zniżki cen co odbiłoby się fatalnie 
na interesach drobnych plantato­
rów. Toteż w naradach z państwa­
mi uprzemysłowionymi sygnata­
riusze układu w Dżakarcie będą 
zabiegać o ustalenie kontyngentów 
produkcyjnych zdolnych zagwa­
rantować opłacalność kauczukow­
ców. Zamierzają też starać się o 
pożyczkę na fundusz rezerwy kau­
czukowej.

Jakie stanowisko zajmą wobec 
tych postulatów państwa “bogate” 
— nie wiadomo. Ekonomiści azja­
tyccy obawiają się, że kraje uprze­
mysłowione dbać będą o własne in­
teresy. Między państwami produku­
jącymi też zarysowują się konflikty. 
Producenci kauczuku naturalnego 
obawiają się, że kraje naftowe, z 
ugrupowania OPEC, podniosą cenę 
ropy naftowej. Nastąpić może wów­
czas zaostrzenie kryzysu światowe­
go, spadek popytu na kauczuk i 
obniżenie jego ceny. Sygnatariusze 
układu w Dżakarcie powinni ściśle 
współpracować z państwami “boga­
tymi,” które również sprzeciwiają 
się wyzyskowi producentów nafty.

(F.Ch.)

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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Krucjata Archidiecezji Dla 
Ratowania Ameryk. Częstochowy 

Zebranie księży w Restauracji “Białego Orła” 
w Niles, Dziś, 5-go Stycznia

W roku 1951 kilku ojców pauli­
nów przybyło do Stanów Zjednoczo­
nych, przywożąc z sobą zakorzenio­
ne nabożeństwo do Matki Bożej 
Częstochowskiej. Zakupili kawał zie­
mi na zachód od Doylestown w Penn- 
sylvanii i na wzgórzu, które nosi 
nazwę “Beacon Hill”, przypomina­
jącym Jasną Górę w Częstochowie, 
umieszczono kopię cudownego obra­
zu Matki Bożej Częstochowskiej w 
małej stodole przerobionej ńa ka­
plicę.

Ponieważ pielgrzymi zaczęli zale­
wać Amerykańską Częstochowę, z 
biegiem czasu wybudowano bazyli­
kę ku uczczeniu Millenium Chrze­
ścijaństwa Polski. W roku 1966 kar­
dynał Jan Król poświęcił niewykoń­
czoną jeszcze świątynię a Prezydent 
Stanów Zjednoczonych wygłosił klu­
czowe przemówienie do 135,000 czci­
cieli Matki Bożej.

Niestety ojcowie paulini nie zna­
li systemu ekonomii amerykańskiej. 
Ponadto, finansowe porażki, zbyt 
pośpieszny program budowy, powię­
kszenie kosztów budowy, inflacja i 
wzrost procentu — to wszystko nad­
wyrężyło możliwości ojców pauli­
nów i Amerykańska Częstochowa 
znalazła się na krawędzi bankruc­
twa. Całość długu wynowi $7,517,800.

Na ratunek Amerykańskiej Czę­
stochowie powołano do życia komi­
tet biskupów polskiego pochodzenia. 
Na czele stoi Kard. Jan Król współ­
przewodniczącymi są biskupi Alfred 
Abramowicz z Chicago i Artur Kraw­
czyk z Detroit. Uchwalono przepro­
wadzić ogólnokrajową zbiórkę ofiar

Opłatek
1 Dyw. Pancernej

Stow. b. żołnierzy 1-ej Polskiej Dy­
wizji Pancernej zaprasza na Trady­
cyjny Opłatek i Wieczorek towarzy­
ski Rodziny Dywizyjnej i Gości do 
sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont ave., w sobotę, dnia 8 stycznia, 
o godz. 6.30 wieczorem.

Zostanie wykonany piękny pro­
gram z harcerską szopką i kolędni­
kami. Bar we własnym zarządzie, 
smaczne przekąski oraz doskonała 
orkiestra dająca możliwości zatań­
czenia i tym, którzy dawno tej oka­
zji nie mieli, może sprawi, że nawet 
najbardziej zatwardziali domatorzy 
znajdą czas, by odnowić stare zna­
jomości i zabawić się w gronie przy­
jaciół. Opłata $4 od osoby.

Wcześniejsze zgłoszenia udziału 
należy zamawiać do dnia 5 stycznia, 
na adres: 1st Polish Armored Divi­
sion Veterans Assn., 3355 N. New­
castle ave., Chicago, Ill. 60634; tel. 
685-6745 lub 833-5368.

Za zarząd Józef A. Lubecki, pre­
zes; Władysław Lis, sekretarz.

pieniężnych celem zebrania $5,000,000.
Ich odezwa przynosi fenomenalne 

rezultaty. Archidiecezje i diecezje — 
z funduszów diecezjalnych — ofia­
rowały $900,000; męskie i żeńskie 
zgromadzenia zakonne — $225,000; 
polskie parafie w diecezjach około 
Filadelfii — $619,980.29. Ostatnie 
sprawozdanie z krajowej centrali 
wykazują sumę $2,100,00 w gotówce 
i zobowiązaniach, spłacalnych w 
przeciągu 35 miesięcy.

Wynik w diecezjach, gdzie prze­
prowadzono kampanie, jest następu­
jący: Philadelphia — $220,864.29; 
Trenton — $163,416.00; Scramon — 
$136,832.00; Newark - $70,000.00 
(początkowe sprawozdanie); Altoo­
na-Johnstown — $15,883.00; Harris­
burg - $12,985.00.

Jako przewodniczący komitetu 
zbiórki, Kardynał Jan Król podkre­
ślił, że pomimo finansowych trudno­
ści Amerykańska Częstochowa “po­
zostanie nadal ośrodkiem kultu ma­
ryjnego, głęboko zakorzenionego w 
religijnej tradycji polskiego narodu. 
To krajowe sanktuarium jest ósto- 
ją pielgrzymów ... i musi nadal 
istnieć i pozostać ośrodkiem kultu 
Królowej Polski i Patronki Stanów 
Zjednoczonych...”.

W archidiecezji chicagoskiej kru­
cjata ratowania Amerykańskiej Czę­
stochowy będzie przeprowadzona w 
ostatnich dwóch tygodniach lutego 
i w pierwszych dwóch tygodniach 
marca.

W tej nader ważnej sprawie, dnia 
5-go stycznia 1977 roku (dziś), o 
godzinie dwunastej w południe, w 
restauracji “Białego Orła”, w Niles, 
odbędzie się zebranie księży pod ha­
słem, które podsunął sam Prymas 
Polski: “Dla uczczenia sześciowie- 
cza Częstochowy w Polsce, ratujcie 
Częstochowę w Stanach Zjednoczo­
nych”.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne,, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
manie, słuczenia,,- opuchł mia 
podrażnienia skórne i zlą ćerc , 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. ^Ia C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keys(orte 

Chicago, 111. 60639

Dziś, Jutro i w Piątek 
o 6:30 i o 9:00 wieczorem

To nie jest pornografia ... 
lecz sfilmowana 
głośna powieść 

Stefana Żeromskiego,

EJE 
ECHU

ALE ... TYLKO DLA DOROSŁYCH! ! 
napisy i tytuł angielski:

“THE STORY OF SIN” 
oraz okolicznościowa kreskówka

“NOWOROCZNA NOC” 
jak ludzie ba-wią się na Sylwestra?

Milford r.»:.
JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

wydany przez

WORZALLA
cena 3.50

co.
UWAGA:

Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów.

zamówienia kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy.

^



GŁOSY CZYTELNIKÓW
Anonimowych fisiów nie umieszczamy. Autor może podpisać 
swój list pseudonimem, ale musi podać do wiadomości redakcji 
swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer telefonu. Redakcja 
zastrzega sobie prawo do skracania listów i usuwania niewłaści­
wych słów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

I

0 Złotych Monetach i Bohaterach
W dzienniku amerykańskim “Los 

Angeles Times” z dnia 9.5.1976 r. 
redaktor W. Seeger dał wypowiedź na 
temat korony Sw. Stefana, wywie­
zionej z Węgier w czasie wojny do 
Washingtonu i tam przechowywanej 
do obecnej chwili. Zgodnie z wolą de­
pozytorów korona ta ma powrócić 
do Budapesztu po odzyskaniu nie­
podległości przez Węgry. Mr. See­
ger wyraża uznanie dla Ameryka­
nów węgierskiego pochodzenia za 
ich nie uznawanie reżymu węgier­
skiego. Przy tej okazji, autor, po­
wołujący się na dwu amerykańskich 
dyplomatów, bez ujawniania ich na­
zwisk, podkreśla, że inaczej się ma 
sprawa z Amerykanami polskiego 
pochodzenia, którzy jakoby reżym 
warszawski uznają i z tym reżymem 
współpracują.

Stwierdzenie, iż Polonia uznaje re­
żym warszawski za legalny rząd w 
Polsce nie jest zgodne z prawdą. 
Wszystkie uchwały i rezolucje zor­
ganizowanej Polonii bardzo wyraź­
nie temu zaprzeczają. W Mauzo­
leum cmentarza Arlington w Wa­
shingtonie znajduje się grobowiec 
wielkiego Polaka Ignacego Pade­
rewskiego, którego wolą było by 
zwłoki były przeniesione do Polski 
gdy będzie wolna. Dlatego, wbrew 
twierdzeniu owych dyplomatów, sy­
tuacja tych narodowych świętości 
analogiczna. Ponadto, Kongres 
Polonii Amerykańskiej, reprezen­
tujący Polonię, nigdy nie uznał re­
żymu warszawskiego.

Powstaje jednak pytanie, na ja­
kiej podstawie odważyli się ci dy­
plomaci twierdzić, że Amerykanie 
polskiego pochodzenia uznają re­
żym warszawski, co praktycznie 
równa się uznaniu okupacji Rosji 
w Polsce? Pytanie to skłania nas, po 
przestudiowaniu pewnych zjawisk, 
do wniosku, że to mylne stanowisko 
amerykańskich dyplomatów, krzyw­
dzące dobre imię Polonii, ma pewne 
podstawy. Są wypadki, iż niektórzy 
działacze zorganizowanej Polonii, 
zajmujący nawet wysokie stanowi­
ska w KPA, utrzymują stosunki 
handlowe i towarzyskie z przedsta­
wicielami reżimu warszawskiego

pod pozorem służenia Polonii i 
Ameryce.

W tym charakterze, w miesiącu 
wrześniu, świeżo powstała pewna 
firma handlowa, rozesłała ulotkę, 
reklamującą złote monety z podo­
bizną gen. T. Kościuszki i gen. K. 
Pułaskiego. Nie trudno odgadnąć, 
że redaktorem tej ulotki był pro- 
rosyjski agitator i że wydano ją w 
Warszawie. Właściciele tej firmy, 
prawdopodobnie z Chicago, rekla­
mując złote monety, aprobowali jed­
nocześnie fałszerstwa historii Pol­
ski. Na tej ulotce, oraz na złotych 
monetach jest orzeł bez korony, ja­
ko symbol PRL, czyli Polski ujarz­
mionej przez Rosję, podczas gdy 
Kościuszko i Pułaski używali orla 
w Koronie. O tych bohaterach obu 
narodów mówi się w tej ulotce jako 
o rebeliantach, którzy walczyli prze­
ciw legalnej władzy. Prawdą jest, 
że K.Pułaski był jednym z dowód­
ców Konfederacji Barskiej, powsta­
łej do walki z Rosją. Chociaż w ostat­
nim etapie walk postanawiano po­
rwać króla St. Poniatowskiego, gdyż 
stał się uległy Rosji, ale konfederaci 
nie byli “rewolucjonistami”.

T. Kościuszko był naczelnikiem 
powstania przeciw Rosji, a nie przy­
wódcą wyimaginowanej rewolucji, 
której nie było. Walka narodu pol­
skiego z Rosją i Prusami, w czasie 
powstania kościuszkowskiego, była 
wojną z wrogami Polski.

Ulotka ta celowo nie podała, że 
ci dwaj nasi bohaterzy walczyli z ro­
syjskim imperializmem, gdyż ten 
imperializm, w bolszewickiej for­
mie, dominuje dziś nad Polską. Te­
go rodzaju informacje są raczej pro- 
rosyjską propagandą i fałszowa­
niem polskiej historii. Przecież ro­
syjski stosunek do narodu polskie­
go, to rzeź Pragi w 1794 r., to ka­
torgi syberyjskie, pogrom unitów na 
Podlasiu, napad na Polskę w 1920 i 
1939 r., to rabunki i aresztowania 
bezbronnej ludności, to wreszcie 
mord katyński i opanowanie Polski 
w roku 1945.

Wspomnieni, ale nie ujawnieni 
“dyplomaci”, którzy stwierdzili, że 
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) ' 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Zmiana Klimatu
W okresie mrozów łatwo zwrócić uwagę 

na klimat. Meteorolodzy od kilku lat mówią 
o zmianie klimatu. Nauka nie może przepo­
wiadać stanu pogody na najbliższe lata, 
ale na podstawie informacji z przeszłości 
doszła do przekonania, że cykle klimatyczne 
powtarzają się dość regularnie. Obecnie 
wchodzimy w okres ochładzania się klimatu 
na półkuli północnej i ocieplania na pół­
kuli południowej.

Dw udziestolecie 1940-60 było okresem naj­
większego ocieplenia i ’’stałości” klimatu 
w’ ciągu tysiąca lat. Zmiany temperatury 
następowały stopniowo i powoli. Obecnie 
i w następnych latach powinniśmy się spo­
dziewać zmian nagłych i dużych. Ocieplanie 
się klimatu na półkuli północnej zaczęło 
się w 1890 r. i osiągnęło szczyt w 1945 
r., utrzymując się na tym poziomie kilka­
naście lat.

Wiele znaków na ziemi wskazuje, że 
zbliżamy się do “małej epoki lodowej". Aże­
by wyobrazić sobie co to znaczy, musimy 
sięgnąć do wielkiej epoki lodowej sprzed 
10,000 lat, gdy Europa na północ od Karpat, 
a w Ameryce Kanada i północne stany, 
łącznie z częścią Illinois, były pokryte lo­
dem. Ocieplanie zaczęło się około 8,000 
lat temu. Uczeni na podstawie różnych do­
wodów doszli do wniosku, że okresy zlodo­
wacenia powtarzają się co 10,000 lat. 
Wobec tego zbliżamy się do końca okresu 
ciepłego. W obrębie wielkich cyklów są 
mniejsze. Dla przykładu “mała epoka lodowa” 
zaczęła się około 1,400 r. i trwała do 1850 
r. Ochładzanie klimatu zaczęło się około 
roku 1,000-go, ale dopiero w cztery wieki 
później osiągnęło poziom “małej epoki lo­
dowej”.

Na zbliżanie się "malej epoki lodow'ej” 
wskazuje yięlę znaków. W ciągu około 20 
Iht okres wegetacji roślin w Wielkiej 
tyrytanii umniejszył się, o dwa tygodnie. W 
tym samym czasie zbiory siana w Islandii 
zmniejszyły się o 25 procent. W portach 
Islandii zjawia się lód, którego tam nie 
widziano przeszło pól wieku. Zwierzęta 
strefy ciepłej cofają się na południe. Na- 
pr/.ykład armadillo dotarł do Nebraski, ale 
w ostatnich latach granica jego północnego 
zasięgu cofa się stale na południe.

Ochładzaniu się klimatu w przeszłości to­
warzyszyły częste wybuchy wulkanów. W 
ostatnich latach wybuchów wulkanów mie­
liśmy więcej niż poprzednio. Katastrofalne 
posuchy nawiedziły szereg rejonów Europy, 
Afryki, Azji i Ameryki. Monsuny stają się 
nieregularne, co wpływa ujemnie na rol­
nictwo, przede wszystkim w Indiach i 
Chinach, zależnych od opadów przynoszo­
nych przez monsuny.

Nikt nie wie dokładnie jak daleko dojdzie 
ochładzanie się klimatu, czy rzeczywiście 
zbliżamy się do “małej epoki lodowej”, ale 
ekonomiści nie mają wątpliwości co do 
skutków ekonomicznych tego zjawiska. 
Ochładzanie się półkuli północnej na której 
mieszka przeszło 90 procent ludności świata 
wywrze głęboki wpływ na życie ludzkości. 
W okresie ciepłym, rolnictwo dotarło daleko 
na północ. Obecnie znowu cofa się, co spo­
woduje spadek produkcji żywności. Nagłe 
zmiany temperatury, długie posuchy lub 
słoty, wyrządzą wielkie szkody w rolnictwie 
i mogą w niektórych latach zmniejszyć 
produkcję żywności poniżej zapotrzebowa­
nia.

Przesuwanie się ludności ze stanów pół­
nocnych do południowych przybierze na na­
tężeniu. Za ludnością będzie przenosił się 
przemysł i ośrodek siły politycznej. Wraz 
z ochładzaniem się klimatu wzrosną koszty 
ogrzewania mieszkań, biur, fabryk i skle­
pów, a więc także koszt życia. Zapotrze­
bowanie na opał będzie wzrastało, co wobec 
wyczerpywania się źródeł ropy naftowej 
i gazu, zaostrzy kryzys energetyczny.

Meteorolodzy w stosunku 4 do 1 prze­
powiadają katastrofalną posuchę na amery­
kańskich Preriach w ciągu najbliższych lat. 
Nie chodzi tu o kilkutygodniową posuchę 
jakie zdarzają się ćo' kilka lat, lecz długą, 
wielomiesięczną a rrtóże nawet kilkuletnią 
posuchę, która by pozbawiła świat najwięk­
szego “śpichlerza”. Zapasy żywności są małe, 
a ludność świata wzrasta o 90 milionów 
rocznie. Głód, jak w czasach biblijnych, 
może znowu stać się plagą ludzkości. Nie 
są to perspektywy radosne, szczególnie na 
progu Nowego Roku, ale lepiej przygotować 
się na gorsze niż żyć złudzeniami.

Nowy Przywódca Demokratów
Prezes Rady Powiatowej, George Dunne, 

został wybrany nowym przewodniczącym 
Centralnego Komitetu Partii Demokratycz­
nej w pow. Cook. Koła polityczne ocze­
kiwały takiego rozwiązania następstwa po 
mayorze Richardzie J. Daley na stanowisku 
szefa regularnych demokratów, choć ujaw­
niły się wśród nich dążenia reformatorskie. 
Inny irlandczyk, superintendent Dystryktu 
Parkowego Edmund Kelly, mobilizował wła­
sne siły polityczne, aby objąć stanowisko 
przewodniczącego partii, ale okazało się, 
że poważna większość komitymanów w mie­
ście i w osiedlach podmiejskich nie chce 
ryzykować i ze względów czysto praktycz­
nej polityki, jeśli już nie użyć określenia 
— z oportunizmu, opowiedziała się za 
Dunne. Kelly, jako karny członek środo­
wiska rządzącego, wycofał swoją kandyda­
turę i na posiedzeniu Komitetu partyjnego 
zademonstrował jedność partyjną, gdyż 
tylko jeden komityman głosował przeciw no­
minacji George Dunne.

Partyjny Komitet Powiatowy demokratów 
jest tymi instrumentem w lokalnej polityce, 
który przesądza o wszystkim, skoro demo- 
kracj posiadają przeważające w mieście siły. 
Solidarność tego środowiska wynika z inte­
resów politycznych, zabazowanych na patro- 
nażu oraz na funduszach miejskich, jakie 
są kontrolowane przez rządzącą większość 
regularnych demokratów.

Zaznaczyły się co prawda zarówno w po­
lityce środowisk partyjnych dążenia do ro­
zegrania tych interesów na rzecz czy to 
określonych klik czy też jednostek, ale po­
czucie karności, wynikające z wieloletniego 
bosowania zmarłego mayora Daley, prze­
ważyło. Waśnie i rozdźwięki wewnętrzne 
na pewno będą istniały i za urzędowania 
przewodniczącego Dunne w partii, ale prak­
tyczna polityka zaciąży nad sytuacją w sensie 
narzucania takich rozwiązań, jakie będą ko­
rzystne dla całości interesów partyjnych 
oraz będą zaspakajały ambicje i apetyty 
indywidualne.

Istnieje jednak problem bardzo podsta­
wowy, który już był poruszany na tych 
łamaach. Chodzi o to czy Geroge Dunne 
będzie chciał zdobyć pełnię władzy w mie­
ście i powiecie przez objęcie i urzędu mayora 
Chicago.

Dunne nie jest człowiekiem kalibru Ri­
charda J. Daley. Instytucja Wielkiego Bosa 
nie powinna być utrzymana. Należy uznać, 
że powinien nastąpić podział siły politycznej, 
co prowadzi do wniosku, że dwaj ludzie 
powinni zajmować stanowiska mayora i prze­
wodniczącego partii. Nawet w kołach regu­
larnych demokratów istnieje pogląd, że takie 
powinno być ostateczne rozwiązanie na­
stępstwa po mayorze Daley. Ale tyle jest 
sprzecznych interesów i tyle ambicji grupo­
wych i indywidualnych, że życie znowu 
może narzucić demokratom Wielkiego Bosa.

To i Owo
Nic chbya na świecie nie zawiera tylu 

sprzecznych cech co miłość. Jest szybka 
jak strzałka amorka, lecz stała jak głaz, 
o który rozbijają się fale! Ciepła jak pro­
myk słoneczny, lecz biała jak przemarznię­
ty śnieg! Rozśpiewana jak słowik, lecz lękają­
ca się z nieśmiałości! Łagodna jak wietrzyk 
wiosenny, lecz twarda jak dąb!

Skoro już mowa o dębie i o miłości, war­
to wspomnieć o pewnym dębie w Niem­
czech Zachodnich, który nie tylko “swata 
zakochanych , ale ma nawet własny adres 
pocztowy! Tak jest: własny adres pocztowy!

Dąb ten znajduje się w pobliżu miejsco­
wości Eutin i ma bardzo rozłożyste konary, 
do których dociera się za pomocą drewnia­
nej drabiny. Między te konary listonosz 
wsuwa regularnie listy od samotnych męż­
czyzn i kobiet poszukujących bratniego lub

siostrzanego serca w celach matrymonial­
nych.

Listy te zwracają się do byle kogo, byle 
gdzie na świecie. Wystarczy tylko wejść 
po drabinie na dąb, otworzyć czekające listy 
i odpowiedzieć!

* * *
Kieleckie Muzeum Narodowe wzbogaciło 

swe zbiory o cenny nabytek. Jest nim zbiór 
około 1,800 monet miedzianych tzw. sze­
lągów — boratynek z drugiej połowy XVII 
wieku. Monety znaleziono na polu w Be- 
belnie w gminie Włoszczowa.

Niskowartościowe szelągi miedziane bite 
były w okresie Jana Kazimierza. Sejm i 
król prawo wybijania przyznali Tytusowi 
Liwiuszowi Boratiniemu. Od jego nazwiska 
szelągi zwano borantynkami. Trzy boratynki 
miały wartość jednego grosza.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Alina Grabowska

Solidarnościowcy 
Hiszpańscy

Czas Na Hiszpanię w NATO
DZIENNIK POLSKI (Londyn). - 

Ostatnie glosowanie w Hiszpanii, ol­
brzymią większością dające aproba­
tę procesowi demokratyzacji ustro­
ju, otwiera nowy rozdział w kraju, 
który przechodzi olbrzymie prze­
miany od śmierci Franco.

Hiszpania chce wejść do społecz­
ności europejskiej, do której dotych­
czas droga była zamknięta dla niej 
ze względu na dyktaturę, w której 
Hiszpania była przez 40 lat. Hiszpa­
nia była izolowana, ale była też je­
dynym krajem, w którym panował 
bezwzględny porządek... siły... bę­
dącej też prawem.

Za Franco Hiszpania nie była 
przodownikiem przemysłowym czy 

gospodarczym, ale nie było gło­
du, panował układ wybitnie klaso­
wy, w którym Falangiści i członko­
wie reżymu Franco stanowili war­
stwę uprzywilejowaną. Niektóre na­
rodowości nie miały żadnych praw, 
a niektóre nie były w ogóle dopusz­
czane do mieszkania w Hiszpanii. 
Hiszpania była odosobniona dla wie­
lu, tylko nie dla turystów i na tym 
robiła doskonały interes.

Ale ruch wolnościowy Basków i 
innych hiszpańskich grup narodo­
wościowych nie był uśpiony, raczej 
drzemał. Zaczął się budzić, kiedy 
poczęła gasnąć gwiazda życia Fran­
co. Wiedziano, że zbliżał się czas je­
go odejścia. Żywioły radykalne 
wyszły z podziemia i podjęły akcję 
wywrotową, ale jak długo Franco 
oddychał, mowy nie było o jakich­
kolwiek prawach dla innych partii 
i poglądów.

Kiedy Juan Carlos objął władzę, 
okazało się, że król postanowił 
przywrócić ustrój republiki i cho- 
ęiaż komuniści nadal nie mają żad­
nych praw, inne partie prowadzą 
żywą działalność. Oczywiście upoje­
nie się wolnością spowodowało, że 
Hiszpania ma wiele partii i party­
jek, ale król nie martwi się o to. 
Dla niego większe znaczenie ma to, 
by w Hiszpanii nie było biedy, by

każdy miał pracę i by Hiszpania mo­
gła prowadzić pełną współpracę z 
resztą świata.

Co więc najbardziej potrzeba do 
tej współpracy z wolnym światem? 
Stosunki i członkostwo we Wspólno­
cie Europejskiej oraz w NATO. Na­
leżenie Hiszpanii do NATO ma wy­
jątkowe znaczenie, ponieważ będąc 
w systemie wspólnej obrony atlanty­
ckiej daje jej gwarancję przed ata­
kiem innego obcego mocarstwa. Nie 
jest żadną tajemnicą, że chodzi o 
Rosję i jej zamiary opanowania 
Hiszpanii, jak próbowała to zrobić 
z Portugalią, która została wstrząś­
nięta rewolucją omalże tracąc swą 
niezależność, kiedy zdawało się, że 
komuniści zaczęli dochodzić do 
głosu. Stało się inaczej i dziś Por­
tugalia otrząsia się z tej groźby. 
Hiszpania chce tego uniknąć.

Mądre posunięcia króla dążą do 
przywrócenia pełnej wolności poli­
tycznej. I tu powstaje sporna kwe­
stia: czy bez komunistów może 
istnieć wolność polityczna? Odpo­
wiedź na to jest bardzo prosta, 
konkretna i nie do obalenia: tam, 
gdzie istnieje system komunistycz­
ny nie ma żadnej wolności, a tym 
bardziej politycznej!

Naturalnie droga do demokraty­
zacji Hiszpanii jest długa i wcale 
nie łatwa, ale należy pamiętać, że 
kraj ten wszedł już na drogę ku 
wolności politycznej. Kraje Paktu 
Warszawskiego na ostatnim zjeż- 
dzie w Rumunii uchwaliły, by nie 
powiększać swego aliansu, a także 
wymóc na NATO odmówienie przy­
jęcia innych krajów.

• NATO odrzuciło to jako absurd. 
O kogo chodziło? Właśnie o Hiszpa­
nię. Obecność tego kraju, w którym 
są bazy amerykańskie, jest jak naj­
bardziej pożądana dla NATO, po­
nieważ chroni w pełni zachodnią 
część basenu śródziemnomorskie­
go, na którym od paru lat już bu­
szuje sowiecka marynarka wo­
jenna.

Agencja PAP w biuletynie w 
języku angielskim zawiadomiła 
24. IX. korespondentów zagranicz­
nych, prasę, radio i telewizję, że 
“Polski Komitet Solidarności z 
ludem hiszpańskim wydał oświad­
czenie w związku z sytuacją poli­
tyczną w tym kraju”.

Hmmm. Cóż to takiego ów “Polski 
Komitet Solidarności”?

Jego działalność — zaktywizowa­
ła się nieoczekiwanie teraz, właśnie 
w momencie, gdy... Hiszpania po 
śmierci Franco wkroczyła na drogę 
przemian demokratycznych. W 
końcu maja odbyło się w Warszawie 
posiedzenie sprawozdawczo-wybor­
cze Komitetu Solidarności z Ludem 
Hiszpanii. Plenum, w którym uczest­
niczyli również zaproszeni przedsta­
wiciele kilkudzesięciu zakładów 
pracy i instytucji, ponownie wy­
brało przewodniczącym reżymo­
wego pisarza Wojciecha Zukrow- 
skiego i — cytuję za urzędowym 
komunikatem — “dokonało analizy 
sytuacji społeczno-politycznej w 
Hiszpanii”?

Uchwalono też wytyczne dalszej 
działalności i rezolucję:

"W ostatnich miesiącach w czasie 
manifestacji robotniczych polała się 
krew patriotów, wyrosły nowe mogiły 
ofiar reżymu. Więzienia zapełniły się 
znów demokratami aresztowanymi 
przez aparat ucisku".

W zakończeniu rezolucja domaga­
ła się poszanowania praw człowieka, 
ogłoszenia powszechej amnestii dla 
więźniów i uchodźców politycznych 
oraz “wyrażała protest” przeciwko 
prześladowaniu patriotów i demo­
kratów. Oczywiście — w Hiszpanii.

“Polski Komitet Solidarności z 
Ludem Hiszpanii” tak nieoczekiwa­
nie z martwych ożywiony, nie za- 
przestaje aktywnej działalności. 
I stąd pewnie — kolejna rezolucja, 
właśnie ta z 24 września. Komite- 
towcy Solidarnościowi twierdzą tym 
razem, że kroki podjęte przez wła­
dze hiszpańskie w kierunku liberali­
zacji systemu politycznego kraju 
“nie mogą zadowolić społeczeństwa

hiszpańskiego”. Amnestia ogłoszona 
W lipcu objęła bowiem tylko 30% 
więźniów politycznych i nie zezwo­
liła wielu demokratom żyjącym na 
wygnaniu na powrót do ojczyzny. 
Ignoruje się żądania społeczeństwa 
domagającego się zmian. Dochodzi 
do masowych represji, w stronę 
demonstrantów padają salwy. 
Wszystko to — konkluduje oświad­
czenie Komitetu Solidarności — wy­
wołuje wielkie zaniepokojenie, co do 
przyszłości narodu hiszpańskiego i 
co do sposobu w jaki rozwiązuje 
się jego narastające problemy.

O ile o pierwszym oświadczeniu 
Solidarnościowców Hiszpańskich 
możnaby przynajmniej powiedzieć, 
że zostało wydane na miesiąc przed 
wydarzeniami czerwcowymi w Pol­
sce — o tyle druga rezolucja tego 
nawet nie ma na usprawiedliwienie. 
“Polski Komitet Solidarności” 
martwi się o demokratyczną przy­
szłość Hiszpanii, o zbyt mały, jego 
zdaniem, zasięg amnestii dla więź­
niów politycznych, o zbyt powolne 
tempo zmian, o to, że wygnaćcy 
nie mogą wrócić do ojczyzny. Wy­
raża również zaniepokojenie z powo­
du masowych — jak twierdzi — 
represji. Zaś w rezolucji z końca 
maja domagał się poszanowania 
praw człowieka. Gdzie mają być 
prawa ludzkie szanowane? — na 
terenie Hiszpanii?

Czy marionetkowi działacze komi­
tetu, autorzy tych rezolucji, a także 
dziennikarze PRL, którzy je rozpo­
wszechniają, doprawdy nie zdają 
sobie sprawy z reakcji jaką owe 
pompatyczne komunikaty wywołać 
mogą wśród odbiorców na Zacho­
dzie?

Nie brak w PRL niepotrżebnych 
organizacji i instytucji pochłaniają­
cych jeno czas i społeczne pienią­
dze. Ale “Polski Komitet Solidar­
ności z Ludem Hiszpanii” me tylko 
kosztuje — również kompromituje. 
Tych którzy wpadli na nieszczęsny 
pomysł, by reaktywować jego dzia­
łalność i rozpowszechniać po świe­
cie jego rezolucje. Na Antenie.

Płace Na Szczycie
CHICAGO DAILY NEWS. - Draż­

liwa kwestia podwyżek płac dla wyż­
szych oficjalistów rządowych znowu 
wypłynęła na forum Kongresu i w 
związku z tym przywódcy Parla­
mentu, którym w udziale przypadłe 
jej rozwiązanie w najbliższej przy­
szłości znaleźli się — delikatnie mó­
wiąc — w kłopocie. Nic tak bowiem 
nie porusza opinni publicznej jak 

Kongres, głosujący nad przyznawa­
niem sobie różnych podwyżek i ko­
rzyści, lub dyskutujący wzrost ko­
sztów utrzymania w stosunku do 
własnych zarobków, jak to miało 
miejsce kilka lat temu.

Mimo to sprawa ta jest — jak się 
wydaje — poza dyskusją, szczegól­
nie jeżeli chodzi o sędziów i wyso­
kiej rangi pracowników administra­
cji państwowej. Administracja pre­
zydenta Forda byłaby raczej skłon­
na polecić podwyżkę — jako jeden 
z ostatnich aktów prawnych ustępu­
jącego gabinetu. No i naturalnie — 
Kongres będzie musial połknąć 
pigułkę.

W czasie ostatnich kilku lat, w 
okresie inflacji, pracownicy wszyst­
kich szczebli “doskonale” chronieni 
byli częstymi podwyżkami płac, co 
nie miało tak doniosłego efektu 
wśród grup najniżej uposażonych. 
W okresie od 1969 do 1876 r. pracow­
nicy wyższego szczebla otrzymali 
podwyżkę uposażeń w wysokości 5 
procent, a koszta utrzymania w tym 
samym okresie wzrosły o 60.5 proc. 
Rezultat: “kompensacja” na szczy­
cie. Szefowie departamentów zara­
biali niejednokrotnie tyle, co ich 
podwładni. W układzie tym awans 
oznacza większą odpowiedzialność, 
ale nie większą pensję.

Taka sytuacja wywołała falę re­
zygnacji z zajmowanych stanowisk 
i przedwczesnych odejść na emery­
turę w całym aparacie państwo­
wym. Spowodowała jednocześnie 
konieczność nowej rekrutacji praco­
wników, ażeby poobsadzać zwolnie- 
ne miejsca. Nie było to jednak takie 
łatwe — przykładem niech będzie 

fakt, że aż 85 z 87 kandydatów na fo­
tele dyrektorskie w Państwowym 
Instytucie Zdrowia — wycofało swo­
je oferty. Powód? Niskie płace. Dru­
gi przykład: w okresie od 1969 do 
1976 Air Force straciło 46 procent 
swoich wysoko kwalifikowanych 
specjalistów i naukowców. Fakty 
mówią za siebie.

Prezydent-elekt Jimmy Carter 
dysponuje pulą kilkuset wolnych 
etapów, które należałoby poobsa­
dzać z momentem objęcia przez nie­
go prezydentury. Wymaga to — co 
jest zupełnie zrozumiałe — pewnych

finansowych poświęceń. Ale nie wia­
domo, czy nowo wybrany prezydent 
będzie skłonny do poświęceń, w 
znacznym stopniu rzutujących na 
budżet państwowy.

Komisja prezydencka zapropono­
wała nową organizację płac, ażeby 
skorygować zaistniałe nierówności 
i niedobory. Wprowadziłaby ona 
jednocześnie pewien “etyczny sche­
mat” polityki finansowej na tym 
polu. Rozumie się przez to fakt po­
dawania do publicznej wiadomości 
szczegółów polityki finansowej, 
ograniczenie zawnętrznej działal­
ności kongresmanów np.: obcięcie 
wysokich stawek za krótkie przemó­
wienia, wyjazdy służbowe itp.

Zakładając generalnie, że wśród 
pracowników administracji pań- 
stowej pokutować może brak zau­
fania, naturalny objaw pejoratyw­
nego wpływu afery Watergate, pro­
ponowany “etyczny schemat” byłby 
znakomicie przydatny w każdym 
przypadku. Jednakże regulacja, a 
raczej sensu stricto podwyżka musi 
być wprowadzona w życie, jeżeli 
nowy gabinet prezydenta Cartera 
zainteresowany jest poważnie usta­
wieniem na szczycie administra­
cyjnej piramidy ludzi najbardziej 
do tego odpowiednich. Najbliższym 
zadaniem Kongresu jest zatrzyma­
nie wewnętrznych rozgrywek zre­
formowanie systemu plac admini­
stracji państwowej, doszlusowa- 
nie ich do potrzeb, jakie zwiększyły 
się bezspornie w związku z inflacją.

“Życzliwa” Rosja
Rosja Sowiecka w ub. roku po­

dwoiła cenę ropy naftowej dla “brat­
nich republik socjalistycznych” i 
zmniejszyła dostawy o 15 procent. 
Podwyżka ceny o 100% była dotkli­
wym ciosem dla chronicznie cho­
rych gospodarek “republik ludo­
wych”. Równoczesne zmniejszenie 
dostaw było dodatkowym uderze­
niem, zmuszajęcym do rewizji pla­
nów ekonomicznych.

Obecnie na nalegania Węgier, 
Rosja zgodziła się na zwiększenie 
dostaw z 130,000 baryłek dziennie 
do 154,000 baryłek, ale po cenie 
o 15% wyższej niż dotychczas.

Co to znaczy? Węgry będą musialy 
płacić Rosji swymi artykułami wy­
wożonymi na Zachód za dewizy. 
Rezultatem będzie zmniejszenie eks­
portu na Zachód i zmniejszenie im­
portu maszyn z Zachodu, lub ode­
branie ludności od ust szynki i in­
nych artykułów, by utrzymać eks­
port artykułów “dewizowych” ns 
Zachód.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
7YGMIIMT P. RORIN

ROZGRYWKI HALOWE 1977

Rozgrywki halowe drużyn piłki 
nożnej zaczynają się w piątek, 7-go 
stycznia, w Chicago Armory, przy 
Chicago ave., blisko jeziora Michi­
gan. Każdego piątku oglądać będzie­
my następujące drużyny: w Major 
Division— Croatans, Wisła, Lions, 
Kickers, Schwaben, Maroons, Gr. 
White i Helenie. W 1-szej Div. — 
Liths, Rams, Adria, United Serbs, 
C.D.T., Flyers, Lightning i Slovaks.

Sam zestaw drużyn mówi za siebie. 
Nie łatwe będzie zadanie Wisły 
w Major Div.; Błyskawica (Lightning) 
łatwiejsze będzie miała “życie” w 
pierwszej Div.

Przypomnieć należy, iż w roku 
ubiegłym Wisła zajęła 2-gie miejsce 
w Major Division. Natomiast silny 
zespół Eagles zakończył sezon w 
drugiej połowie tabeli w 1-szej Div. 
Sukces Widy był duży. Zespół Eagles 
nie spełnił tym razem pokładanych 
w nim nadziei. Trzeba dodać, iż 
w hali gra się inaczej i dlatego 
wszystkie mecze bez wyjątku są 
“ważne”, jeśli drużyna myśli o czo­
łowym miejscu.

W pierwszy piątek drużyny, za­
czynając o godz. 6:30, grać będą 
w następującym zestawieniu: Flyers 
—C.D.T., Adria—Liths, Wisła—Hel­
lenie, Maroons—Schwaben, Lions— 
Green White, Croatans—Kickers, 
Rams—United Serbs, Slovaks— 
Lightning.

Z kół ligowych wiadomo, iż Lions, 
Maroons, Gr. White i Kickers 
wzmocnili swoje składy, tak że w 
Major Div. nie będzie “słabych” 
i nie będzie “mocnych”. W Wiśle 
zobaczymy nowe “twarze”, ale czy 
to będą również nowe talenty, okaże 
się w pierwszych meczach. Czy 
Wisła jest przygotowana do tej 
kampanii? Wyniki pracy trenera 
Wisły, H. Sassa, zobaczymy już 
7-go stycznia.

Wiadomo, iż stworzenie dobrego 
kolektywu piłkarskiego nie jest 
rzeczą łatwą. W ubiegłym roku 
laury zbierał w bramce W. Tofilo 
i Jan Czajkowski; w pomocy B. 
Kędzia; w ataku Jerzy Nejman. 
Czy Wisła w zmiennym składzie 
dorówna swym kotegom z roku 
ubiegłego?

» » •

Błyskawica ma doskonały skład, 
legitymujący się wieloma nazwi­
skami z Polski. Występuje w roz­
grywkach halowych po kilku latach 
“nieobecności”. Decyzja graczy, aby 
wziąść udział w tym roku w roz­
grywkach na hali, nakłada na nich 
duży obowiązek.

‘ ’ 8
Zniżkowe bilety na rozgrywki 

halowe w klubie “Wisła”, 4411 W. 
Fullerton ave., i w klubie Błyska­
wica, 4139 S. Kedzie ave. Przez 
kupowanie biletów w polskich klu­
bach, pomaga się im, ponieważ 
każda drużyna ma przymusowy 
kontyngent biletów do rozprowa­
dzenia. Kupując bilety w Wiśle i 
Błyskawicy, popieracie polskie kluby, 
a w dodatku te bilety są tańsze, 
aniżeli przy kasie.

■) * * * 
RUMUNKA COMANECI 

NAJLEPSZA W ANKIECIE PAP 
Polska Agencja Prasowa już po raz 

dziewiętnasty ogłosiła plebiscyt na 
najlepszego sportowca roku w Eu­
ropie. W ankiecie wzięły udział 22 
europejskie agencje prasowe. Pier­
wsze miejsc, zajęła rumuńska gim- 
nastyczka Nadia Comaneci, która 
wyprzedziła fińskiego lekkoatletę, — 
Lasse Virena oraz pływaczkę Nie­
miec Wschodnich, Kornelię Ender. 
Polska znakomita lekkoatletka, Ire­
na Szewińska, zajęła w plebiscycie 

PAP szóste miejsce.
♦ ♦ *

Świąteczny konkurs skoków nar­
ciarskich w St. Moritz zakończył 
się sukcesem Szwajcarów. Wygrał 
Walter Steiner (245,7 pkt.) przed 
Robertem Moeschingiem (235,6) 
oraz Ernestem von Grueningenem 
(233,2 pkt.). Natomiast w slalomie 
gigancie, który odbył się w miejs­
cowości Abtenau, triumfowali Au­
striacy: Klaus Heidegger przed Han­
sem Hinterseerem.

♦ ♦ ♦

W Bańskiej Bystrzycy odbywają 
się hokejowe mistrzostwa świata ju­
niorów. Reprezentacja Polski ponio­
sła w trzecim dniu zawodów drugą 
porażkę, przegrywając z drużyną 
ZSRR 1;1°- w ty"1 samym dniu 
Kanada pokonała Finlandię 6:4, zaś 
Czechosłowacja wygrała z Niemca­
mi Zach. 8:2.

♦ ♦ *

POGOŃ ZA PODNIEBNYMI 
REKORDAMI

8 lipca 1911 roku w Mourmelon 
(Francja) o godz. 3:30 rano, lotnik 

Loridan wzniósł się na niewielkich 
rozmiarów biplanie wyścigowym 
systemu H. Farmana z zamiarem 
pobicia dotychczasowego rekordu, 
światowego na wysokość, który 
ustanowił Segagneux 3100 metrów. 
Aparat Loridana wzniósł się bardzo 
szybko wzwyż, czemu oczywiście 
sprzyjała bezwietrzna pogoda i o 
godz. 4:53, a więc po upływie go­
dziny osiągnął nieprawdopodobną 
wysokość 3280 metrów. Niemniej 
wspaniale opuścił się Loridan na 
ziemię. Wstrzymawszy motor, spły­
nął z owej bezkresnej wysokości jak 
ptak na rozpostartych skrzydłach 
nieruchomych i w ciągu dwunastu 
minut wylądował niedaleko miejsca, 
z którego się wzniósł.

Lotnictwo staje się polem szyb­
kiego zdobywania sławy, nawet jed­
nym zdziałaniem. Niedawny rekord 
Loridana 3280 metrów jest więc 
obecnie ostatnim szczeblem w dra­
binie stopniowego podboju chmur i 
obłoków. Początek jej opiera się na 
zdziałaniu Lathama, który 2 grudnia 
1909 roku wzniósł się na wysokość 
475 metrów. Rekord ten w owym 
czasie wydawał się niedościgniony, 
aliści już 7 stycznia 1910 roku, onże 
lotnik podniósł go do 1000 metrów, 
zużywszy na lot 42 min. 11 i 2/5 sek. 
W pięć dni zaś po nim, Paulhan do- 
sięgnął 1269 metrów. Od tech chwili 
datuje się współzawodnictwo w 
ustanawianiu rekordów wysokości.

» » »

Morane wznosi się do 1360 metrów, 
Latham bije go z różnicą 24 metrów 
i z kolei ustępuje Olislaegersowi, 
który ustanawia kolejne rekordy 1524 
i 1720 metrów. Po nim zapisuje swe 
nazwisko w dziejach lotnictwa Cha- 
ver wysokością 1784 metry pierw­
szym swym imponującym lotem, 
który niknie wszakże wobec rekordu 
Brookinsa 1902 metry, ustanowio­
nego 9 lipca 1910 roku.

• * ♦

Od tej daty rozpoczyna się 
podbój atmosfery wyżej 2 kilome­
trów. W dwa tygodnie później Mo­
rane bije rekord jego, osiągając 
2040 metrów, a 3 września — 2521 
metrów. Podczas tego lata, sławny 
pilot stracił na tej wysokości przy­
tomność i runął z pozbawionym pa­
nującej ręki aparatem na ziemię, 
budząc grozę przerażenia w obec­
nych widzach.

• » •

Niechybna zdawała się śmierć 
śmiałego człowieka, gdyby szybki 
upadek nie powrócił mu przytom­
ności już prawie nad ziemią. Zdążył 
wprawną ręką uchwycić za ster i 
zmusić aparat do łagodnego lądo­
wania. Zdarzenie to nie zdążyło 
nawet dojść do wszystkich sfer spor­
towych, gdy nowe zdziałanie zelek­
tryzowało świat. Chaver przeleciał 
Alpy, wzbijając się na wysokość 
3560 metrów. Chaver-tryumfator, 
runął przy lądowaniu i okupił swe 
zwycięstwo śmiercią.

» » »

Już wszakże w dniu jego pogrzebu 
Wynmalen zwrócił na siebie uwagę 
rekordem 2800 metrów. W ślad za 
nim poszedł wynalazca “looping 
the loop” Amerykanin Johnston, pod­
nosząc rekors do 2960 metrów. W dniu 
17 listopada 1910 roku Johnston po­
nosi śmierć z upadku, a już 9 gru­
dnia Legagneux “zwiedza” czwarty 
(3100 metrów) kilometr wysokości. 
Już słychać, iż lotnik Kimmerling 
nosi się z zamiarem zwiedzenia 
atmosfery na piątym kilometrze 
wysokości.

• » »

Przyzwolone — Zakazane

Film szkoleniowy FIFA przezna­
czony dla sędziów piłkarskich wy­
wołał ożywioną dyskusję wśród 
prawników zachodnioniemieckich. 
Na zebraniu w siedzibie Związku 
Piłki Nożnej RFN w Wangen/All- 
gau, czterdziestu specjalistów pra­
wa karnego zstanawiało się szcze­
gólnie nad paragrafem dwunastym, 
mówiącym o łamaniu przepisów gry 
i niesportowym zachowaniu piłka­
rzy.

Prawnicy doszli do wniosku, że 
tylko wtedy można stosować sankcje 
wobec gracza, który kontuzjował 
przeciwnika, jeżeli obrażenia ciała 
dadzą się określić jako ciężkie i po­
pełnione z premedytacją.

♦ ♦ ♦

ZĘBY ZJADAJĄ 
UBEZPIECZENIE

Szwedzkie towarzystwo ubezpie­
czeniowe stwierdziło, że u piłkarza 
najdroższe są . . . zęby. Zwroty 
kosztów za leczenie urazów szczęki, 
wstawianie wybitnych zębów, wy­
płata utraconych zarobków w okre­
sie robienia protez wyniosły jedną 
czwartą wszystkich sum, wypłaco­
nych z tytułu odszkodowań za ponie­
sione podczas gry obrażenia ciała.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

KRONIKA TRÓJCOWA
Nr. 1385 — Chrzest Pana Jezusa 

dnia 9-go stycznia 1977.

Chorzy

Stella Pagacz, Rozalia Oczkowski,

NabożeństwaHej, Kolęda, Kolęda!

Posiedzenia

Kalendarz Na Rok 1977

Kronika z Bridgeport

Janina Duda

Rabunek Polski Trwa Nadal

B.

W. Blackhawk 
Noble Street 
W. Chicago 
W. Chicago
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Koło 3 Morskie Oko wybrało nowy 
zarząd na rok 1977, w skład którego 
wchodzą: Michał Kurzeja, prezes 
honorowy; Jan Panek, prezes; Jan 
Łabuda, wiceprezes; Maria Miko­
łajczyk, wiceprezeska; Michał Sci- 
slowicz, sekr. protokółowy; Ale­
ksandra Matuszyk, sekr. finansowa; 
Bronisław Kieta, skarbnik; Fran­
ciszka Mikołajczyk, opiekunka ka- > 
sy; Jan Chlewenko, marszałek; Ste­
fan Kowalski, Władysław Tylka— 
chorążowie. Wybory odbyły się 6-go 
grudnia ub.r., a instalacja nowego 
zarządu miała miejsce 2 stycznia w 
Domu Polskim na południu Chicago.

W środę po mszy św. o godzinie 
8:00 rano w dolnym kościele będzie 
odprawiona nowenna do św. Józefa.

S. Paulina 
S. Hermitage 
& Ashland 
S. Ashland 
W. 47th Street

Anna Górski i Zofia Ławniczak. 
Pamiętajmy o nich w modlitwach 
naszych.

Koło 8 im. Gen. Andrzeja Galicy 
odbyło posiedzenie sprawozdawczo- 
wyborcze połączone z instalacją 
w dniu 19 grudnia ub.r. Nowy zarząd 
przedstawia się następująco: pre­
zes Mieczysław Mrożek, wiceprezes 
Władysław Tokarz, wiceprezeska 
Anna Bafia, sekr. protokółowy Karol 
Siuty, sekr. finansowa Stefania 
Kowalska, skarbniczka Józefa Za­
sadny, chorąży Józef Kapuściarz, 
rada gospodarcza — Jan Kowalski, 
Franciszek Zasadny, Alicja Mrożek.

Nowym zarządom kół i wszystkim 
członkom życzymy pomyślności w 
Nowym Roku.

Wiceprezesowi Koła 8 im. Gen. A. 
Galicy i byłemu korespondentowi 
Zw. Podhalan Władysławowi Toka­
rzowi składamy życzenia szybkiego 
i zupełnego powrotu do zdrowia.

Uwaga Delegaci Do 
Biblioteki A. Mickiewicza

Posiedzenie wyborcze Zarządu na 
rok 1977 odbędzie się zamiast 6-go 
stycznia, w czwartek, 13-go, o 7:30 
wieczorem. Delegaci muszą złożyć 
swoje mandaty. Posiedzenie odbę­
dzie się w domu własnym, pnr. 3312 
S. Morgan ul. — Michal Oleszkowicz, 
prezes; Kaz. Frenzel, sekr. prot.

W tym miesiącu Gminy i Grupy 
odbędą swoje wyborcze posiedzenia. 
Wybory w Gminie 80-ej odbędą się 
w ostatni piątek stycznia. Grupy 
mają zawiadomić swoich delegatów 
o rocznym i wyborczym posiedzeniu. 
Po załatwieniu wszystkich spraw 
wybrany będzie zarząd na rok 1977 
i zarazem zainstalowanie nowego 
zarządu. Na tym posiedzeniu będzie 
obecny jeden z urzędników Zarządu 
Centralnego, który przeprowadzi 
wybory i zainstaluje nowy zarząd 
na rok 1977. Obecność członków 
wymagana.

S. Ashland
S. Ashland Ave. 
S. Laflin
W. 51st Street 
W. 51st Street

Posiedzenia Grup 28 i 1824 ZNP
Tow. Synowie Ziemi Polskiej, Gr.

Posiedzenie miesięczne Koła 19 
im. A. Ducha-Knapczyka odbędzie 
się w tę niedzielę, 9 stycznia br., 
w Domu Podhalan, o godzinie 3 po 
południu. St. Przybyszewski, prezes, 
wraz z zarządem zapraszają wszyst­
kich członków.

Koło 30 Ciche odbędzie posiedze­
nie sprawozdawczo-wyborcze w nie­
dzielę, 16 stycznia br., w Columbia 
Hall, 48-ma i Paulina ulica, o godzi­
nie 3-ej po południu. Instalacja not 
wego zarządu nastąpi zaraz po po­
siedzeniu.

Zarządy Kół zapraszają członków 
Zarządu Głównego Związku Podha­
lan.

nicy. Zbiór ten liczy 795 eksponatów i 
składa się on m.in. z drogocennych 
XIX-wiecznych ikon, obrazów i por­
tretów (najstarszy pochodzi z XVII 
wieku), a także z licznych zabytków 
monet, medali i wyborów sztuki ju­
bilerskiej (m.in. lichtarze i kielichy 
kościelne). Eksponaty te wzbogacą 
kolekcje m.in. Muzeum Narodowego 
w Warszawie i Krakowie, Muzeum 
Sztuki w Łodzi, Muzeum Sztuki Me­
dalierskiej we Wrocławiu i Muzeum 
Mazowieckiego w Płocku.

Tow. Adoracji Najśw. Sakra­
mentu w niedzielę, o godzinie 1:30 
popołudniu.

Posiedzenie Połączonych Towa­
rzystw na Trójcowie w poniedziałek, 
10-go stycznia, o ogodzinie 7:00 
wieczorem.

Zebrania Wyborcze

Koło 27 Witów odbędzie posiedze­
nie sprawozdawczo-wyborcze w tę 
niedzielę, 9 stycznia br., w Domu 
Podhalan, 3035 W. 51-sza ulica, o 
godzinie 1-ej po południu, połączone 
z instalacją.

Na frekwencję wpłynął nie tylko 
polski program świąteczny odbywa­
jący się na scenie Muzeum, ale tak­
że program telewizyjny nadawany 
bezpośrednio przez Kanał 5 z ro­
tundy, gdzie na tle choinek o akcen­
tach dekoracyjnych różnych krajów, 
popisywały się zespoły artystyczne.

Polskę reprezentował zespół gó­
ralski “Podhale” z Koła Szaflary po­
pisując się tańcami solowymi i gru­
powymi. Malownicze stroje podha­
lańskie dodały uroku i efektu całości 
występu.

Ten sam zespół wystawił później 
na scenie audytorium “Wigilię gó­
ralską” oraz “Jasełka”, zdobywa­
jąc sobie nie tylko uznanie organi­
zatorów “Dnia Polskiego” za swoje 
oryginalne wykonanie, lecz także 
gromkie brawa publiczności.

Członkom zespołu “Podhale” ser­
decznie dziękujemy i życzymy dal­
szych sukcesów.

Co Słychać w Kolach

W miesiącu grudniu odbyło się na 
terenie Chicago kilka imprez świą­
tecznych. Do największych należy 
jednak impreza pt. “Boże Narodze­
nie dookoła świata” odbywająca się 
co roku w Muzeum Wiedzy i Prze­
mysłu”. Dzień 12 grudnia był “Pol­
skim Dniem”, który w tym roku po­
bił rekord 35 lat pod względem fre 
kwencji. Muzeum odwiedziło w tym 
dniu 67 tysięcy ludzi.

Hej na scęście, hej na zdrowie, 
na ten godny cas!
Otwierajcie gospodarze, 
nie trzymojcie nos na dworze, 
za tę chwilę bardzo mile 
powitomywos!

Dzień Nowego Roku obchodzony 
na Podhalu bardzo uroczyście sym­
bolizował początek nieznanej przy­
szłości. W dniu tym krewni i sąsie- 
dzi odwiedzali się wzajemnie i skła­
dali sobie życzenia: Na scyńście, na 
zdrowie, na tyn Nowy Rok, żeby sie 
worn darzyła kapusta i grok, zęby 
nom Pon Jezus doi docekać drugiego 
we scyńściu, we zdrowiu, w mirze i 
pokoju, we wielkik radościach, mi- 
łościak.” Chłopcy “suli” przy tym 
owsem lub cukierkami, jak to czynili 
po pasterce lub w dzień św. Szczepa­
na, co nazywało się “podlazami”. 
W Trzech Króli podłazów już nie 
było.

W okresie od Świąt do Trzech 
Króli chodzili po domach kolędnicy. 
Przebrani byli w maski i odpowied­
nie stroje. Byli wśród nich: turoń 
czyli koza (maska zwierzęcia z ro­
gami kłapiąca pyskiem za pociąg­
nięciem sznurka i umieszczona na 
długim kiju), anioł, diabeł, król He­
rod, żyd, śmierć, dziad. Chłopcy 
grali na harmonii, śpiewali kolędy 
i tańczyli. Śmierć ścinała kosą króla 
Heroda, a diabeł brał go na widły. 
Straszył przy tym dzieci, które kryły 
się w matczynej.spódnicy lub poza 
sprzętami domowymi. Zdarzało się, 
że nie wpuszczano kolędników, aby 
nie wystraszyć dzieci. Gospodarze 
dawali kolędnikom owies i pienią­
dze. Na podziękę chłopcy śpiewali: 
“Za kolędę dziękujemy, zdrowia, 
scęścio winsujemy, na tyn Nowy 
Rok”. Obdarowani szli dalej pro­
wadzeni przez gwiazdę.

W święto Trzech Króli święcono 
w kościele wodę, którą zabierano do 
flaszek i wlewano do studni, aby 
dość było w niej wody przez cały rok.

Od Trzech Króli rozpoczynał się 
okres zabaw, wesel, prządek i sku­
bania pierza. Prządki czy też “pru- 
cki” kończono przeważnie na weso­
ło, przy muzyce. Karnawał na Pod­
halu, to inaczej “niesopust” najwe­
selszy i najhuczniej obchodzony ze 
wszystkich okresów roku.

Ograniczona liczba kalendarzy 
katolickich, tak polskich jak i angiel­
skich, jest jeszcze do nabycia po 
mszy św. od marszałków kościel­
nych w kruchcie kościoła, zaś 
podczas tygodnia w biurze parafial­
nym podczas godzin urzędowych.

Roczne Posiedzenie
Klub Obywatelek na Trójcowie 

zaprasza wszystkie członkinie na 
roczne posiedzenie w niedzielę, 
16-go stycznia, w sali zwykłych 
posiedzeń, o godzinie 1:00 po poł.

Zmarli
Ostatnio odeszli od nas Czesław 

Gołębiowski, Sr.; Stanisław Kruk, 
Mateusz Kowalski, Maria Maziarka 
i Maria Romanowski. — Wieczny 
odpoczynek racz im dać Panie.

Tow. Najśw. Imienia Jezus

W niedzielę — msza św. w 
intencji i Komunia wspólna, 
mszy św. o godzinie 9:00 instalacja 
Nowego Zarządu w sali parafialnej. 
Nowi członkowie zostaną zaprzy­
siężeni zaraz po mszy św. Obecność 
wszystkich członków jest pożądana.

Dobrowolna Zbiórka Przed Kościołem

W sobotę wieczorem, dnia 12-go 
lutego, przed mszą św. o godzinie 
6:30 i w niedzielę, dnia 13-go lutego 
przed i po każdej mszy św., Panie 
przy parafii św. Trójcy urządzają 
dobrowolną zbiórkę aby dopomóc 
i zapewnić dziatwie zdrowie oraz 
życie. Prosimy o waszą hojność 
i współczucie.

Uwaga Sekretarze Grup ZNP

Sekretarze Grup muszą zaopatrzyć 
swoich delegatów w mandaty i na­
desłać takowe do sekretarza Gminy. 
Mandaty musząbyć doręczone przed 
ostatnim piątkiem miesiąca stycznia. 
Posiedzenie wyborcze rozpocznie się 
o 7:30 wieczorem w sali im. A. 
Mickiewicza, 3312 S. Morgan ul. — 
Zarząd Gminy 80 ZNP.

Uwaga Dobosze
i Trębacze Gm. 80 ZNP

Lekcje Doboszy i Trębaczy roz- 
poczną się w pierwszy czwartek 
stycznia. Rodzice są proszeni o przy­
syłanie dzieci na lekcje regularnie 
w czwartki od 7-ej do 9-ej wieczorem 
do sali A. Mickiewicza, 3312 So. 
Morgan ulica.

Z Tow. M. B. 
Częstochowskiej

Następne posiedzenie Tow. M.
Częstochowskiej odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 9go stycznia, w Domu 
Starców św. Józefa, 2650 N. Ridgeway 
ave., o godzinie 2ej po południu. Pro­
simy wszystkie członkinie o przybycie. 
Odbędzie się przyjęcie połączone z 
Opłatkiem. Przed posiedzeniem uda­
my się wszystkie na modlitwy do ka­
plicy, w nowym roku 1977.

Alicja Podask. prezeska.

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"
Poda jemy poniżej kioski i 

sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w “trój­
kącie polonijnym” w śród­
mieściu i na południu, we­
dług trasy kierowcy Nr. 3 — 
Ashland & Milwaukee 
Ashland & Milwaukee SUB. 
Division & Milwaukee 
Division & Ashland 
1552 W. North 
1416 N. Bosworth 
1404 N. Greenview
1451
944 

1450 
1401 
1424 W. Superior 
1450 W. Walton

W ŚRÓDMIEŚCIU
S.W. Michigan & Randolph 
N.W. Randolph & State 
State & Washington N.W. 
State & Madison
S.W. Clark & Adams 
S.E. Wells & Madison
S.W. Washington & La Salle 
118 N. Clark Street

NA POŁUDNIU
2833 Archer Ave. 
2899 Archer Ave. 
2879 Throop 
3152 S. Morgan 
1138 W. 32nd PL 
31st & Halsted 
1656 W. 35th Street 
1755 W. 38th Street 
3730 S. Paulina 
3663 
4627 
47th 
4729 
1658 
1822 W. 46th Street 
1900 W. 48th Street 
51st & Damen 
5100 S. Paulina 
51st & Ashland 
4939 
4855 
5258 
1340 
1158 
32 E. 119th St.
92nd & Exchange Ave. 
83rd & Exchange Ave. 
1825 Burr Oak, Blue Island

Prosi o 
Korespondencję

Mieszkaniec Arizony nawiąże ko­
respondencje z rodakami zamiesz­
kałymi w stanie Alaska. Adres: 
Ludwik Poddębniak, 2909 W. Lincoln 
St., Phoenix, Arizona 85009.

Współpraca 
Gospodarcza

W Brukseli podpisano ważny kon­
trakt między Polską Centralą Han­
dlu Zagranicznego “Polimex-Cekop” 
a belgijskiem towarzystwem “Sybe- 
tra” w sprawie wspólnych dostaw i 
usług dla budowanego w Iraku wiel­
kiego kombinatu chemicznego, 
który powstaje w pobliżu granicy 
syryjskiej. Jest to pierwszy tego 
rodzaju polsko-belgijski kontrakt 
dotyczący kooperacji na rynku trze­
cim. Czynny udział w doprowadze­
niu do finalizacji kontraktu brała 
nowo powstała mieszana spółka pol­
sko-belgijska “Bepolma”, której za­
daniem jest rozwijanie kooperacyj­
nych transakcji na rynku Belgijsko- 
Luksemburskiej Unii Gospodarczej.

Opłatek Koła 
SPKNr31

Tradycyjny “Opłatek” Koła odbę­
dzie się w dniu 9 stycznia, o godz. 
3:00 popold. w lokalu własnym pnr 
2914 W. North Ave.

Program artystyczny przygoto­
wuje Artystka dramatyczna — 
Wanda Zbierzowska-Frydrych.

Zarząd apeluje do Członków i 
Przyjaciół o przybycie na wspo­
mnianą impreze, organizowaną z 
okazji Świąt Bożego Narodzenia. 
Dyżury w Kole

W związku z ustawą o prawach 
weterańskich, wielu Kolegów nie 
jest zorientowanych, jakie upraw­
nienia i komu przysługują prawa 
wynikłe z tej ustawy. Zarząd powia­
damia, że w tej sprawie zasięgnąć 
można informacji w każdy piątek 
w lokalu Koła, w godzinach 7-9 wie­
czorem. W czasie dyżurów opłacać 
można składki członkowskie, jak 
również można składać deklaracje o 
przyjęcie do SPK.

Jak informuje Główny Urząd Ceł, 
w latach 1975-1976 polscy celnicy 
zatrzymali 9192 przedmioty będące 
dziełami sztuki, lub zabytkami 
dawnej kultury materialnej. Było 
wśród nich m. in. 4336 starych 
monet, 755 książek i starodruków, 
572 sztuki zabytkowej porcelany 
oraz 265 obrazów i ikon. Próbowano 
w tym czasie przemycić m.in. kilka 
obrazów Wojciecha Kossaka, histo­
ryczne dokumenty podpisane przez 
Władysława IV, Jana III Sobieskie­
go, Stanisława Augusta Poniatow­
skiego i księcia Józefa Poniatow­
skiego. Było też wiele bezcennych 
odznaczeń, a także taki rarytas, jak 
Gwiazda Krzyża Virtuti Militari z 
okresu 1815-1831. Dzięki czujności 
celników dzieła te udało się zatrzy­
mać w Polsce, w Kraju, który jak 
wiadomo, w okresie II wojny świato­
wej stracił bezpowrotnie olbrzymią 
część swoich dzieł kultury narodo­
wej.

Władze celne przekazały muzeum 
polskim, największą z dotychczaso­
wych kolekcji dzieł sztuki, których 
wywóz za granicę udaremnili cel-

Posiedzenia Gminy 80 i Towarzystw. — 
Sprawy Lokalne.

1824 ZNP odbędzie swoje wyborcze 
posiedzenie w drugą niedzielę stycz­
nia 1977 roku, w sali Adama Mickie­
wicza, 3312 S. Morgan ul. Początek 
o 2-ej po południu. Zarząd prosi 
o liczne przybycie na to ważne 
posiedzenie.

Głosy Czytelników
(Dokończenie ze str. 4-ej)

Amerykanie polskiego pochodzenia 
uznają reżim warszawski uczynili 
to na podstawie braku znajomości 
polskiej historii, względnie na pod­
stawie fałszywie przedstawionej hi­
storii przez czynniki reżymowe. Dla­
tego należy przestrzegać Amery­
kanów polskiego pochodzenia, iż re­
żim warszawski używa nawet han­
dlu w osiąganiu korzyści natury 
politycznej.

Powiązanie zaś złotych monet z 
bohaterami obu narodów, przy jed­
noczesnym fałszowaniu ich godła 
narodowego, ma posmak złego ro­
zeznania Polonii amerykańskiej, 
która na takie pomysły handlowe 
odpowie lekceważeniem i bojkotem.

Komitet Polity czny 
Wydziału KPA—Illinois

Sprawa 
Obywatelstwa
Belgrad. (UPI) — Urodzony w Ju­

gosławii naturalizownay obywatel 
amerykański 38-letni Pavle Sjekloca, 
oskarżony o przeszmuglowanie do 
Jugosławii conajmniej pięciu kara­
binów myśliwskich oraz podejrzany 
o dokonanie wpłaty pozbawionym 
pokrycia czekiem na czarterowanym 
samolocie z San Francisco do Du­
brownika, będzie sądzony tak, jakby 
był Jugosłowianinem ponieważ nie 
zrzekł się obywatelstwa jugosło­
wiańskiego.

Opierając się na doświadczeniach 
z przeszłości, konsulat amerykański 
w Belgradzie wie, że jest w tej 
sprawie zupełnie bezradny.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Cod'^nnie 6:00-6:36 rano 
WOP A—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 

Codziennie 
od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

“KAWALKADA” 
WOPA

Co Wieczór od 7:30-8-30 

Poniedziałki 

KAWALKADA

90 Minut od 7 Wiecz.

“GŁOS POLONII”

WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIEKKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Ford Proponuje 
Zniżkę Podatku

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

obecnej sumy $750 do $1,000. W przy­
padku korporacji, zniżona byłaby 
stopa podatkowa z 48% do 46%.

Pakiet Forda zawiera także spe­
cjalną ulgę podatkową dla obywa­
teli za izolowanie swoich domostw 
w celach poczynienia oszczędności 
energetycznych. Ulga ta, nie prze­
kraczałaby $150 — czyli maksimum 
15% od pierwszego tysiąca dolarów 
wydatkowanych na uszczelnienie do­
mu itp. Kredyt ten można byłoby 
deklarować w rozbiciu na trzy lata.

ponadto — w odniesieniu do firm 
— stosowano by stopę podatkową

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, ś.p.

Piotr Korbacz
Członek Tow. Białego Orła Grupa 
2727 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 4-go stycznia, 1977 roku, o 
godzinie 1:30 po południu, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 7-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1850 N. Wood ul. (na­
rożnik Cortland), do kościoła 
N.M.P. Anielskiej, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Maria (z domu Kobos), żona; 
Jeny, Barbara (Paweł) Latture 
i Diane, syn, córki i zięć oraz 2 
bracia w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Gogolinski-Trofimuk.
Telefon HU 6-0258.

przysługującą normalnie tytułem 
gwałtownej amortyzacji, w tych re­
jonach, gdzie bezrobocie osiągnęło 
poziom 7% lub wyższy. Tymczaso­
wa 10-procentowa ulga podatkowa 
w przypadku inwestycji, oraz niższy 
podatek od pierwszych $50,000 zysku, 
zostałyby zatrzymane na stale. 
Specjalna ulga tytułem amortyza­
cji, przez okres 5 lat, przysługiwała­
by za odnalezienie i eksploatację 
złóż surowców energetycznych. 
Wprowadzono by natomiast poda­
tek od korzystania ze śródlądowych 
dróg wodnych.

Obserwatorzy w stolicy powątpie­
wają, aby Kongres zechciał przy­
jąć wnioski Forda, który opuszcza 
Biały Dom 20 stycznia. Propozycje 
te są niemalże identyczne z tymi, 
które Ford przedstawił w Kongre­
sie pod koniec 1975 roku. Zostały 
one wówczas odrzucone przez Kon­
gres. Twierdzi się jednak, że przy­
wódcy Partii Demokratycznej (par­
tia ta stanowi większość w obu 
izbach Kongresu) czekają na propo­
zycje gospodarcze obecnego Prezy­
denta-elekta James Cartera. Cięcia 
podatkowe Cartera spodziewane są 
przynajmniej w wysokości $15 mi­
liardów. Jak na razie nic nie jest 
wiadomo na temat sposobu tej re­
dukcji; czy będzie to jednorazowy 
rabat podatkowy, permanentne zni­
żenie stopy podatkowej od dochodów, 
czy też kombinacja obu wymienio­
nych już czynników.

Obława We Włoszech
Treviso (UPI) — Policja przepro­

wadza w północnych Włoszech obławę, 
usiłując schwytać 13 więźniów, uzbro­
jonych w pistolety i w pistolety ma­
szynowe, którzy zdołali udec z wię 
zienia św. Bony w Treviso.

Wśród uciekinierów są członkowie 
lewicowej “czerwonej brygady” i 
przestępcy zasądzeni za morderstwo.

mość, iż najukochańszy mąż mój, szwagier i wuj nasz, śp.

Stanisław F. Bartnik
Członek Tow. Miecz Kościuszki Grupa 670 Z.N.P., po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym iświatem, opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 4-go stycznia 1977 roku, o godzinie 10:30 rano, w starszym 
wieku.

.Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Skaja, pnr. 3656 West Belmont 
(narożnik Lawndale), do kościoła Sw. Jana Kantego, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa Grochocki Bartnik (z domu Majcher), żona; Stani­
sław i Rozalia Majcher, Jan Majcher, Franciszek I Lottie Majcher, 
Józef Majcher i (Wanda Majcher, bratowa w Polsce), szwagierki 
i szwagrowie; 3 bratanice w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Michalik.
Telefon: KE 9-1376. (5,6)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, córka, siostra i babcia 
nasza,śp.

Joanna Wróbel
(z domu Marzec) 

(córka śp. Marianny Marzec) 
(siostra śp. Edwarda Marzec) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 3-go stycznia 1976 roku, o godzinie 4:55 po 
południu, w średnim wieku.

Pognęb odbędzie się w piątek, dnia 7-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Władysława, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Wanda, Stanislaw, EUana i Janusz, dzieci; Karol 
Marzec, ojciec; Ryszard Krakowski i Christian Smagllnski, zięciowie; 
Christina i Halina, synowe; Stefan, brat; Maria i Maria, bratowe; 
oraz wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, brat i szwagier 
nasz i zięć mój, śp.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Tolofnn. 774-41(10Tolofnn- 774-41

Władysław A. Chudzik
(brat śp. Edwarda Chudzik) 
Prezes WESCO SPRING CO.

Członek Tow. Evergreen Park Grupa 3082 ZNP, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 2-go stycznia 1977 roku, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6-go stycznia o godzinie 
9:30 rano, z Kenny Bros. Funeral Home, pnr. 3600 W. 95th Street, 
Evergreen Park, IL., do kościoła Mt. Carmel, w Darien, IL. (Msza 
św. o godz. 10:30), a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Cecylia (z domu Maciejewska), żona; Richard W. (Loretta), 
syn i synowa; Richard Darren i Lisa Lynn, wnuk i wnuczka; John 
(Helen) Chudzik, Lottie (John) Wittman, Stella (Chester) Daniszew­
ski, Matthew Chudzik, Henry (Norma) Chudzik, Ted (Barbara) 
Chudzik, Evelyn (Dan) Morgan i Mary Chudzik, siostry, szwagro­
wie, bracia i bratowe; Zofia Maciejewska, teściowa; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kenny Bros.
Telefon - 239-3600.

Kalendarzyk Posiedzeń

nie na-

(4,5)

A&P

Oboje cieszą się

turę: — Białe bokobrody — poma­
rańczowe brwi, oraz pas czarnego 
futerka na głowie — oto rysunek 

śmiesznej małpki.

Muzeum Historyczne Warszawy 
przygotowuje wraz z innymi instytu­
cjami wydanie obszernego wyboru 
relacji, wspomnień, dzienników, 
materiałów archiwalnych, praso­
wych, radiowych na temat sytuacji 
ludności wygnanej ze stolicy przez 
Niemców w czasie powstania war­
szawskiego i po jego upadku oraz 
powrotu warszawiaków do miasta 
w 1945 roku.

Inicjatorzy tego wydawnictwa in­
teresuje los wypędzonych w obozach 
przejściowych na terenie “General­
nej Gubernii”, w obozach pracy 
przymusowej, w obozach koncentra­
cyjnych i jenieckich. Poszukują oni 
także relacji osób, które na terenie 
Polski i poza jej granicami były 
czynie zaangażowane w niesieniu 
pomocy warszawskim wysiedleń­
com.

Relacji i innych materiałów, opa­
trzonych hasłem “Exodus” ocze­
kuje w najbliższych dwóch miesią­
cach Muzeum Historyczne w War­
szawie, Rynek Starego Miasta 28.

ŚRODA, 5 STYCZNIA

Klub Nowy Prąd zawiadamia 
członkostwo, iż bardzo ważne posie­
dzenia klubu odbędzie się w środę, 
5 stycznia, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w sali Rainbow Gardens, przy 
51-ej ulicy. Członkostwo proszone 
jest o liczne przybycie, gdyż są 
ważne sprawy do omówienia na tym 
posiedzeniu.

Konstanty Gruchot, prezes; Helena 
Stan, sekr. prot.

Klub Parafii Niwiska zawiadamia 
członkostwo, iż roczne posiedzenie 
połączone z instalacją nowego za­
rządu odbędzie się w niedzielę, 9-go 
stycznia, w sali szkolnej par. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, 4327 
So. Richmond ul., na Brighton Par­
ku. Początek o godz. 2 po południu. 
Jest wiele spraw do załatwienia, 
m.in. będzie składka na kościół św. 
Mikołaja w Niwiskach, przeto za­
rząd prosi o liczne przybycie i wzię­
cie udziału w obradach. — Michał 
Dzik, prezes; Józefa Ziomek, sekr. 
prot. -------

Klub Parafii Niedomice odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w nie 
dzielę, 9 stycznia, o godz. 3 po połu­
dniu, w lokalu pnr. 3858 W. Diver- 
sey ave. Uprasza się członków o licz­
ne przybycie. — Za zarząd: Broni­
sław Bysiek, prezes; Janina Kieć, 
sekr. prot.

Khib Jasło zawiadamia członków, iż 
posiedzenie Klubu odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 9go stycznia, o godz. 2-ej 
po południu, w sali Związku Polek, 
pnr. 1309 N. Ashland ave. Zarząd upral- 
sza członkostwo o liczne przybycie.

Jan Kopeć, prezes; Józefa Sulimow- 
ska, sekr. prot.

Tow. Przyszłość Polski Grupa 672 
ZNP zawiadamia, że roczne, wy­
borcze i instalacyjne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, 9 stycznia, 
o godzinie 2-ej po południu, w sali 
par. Sw. Jadwigi. Przysięgę od no­
wego zarządu odbierze prezes Gmi­
ny 41-ej ZNP Czesław Kościelak. 
Po posiedzeniu będzie skromne przy­
jęcie instalacyjne.

Prosimy o liczne i niezawodne 
przybycie.

— Józef A. Kupiec, prezes; Zdzi­
sław Korbut, sekr. prot.

Klub Wioski Niedzieliska odbędzie 
swoje posiedzenie w niedzielę, 9-go 
stycznia, o godz. 2-ej po południu, 
w sali Guta, 1446 W. Huron ul. 
Na tym posiedzeniu wiele ważnych 
spraw jest do załatwienia, tak dla 
naszych rodaków w Polsce, jak i dla 
naszych członków. Dlatego prosimy 
wszystkich członków o jak najlicz­
niejsze przybycie.

Józef Bartyzel, prezes; Joanna 
Gut, sekr. prot.

NIEDZIELA, 9 STYCZNIA

Tow. M.B. Częstochowskiej odbę­
dzie swoje posiedzenie w niedzielę, 
9 stycznia, o godz. 2 po południu, w 
sali Domu Starców św. Józefa, 2650 
N. Ridgeway ave. Po posiedzeniu 
urządzony będzie Opłatek, po złoże­
niu sobie życzeń i śpiewie kolęd 
udamy się do kaplicy do żłóbka na 
wspólne nabożeństwo. Dlatego pro­
simy wszystkie członkinie o jak naj­
liczniejsze przybycie oraz wzięcie 
udziału w tym naszym rocznym po­
siedzeniu. — Alicja Pociask, pre­
zeska.

czas przesłuchań i aresztowania. 
Jednemu z nich złamano w śledz­
twie szczękę. Żukowski oświadczył, 
że był tak ciężko pobity, iż w 
śledztwie przyznał się do wszystkie­
go, co obecnie odwołuje.

Korespondent Reutera, powołując 
się na informacje z Komitetu, po­
dał także, że w mieszkaniach ak­
tywnych współpracowników KOR, 
Seweryna Blumsztajna i Barbary 
Toruńczyk, również przeprowadzo­
no rewizję. Oboje zatrzymano w 
komisariacie.

Korespondenci zachodni nie zosta­
li dopuszczeni na salę rozpraw w 
Warszawie, niemniej zbierali infor­
macje od naocznych świadków na 
terenie sądu.

Członek Komitetu Obrony Robot­
ników — Mirosław Chojecki, został 
pobity w sądzie, gdy pragnął pozo­
stać na sali rozpraw przewodu re­
wizyjnego sześciu robotników, oskar­
żonych o udział w zajściach w Ra­
domiu. Został on pobity palkami, 
pięściami i skopany przez niezna­
nych napastników w trzech odo­
sobnionych wypadkach. Posiniaczo­
ny i pokrwawiony, zwrócił się o 
interwencję dó funkcjonariuszy mi­
licji, obecnych na sali rozpraw. Ale 
milicjanci odparli, że są zbyt zaję­
ci. Grupa osób przysłuchująca się 
rozprawie nadaremnie krzyczała o 
pomoc.

Chojecki ze względu na stan zdro­
wia nie mógł zostać do końca roz­
prawy w charakterze obserwatora 
i powrócił do Warszawy. Młody che­
mik został już za swój udział w 
Komitecie Obrony Robotników zwol­
niony z pracy w jednym z instytu­
tów naukowych. Był on także czyn­
nym uczestnikiem ruchu studenckie­
go w 1968 r.

Obrońca jednego z oskarżonych 
robotników — prawnik Andrzej Gra­
biński z Warszawy, został otoczony 
przez tych samych ludzi, którzy na- 
padli Chojeckiego. Usiłowano go za­
straszyć, ale nie pobito. Grupa na­
pastników zapytała go: “Kogo bro­
nisz? Izrael?" Była to aluzja do 
żydowskiego pochodzenia niektó­
rych członków Komitetu Obrony Ro­
botników. Anna Milewska, prawnik 
z Warszawy, która także przyjecha­
ła na proces robotników do Rado­
mia, zastała swój samochód zapar­
kowany przed gmachem sądu, z po­
ciętymi oponami.

Inny z członków KOR oświadczył 
korespondentowi Reutera, że incy­
dent w Radomiu jest jednym z os­
tatnich przykłaków zmuszenia Ko­
mitetu do zaprzestania akcji pomo­
cy uczestnikom zajść czerwcowych. 
KOR zebrał już dotychczas około 
półtora miliona złotych, głównie ze 
100-złotowych darowizn, które na­
płynęły z różnych części kraju. Ak­
tywnymi poplecznikami KOR są stu­
denci oraz setki innych ludzi, jak 
to określił członek tego komitetu.

^Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, szwagier mój, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, śp.

Andrzej F. Guzik
(mąż śp. Pauliny)

Członek Tow. Synowie Wolności 
Grupa 694 ZNP, po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramen­
tami, dnia 3-go stycznia 1977 ro­
ku, o godzinie 7:45 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go stycznia, o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 6000 Milwaukee 
Ave., do kościoła Our Lady of 
Ransom, a stamtad na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Tadeusz, syn: Janina, córka; 
Maria, synowa; Nicholas Kusen- 
ko, zięć; Zofia Guzik, bratowa; 
oraz wnuki i prawnuczęta; wraz 
z całą rodziną.
. Pogrzebem zajmuje się:

Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie.

Telefon: 774-4100.

Napad Rabunkowy 
w Śródmieściu

Ruth Page, założycielka i kierow­
niczka szkoły tańca pnr. 1016 N. Dear 
bom, spędziła niedzielę w szpitalu 
i nie mogła być obecna na ostatnim 
przedstawieniu baletu “Dziadek do 
Orzechów”, który od 11 lat, każdego 
roku, pomaga wystawiać. 76-letnia 
Page była na obiedzie w hotelu 
Drake, w śródmieściu i wracała do 
domu pnr. 209 E. Lake Shore Drive 
w sobotę wieczorem, gdy napadl na 
nią bavdyta, uderzył ją, popchnął 
tak, że upadla na bruk i zabrał to­
rebkę, w której miała $30, karty 
kredytowe i klucze. Sąsiad, który 
wyprowadza) psa na spacer, był 
świadkiem napadu i wezwał na po­
moc dozorcę domu, ale bandyta 
uciekł. Page przewieziono do szpi­
tala Rush-Presbiterian, ma ona zła­
mane biodro i ramię. Napad nie był 
dla niej nowością, gdyż we wrześniu 
1975 roku została obrabowana na 
rogu Oak i State ul.

Ten rodzaj reprezentuje szczyt o- 
siągnięć ewolucji, kiedy to matka — 
natura przy pomocy kolorowych 
podkreśleń usiłowała dodać trochę 
wyrazu mordce Guenona, predy­
sponując go do mimicznego wyra­
żania nieskoplikowanych uczuć. 
Jeżeli to prawda, że Guenon jest w 
stanie wyrażać mimiką jakieś nie­
skomplikowane uczucia, to nie moż­
na tego powiedzieć o innych rodza­
jach małp, a mianowicie o pawiach i 
makakach.

Dieta małpek jest nieskompliko­
wana i jednocześnie różnorodna. 
Odżywiają się one owocami, ko­
rzonkami, młodymi pędami i liśćmi, 
nie gardzą jednakże ptaszkami, ma­
łymi płazami oraz insektami.

Okres ciąży trwa u Guenona sie­
dem miesięcy. Po tym okresie sami­
ca wydaje na świat jedno mał- 
piątko. Poród bliźniaczy, aczkol­
wiek notowany, należy raczej do 
rzadkości.

Całą grupę tych pociesznych 
zwierzątek wychodowano w Chica- 
goskim Zoo. Można je tam oglądać 
codziennie. A oto adres: Lincoln 
Park Zoo, 2200 N. Lincoln Park, 
na zachód od Lake Shore Drive. 
Zoo otwarte jest od godziny 9-ej ra­
no, do 5-ej popołudniu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i. dziadek nasz śp.

Eugene C. Krylów 
po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 3-go stycznia, 1977 roku, o 
godzinie 9:45 wieczorem, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
środę, od godziny 2-ej po poł.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go stycznia. Msza 
Sw., o godzinie 9:00 rano, w 
kościele Holy Virgin Protection 
Church 2056 N. Kedzie Ave., a 
stamtąd na cmentarz Elmwood, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena, żona; Konstanty (Ali­
na) syn i synowa; Elizabeth i 
Andrew, wnuczka i wnuk, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Colonial Funeral Home 
Józef Wojciechowski 
6250 N. Milwaukee Ave.
Telefon 774-0366.

PIĄTEK. 7 STYCZNIA
Tow. Białego Orła Grupa 2727 ZNP 

odbędzie swe regularne posiedzenie 
w piątek, 7 stycznia, w sali Wetera­
nów, przy 48-ej i Wood ul., początek 
godz. 7.30 wieczorem. Sekretarka 
fin. J. May będzie przyjmować 
podatki już od godz. 7-ej wieczorem. 
Ze względu na ważność spraw, jakie 
są do omówienia, wszyscy proszeni 
są do wzięcia udziału. — Frank 
Goryl, prezes; Walter Tokarz, koresp.

Klub Parafii Dąbrowa odbędzie 
swe posiedzenie w piątek, 7-go sty­
cznia, w sali Lo Rayne Chateau, 
pnr. 5925 W. Diversey Ave., począ­
tek o godz. 8-ej wieczorem. Członko­
wie i członkinie proszeni są o liczne 
przybycie, ponieważ odbędzie się 
zaprzysiężenie nowego zarządu na 
rok 1977 oraz instalacja.

Do zarządu na rok 1977 wchodzą: 
Kazimierz Bomba, prezes; Julian 
Owsiany, wiceprezes; Tadeusz 
Stefańczyk, sekr. prot.; Tadeusz 
Arwat, kasjer; M.K. Przybylska, 
sekr prot.

Kolorowy Guenon 
Zwierzęciem Miesiąca

DeBrazza Guenon, mała małp­
ka pochodząca z Centralnych regio­
nów podzwrotnikowej Afryki, zosta­
ła “zwierzęciem miesiąca” w Chi­
cago Park District’s Lincoln Zoo.

Guenony zakładają swoje gniazda 
na wysokich drzewach, tworząc 
małpie “społeczności”, nazywane 
“oddziałami”. Dorosły samiec prze­
wodzi takiemu “oddziałowi” liczą­
cemu poniżej 10 małpek, natomiast 
w “odziałach” liczebniejszych, a 
mianowicie od 10 do nawet 30 osobni­
ków, rolę przywódców spełniają aż 
dwa samce.

Mordka Guenona jest dramatycz- 
ucharakteryzowana przez

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
babcia i siostra nasza śp.

Serafina Narel
(żona śp. Adolfa, 

siostra śp. Albiny Tomczyk) 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Sw. Sakramentami, dnia 1-go 
stycznia, 1977 roku, o godzinie 
3:05 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go stycznia, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1335 W. 51-sza ulica, 
do kościoła Sw. Jana Bożego, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisława, Helena (Stani­
sław) Fugiel, córki i zięć; Teresa, 
Michael i Stanley, Jr., wnuczka 
i wnuki, Adolf Święcicki i Maria 
Zaniewski, brat i siostra z rodzi­
nami w Polsce, oraz szwagrowie 
i szwagierki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Urbanek Dom Pogrzebowy. 
Telefon 927-6112.

Exodus Warszawiaków 
w 1944 roku

Sklep A&P 
Obrabowany

Sklep firmy łańcuchowej
znajdujący się pnr. 1600 W. Superior 
ulica, został we wtorek obrabowany 
z 20,000 dolarów przez dwóch ban­
dytów, którzy dostali się do środka 
sklepu przed godziną otwarcia o 8-ej 
rano.

Bandyci zmusili czterech pracow­
ników sklepu i kierowcę auta cię­
żarowego do położenia się na pod­
łodze, poczem jeden z nich nakazał 
kasjerce oddać pieniądze z kasy.

Kierowca auta, który przywiózł 
chleb, został zmuszony do zabrania 
bandytów do skrzyżowania Lake 
ulicy i Damen ave., gdzie bandyci 
wyskoczyli, a kierowca powrócił do 
sklepu.

MADRYT. — Oddziały policyjne wyposażone w karabiny z gazem łzawiącym 
strzegą głównej komendy policyjnej w Madrycie po usilowanej demonstracji 
ugrupowania lewicowego protestującego przeciwko niedawnemu aresztowaniu sek­
retarza generalnego Hiszpańskiej Partii Komunistycznej, Santiago Carrillo. (UPI)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka 
nasza, babcia nasza i prababcia 
mojaśp.

Józefa Mary 
Sydorczyk

(żona śp. Andrzeja) 
Członkini Tow. Obrona Polskiego 
Morza Grupa 2823 Z.N.P., po 
długiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 3-go stycz­
nia, 1977 roku, o godzinie 8:45 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go stycznia, o godzi­
nie 8:45 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 5735 W. Fullerton 
Ave., (narożnik Mango) do 
kościoła Our Lady of Grace 
(Msza św., o godzinie 9:30 rano), 
a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna i Jan Rossman, Irena 
i Kazimierz Wojciechowski, córki 
i zięciowie, oraz wnuki, wnuczki 
i 1 prawnuk wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi:
Poterek
Telefon 237-6400.

E. R. Vrdolyak 
Zawiadamia

Aiderman 10-go Okręgu Miejskiego 
(Wardy) Edward R. Vrdolyak, bę­
dący jednocześnie przewodniczącym 
Komitetu Budownictwa i Stref (Com­
mittee on Buildings and Zone) za­
wiadamia, że dnia 6-go stycznia br. 
o godz. 10-ej w City Hall (drugie 
piętro) mieszkańcy Okręgu będą 
mieli możność wysłuchania publicz­
nych wypowiedzi w sprawach miesz­
kaniowych. Chętni do zabrania 
głosu muszą być na miejscu już 
o godzinie 10-ej.

“Dom” 
Świeszkowski

Wielką popularnością na terenie 
New Britain, Conn., cieszy się mło­
dy, rokujący świetną przyszłość po­
lityk polskiego pochodzenia, Domi­
nik “Dom” Świeszkowski — bijąc 
w tegorocznych wyborach do legis- 
latury stanowej oponenta, stosun­
kiem głosów 3:1. Do Stanów przy­
był jako młody chłopiec, zatrzymu­
jąc się przejściowo w Brooklynie, 
gdzie ukończył szkołę średnią, po 
czym przeniósł się do New Britain, 
gdzie uzupełni) dalsze wykształce­
nie i rzucił się w wir spraw spo­
łecznych i politycznych. Piastowa) 
on szereg stanowisk. Na przedsta­
wiciela legislatury stanowej wysu­
nął go 26-ty Okręg Wyborczy. Jest 
on również z ramienia Partii Demo­
kratycznej radnym miasta New Bri­
tain i “aniołem opiekuńczym” jego- 
go poczynań jest żona, pani Bro­
nisława, która podobnie jak mąż 
bierze aktywny . dział w pracy na 
niwie społecznej
dużą sympatią Polonii w New Bri­
tain.

Milicja
Skonfiskowała Pieniądze

(Dokończenie ze str. 1-ej)

i Lipski planowali udać się na sa­
lę rozpraw w sądzie warszawskim 
podczas procesu trzech robotników 
z Ursusa. Ze względu na akcję mi­
licji uniemożliwiono im uczestnic­
two w charakterze obserwatorów. 
Jacek Kuroń oświadczył korespon­
dentowi United Press International, 
że rewizję w jego mieszkaniu roz­
poczęto o 4 nad ranem w dniu 29 
grudnia. Trwała ona przez sześć 
godzin.

Rozprawa ta zakończyła się ska­
zaniem dwóch robotników, Marka 
Majewskiego i Adama Żukowskiego, 
na trzy lata więzienia za niszcze­
nie własności państwowej. Obrońcy 
oskarżonych zapowiedzieli, że złożą 
apelację w wyższej instancji. Trze­
ci ze skazanych — Jerzy Malkie­
wicz, jedyny z oskarżonych, który 
przyznał się do winy przed sądem, 
został skazany na rok więzienia z 
zawieszeniem, jak już donosiliśmy, 
wszyscy trzej skazani zeznali przed 
sądem, że byli brutalnie pobici pod-



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) ŚRODA, 5 STYCZNIA (JANUARY 5), 1977

ir Praca Żeńska ★ Praca Męska

Kontraktorzy★ Praca ★ Praca

★ Praca Żeńska

GENERAL OFFICE

CPenne ★ Pomoc Domowa

z

★ Parcele

★ KANALIZACJA

Sąsiedzka Przysługa
★ Naprawa TV

motor

Dzwonić 749-0834

MACHINE REPAIR ★ Przeprowadzki

dla swoich bliźnich.

prowiantami i poje Misje Salezjańskie
!* INTERESY

a

674-3714

ani jednej skrzynki z kwiata-

★ Praca
★ Do Wynajęcia

★ Skład ŻelastwaThe

DUNDIC.
both Men's and Women's 
Good salary plus store dis-

Gillespie 
nie tylko

• KUPUJCIE W SKŁADACH © 
KTÓRE OGŁASZAJ A Sb w 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNA pomoc domowa. — 
Własny pokój. — Jedno dziecko. 
Dzwonić 752-8883 po 7ej wiecz.

MUSZĄ UMIEĆ OPEROWAĆ 
i NASTAWIAĆ MASZYNY

Praca Męska

NORTH AVE. 
TRON & METAL CO.

KUPUJEMY STARE RZECZY
Miedź. Mosiądz, Aluminium.

Ołów. Chłodnice. Baterie i t.p
1917 W. NORTH AVE.

278-4370

PART TIME 
ALTERATIONS

OPERATORÓW
DO AUTOMATYCZNEJ MASZYNY 

BROWN & SHARPE 
ORAZ DO NASTAWIANIA

Rfea 
*Hut

MATURE 
DEPENDABLE COUPLE 

Live-in. Own living quarters; 
top salary and home for right 
person. Recent references; 
some English necessary.

(219) 838-7723

Experienced person needed with kno­
wledge of 
alterations, 
count.

at the new
North Riverside Park store.^^"" 

(Offices located on 3rd floor) 
An Equal Ooportunlty Employer M/F

BROILER-SAUTE 
MAN

Night Shift. 
Experience necessary. 

Call for appt.
295-3800

MAN OR WOMAN NEEDED 
Tailoring and Alterations. 
Excellent location, good 
wages. Will consider partner­
ship or will sell. s

Phone DE 7-2201
Ask for Mr. Rand

1202 Plum Grove Rd. 
Palatine, Ill. 

397-0339

years 
of in-

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ. A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

POTRZEBNA pani do opieki nad 
inwalidką. Musi znać język an- : 
gielski. Możliwości zamieszkania.

631-1525

CHILD CARE, Evanston, loving 
lady under 55 to care for doctor’s j 
children (2-school, 2-pre-school).
Live-in 5 days, $100. — Private ! 
rcom, bath and T.V. — Separate 1 
apartment available for husband 
and wife. Must speak English 

491-9630

TOOL ROOM MACHINIST 
We have one opening for a top­
notch machinist. Must have tool 
and die experience to support 
precision injection molding ope­
ration. For appointment call: 

837-2110
VALUE ENGINEERED 

COMPONENTS 
1770 Jensen Blvd. 
Hanover Pk„ Ill.

Equal oppty. employer

TELEWIZORY 
Kolorowe, Czarne, Białe. 

Naprawia. 
INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

mie- 
uprzejmie

GOSPODYNI do zamieszkania. 6 i 
dni — piękny dom. Osobny po­
kój, TV. Lekkie gotowanie i j 
sprzątanie. Angielski wymagany. 
Dobra zapłata. 446-8535.

, MUROWANY — dła spokrew.i o- 
nych. 5 pokoi i 3 pokoje. 50x40 

i stóp pokój rekreacyjny, centralne 
ochładzanie — garaż na 3 auta.

i świeżo wyremontowany, w para- 
j Iii Św. Franciszka z Assyżu. 

278-2668

POTRZEBNA gospodyni do domu 
na przedmieściu. Zamieszkać. — 

382-1218

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO.

SOLIDNIE i Z GWARANCJĄ 
588-5567 eraz 463-8624

od 8ej do 8e.i wieczorem.

OPPORTUNITIES AT 
TOOTSIE ROLL 

FOR THE NEW YEAR 
ELECTRICIANS

każdą niedzielę odświętnie 
ubrani, rodzice i 2 synów w 
wieku 14-16 lat, maszerowali 
przykładnie do kościoła.

Nikt nie starał się o zawar­
cie z nimi bliższej znajomości, 
bo w miasteczku tym nie było 
zwyczaju zbliżania się z ob­
cymi, których zresztą było 
nie wielu.
Skrzynie z Kwiatami

W czerwcu była piękna po­
goda, pp. Clark mieli waka­
cje, więc postanowili wyciąg-

HELP WANTED
Mature Experienced Janitor.

Must speak English and must 
drive.

Fart time. Hours 7 A.M, - 1 P.M. 
Monday thru Saturday.

Call 346-7276 for interview.

COOK, WAITRESSES, 
BARTENDERS 

ORGAN PLAYER 
Experienced, full/part time. 
Excellent working conditions. 

OAK FOREST 
385-9207

PART TIME
MEN & WOMEN

OVER 21, NEEDED FOR
STORE CLEANING
From 7 P.M.-ll P.M..

Monday thtu Saturday 
nr part time jobs 

6:30 A.M.-10:30 A.M.
on week-ends. Must speak

nie ma. Pani Clark zaczęła 
dziękować, ale mąż jej popę­
dził jak strzała do telefonu, 
zawiadomić p. Gillespie, by 
odwołała “oskarżenia".

W godzinę później wysoki 
barczysty mężczyzna i dwóch 
dorodnych młodzieńców usta­
wili skrzynie z kwiatami na 
oknach.

Następna niedziela była b. 
uroczysta w okolicy. Pp. 
Clark urządzili zabawę ogro­
dową, a honorowymi gośćmi 
byli “dziwnym językiem mó­
wiący codzoziemcy”. Sąsiedz­
ką przysługą, na którą co- 
prawda nie każdy by się zdo­
był. zjednali sobie sympatię 
wszystkich sąsiadów, którzy 
pijąc zdrowie gości z zapałem 
uczyli się wołać po polsku “na 
zdrowie".

Od tej pory nie było w mia­
steczku cudzoziemców. Kto­
kolwiek przybywał, 

szkańcy witali go

rzyć drzwi wejściowych, gdy 
z impetem wpadła jedna z są­
siadek, znana plotkarka pani 
Gillespie. “Panie — powie­
działa do Clarka — ci cudzo­
ziemcy ukradli wasze skrzy­
nie. Widziałam przez okno 
jak je wynosili, gdy tylko za­
częła się wichura”, i popę­
dziła dalej zanieść wiadomość 
innym sąsiadom. Pp. Clark 
spojrzeli na siebie bezradnie. 
Nie znali obcych przybyszy, 
trudno im było jednak uwie­
rzyć, aby byli złodziejami. W 
chwilę po tym zajściu, z głębi 
ogrodu odezwał się kobiecy 
głos: — panie Clark, panie 
Clark. Pan Clark otworzył 
drzwi i na progu zobaczył 
uśmiechniętą cudzoziemkę.— 
Panie Clark — mówiła pani 
łamaną angielszczyzną — wa­
sze kwiaty są u nas. Gdy za­
częła się burza jedna skrzynia 
spadła z okna, więc posłałam 
męża i chłopców by wnieśli 
do naszego garażu. Miałam 
nadzieję iż zdążą ustawić z

231 N. Northwest Hwy. 
Palatine, Iii. 

991-3320

NOWA. POLSKA FIRMA 
Przewozu Mebli i Towarów 

CZERNECKI 
MOVING CO. 

3383 Milwaukee 
Adam Czernecki, 

właściciel 
poleca swoje usługi.

NISKIE CENY. 
Fachowa i solidna, 

szybka obsługa.
Tel.: 545-8166

od 9-e.i rano do 3-ej po poi.

LIGHT ASSEMBLY 
LINE WORK

$2.20 per hour to start. 
O’Hare area. Must have 
own transportation.

Ask for Bob
Call 595-2111

LEKKI MONTAŻ 
NA TAŚMIE

$2.20 na godzinę początko­
wo. Okolica O’Hare. Musi 
posiadać’ własny transport. 
Pytać o BOB.

Dzwońcie 595-2111

ZOSTAŃCIE SWOIM 
WŁASNYM SZEFEM

. Zarobicie $250 i więcej tygodnio- 
I wo, tylko wieczorami i w weck- 
I endy. Propagowanie przedsiębior- 
] stwa filmowego. — Nie potrzeba 

doświadczenia. Firma was prze­
szkoli. Wymagany $2,500 depozyt 
asekuracyjny na wyposażenie, o- 
czywiści zwrotny. Po informacje 
dzwońcie do MR. BERNARD:

286-0626

EXPERIENCED 
WOMAN

WAITRESSES
FULL and PART TIME 

Apply in Person 
1597 N. Rand Rd .
Palatine, 111.
358-4231

DOJRZAŁA KOBIETA 
DO ZAMIESZKANIA 

Łatwa praca domowa i opieka ! 
nad dzieckiem. Własny pokój, ła­
zienka, TV. Dobra pensja. Dom . 
w Lincolnwood. Dobra komuńi- . 
kacja. Musi mówić i rozumieć po 
angielsku. Dzwonić po angielsku ’ 
675-2075.

GOSPODYNI
Do zamieszkania. 5 dni. Własny 
pokój i T. V. Nieco angielskiego ; 
wymagane. — $100 tygodniowo.

ARDENS AGENCY 
6930 N. Glenwood 

Tel. po angielsku 465-1241

To answer busy console type 
phone, do typing and recep­
tionist duties.

5 DAYS
8:30-4:30

Paid Hospitalization 
and insurance 

ON STREET PARKING 
ARMITAGE BUS TO DOOR 

SALARY OPEN
CALL MRS. WILKES

772-0160
Between 10 and 3

W PÓŁNOCNO - ZACHODNIM, 
ILLINOIS

5 dobrych farmerskich aktów, 
przy dobrej drodze na rogu. 

Blisko szkół i miasta.
312-231-1025

6 ROOM APT.
2nd floor, gas space heat. Newly 
decorated, tile bath, cabinet 
kitchen. Good fransportat: r 
shopping. Vicinity of 1600 Nor1’ 
and 4400 West.

SP 2-7615and 
some English.

666-3541
Ad No. B-539

Jeżeli nie posiadacie doświadczenia PROSIMY, • NIE 
ZGŁASZAJCIE SIĘ NA TO STANOWISKO. Dużo do­
datków, praca stała z godzinami nadliczbowymi. Naj­
wyższa zapłata. MÓWIMY PO POLSKU.

„ 4616 W. 20th STREET
pgp CICERO, IL.

XI. 656-6363 .

SHIPPING & RECEIVING 
DEPARTMENT

I Need young man for yard goods 
wholesaler. Loop location. Should 

■■ speak and read English.
Call 726-5494

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani. 

J. & c. 
SEWERAGE & DRAINAGE 

Tel.: 283-0666

POTRZEBNE 
POKOJÓWKI 

od 7:30 rano do 3:30 po poł.
PLAYBOY 

TOWERS HOTEL 
163 E. Walton Place

- SET-UP MAN
Tube bending machines and 
punch presses. Typist-reception 
ist to type letters from longhand 
written papers. Must take short­
hand when necessary. Prefer 
woman 45-50 years of age.

Call 829-5530

LOCKER ROOM 
ATTENDANT

Full time position open at a j 
private club. Good salary and ■ 
benefits, excellent working I 
conditions.

For appointment phone I
Mr. Jorgensen
Gen. Manager

SADDLE & CYCLE CLUB
900 W. Foster

275-6600

We are seeking individuals with at least 4 or more 
years electrical experience, trouble shooting and re­
pairing industrial equipment. Maintenance bn Our 
high speed packaging machines requires the success­
ful applicant to have a strong background in 
control circuitry.

Elc’ronics manufacturer needs l 
a reliable person to handle 

personnel duties.
Must like to work with figures. ' 

Many company benefits.
ACME COIL & 

TRANSFORMER CORP. 
1400 W. Wrightwood 

327-6988

ENGLISH speaking woman, with ; 
i some nursing experience to help I 
I care for elderly woman. Stay or ! 
I go. 368-1796 after 10 A.M.

The persons we seek must have 4 or more 
experience in. the maintenance and overhaul 
dustrial machinery. Must be able to diagnos prob­
lems in our production equipment end make neces­
sary repairs and adjustments.

_azieie oa iz-ej uo o-ej pv ,
Zgłaszajcie się do polskiego m Zg’UDy 

kierownika
p. Wiktora Kosmaczewskiego

Tai. 486-7838

Burz
Wycieczka udała się znako- ' 

micie, w niedzielę jednak w - 
drodze powrotnej zaczęła się ,

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, pici, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nic może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

POTRZEBNY 
PIEKARZ

Z DOŚWIADCZENIEM i
Na pełen czas lub kilka godzin. | 

Dobra zapłatą. Stała, praca.
Zgłosić się:

7053 w: ĄbblSON ŚT. 
lub telefónwać: 725-3818

PHONE 
SOLICITORS

PART TIME
Salary — Commission 

Peasant working conditions 
Equal opportunity employer

Call Now
Skokie Office

Wynalazek
Angielski lekarz dentysta, 

Geoffrey Smith, zakończył 
badania nad preparatem ma­
jącym właściwości zapobiega­
nia próchnicy zębów. Preparat 
— zdaniem wynalazcy — 
mógłby być stosowany przez 
zastrzyk robiony dzieciom już 
w wieku dwóch lat. Potem za­
bieg taki byłby ponawiany co 
roku. Wynalazkiem tym inte­
resują się poza Wielką Bryta­
nią także Stany Zjednoczone 
i Japonia. na deskach.

The above positions pay'up to $7.20 per hour, and carry 
a fine package with them.

Call: Karl Strand

MACHINIST
General Machinist Planer 

Operator, Machinery Rebuilder 
Engine Lathe Operator, 

Assehabler.
Experience in job shop work, ; 
must read prints and have tools. I 

Paid hospital and all benefits. j 
Call

421-5100

Pp. Clark mieszkają w ma- powrotem zanim wrócicie, ale 
łym miasteczku kanadyjskim,! poszli na ryby i jeszcze ich 
zamieszkałym prawie wyłącz-! r,~“i
nie przez Anglików. Pp. Clark 
są również Anglikami i byli 
bardzo zdziwieni, gdy po wy­
jeździć sąsiada, w domu jego, 
odległym o kilkanaście stóp 
ud u ilH ■pg.-Clark zamieszka­
ła rodziną... ■ cudzoziemców. 
Mówili w jakimś obcym, 
dziwnym języku, a od innych | 
mieszkańców odznaczali się I 
tym, że byli katolikami i w I 

r. i orł 'z i ol o nrlćtiei et n i P

KITCHEN HELP
Citizens or Green Card, Loop
5 davs. O.T. paid. Free meals, a!) 
benefits. For Autom, dishwasher 
(no experience), also Salad 
Counter person, and Cook. No 
week-ends. $500-$700. Private 
firm (no restaurant’. No fees.

GODFREY PERSONNEL
Lie. priv. Empl. Ag.

209 S. La Salle Room 734
236-4455

GOSPODYNI
5Vi dni. Stała praca. Zajęcie 
się nowym domem blisko lot­
niska O’Hare Własny pokój i 
łazienka. Dwoje dorosłych i 
16-letnia dziewczyna. $75 ty­
godniowo.

Sewing Machine 
Operators 

EXPERIENCED 
STEADY WORK

Good pay. Excellent working 
conditions.

NEW ERA KNITTING 
MILLS 

1269 Milwaukee Ave.
486-0871

BAKER
Full time. 5 A.M. to 10 A.M. 
Must do icing and baking and 
clean up.

_ Call 251-4642

MACHINE 
BUILDER

Experienced machine builder | 
to assume responsibility of | 
proto type assembly. Must i 
have technical background i 
Top pay.

CALL
371-0170

For appointment

581-6100, Ext. 352 

TOOTSIE ROLL INDUSTRIES, INC.

Chicago, Illinois
An Equal Opportunity Employer, M/F

; ZGUBIONO paszport polski Nr. 
PA 161808 na nazwisko ROMAN 4 DUDZIŃSKI. Proszę dzwonić: 

637-5705

”O PRACY W FABRYCE
Mężczyźni i kobiety potrzebni z 1 
doświadczeniem w' sprawdzaniu ■ 
(inspekcji) i pakowaniu.

Czysta lekka praca. 
Zgłoszenir osobiście: 

4616 W. FULLERTON

RADIO 
DISPATCHERS 

Two multi responsible posi­
tions for handling commu­
nication and dispatch for the 
Wheeling Police Dept. Back­
ground in communication and 
data precessing skills consid­
ered. Require to work differ­
ent shifts. Must be in excel­
lent health, medical exam re- I 
quired. Minimum age 21 yrs. i 
Salary $8,892. Applicants will ■ 
be notified of test date. Ap- j 
plications will be accepted to I 
Jan. 7. 1977 at the
VILLAGE OF WHEELING 

225 W. Dundee Rd.
Equal oppty. employer

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

a Polacy
W kościele Św. Teresy w 

I Łodzi — odbył się Ogólnopol- 
! ski Salezjański Kongres Mi- 

burza i pp. Clark spieszyli do syjny z okazji stulecia misji 
domu obawiając się by wi-I salezjańskich w swiecie Na 
chura nie uszkodziła pięk- ©golną liczbę 8.664 salezja- 
nych kwiatów. Jakież było now, którzy w ciągu stulecia 
ich przerażenie, gdy po przy- wyjechali na pracę misyjną, 
byciu do domu stwierdzili, iż było 324 Polakow.

>- Salezjanie polscy prowadzi- 
mi nie ma. Nie zdążyli otwo- ; jj od 1904 r. do 1938 r. “Misję 
rzyć drzwi wejściowych, gdy | Katolicką dla Polaków” w 

Londynie. Na Bliskim Wscho­
dzie, w Adampólu, od 1912 do 
1968 r., troską duszpasterską 
otoczyli parafię polską. W 
okresie drugiej wojny świato­
wej ks. Antoni Wojdas, roz­
toczył opiekę nad sierotami 
polskimi, dla których założył 
w Turcji 177 specjalnych za­
kładów, gromadząc w nich 
około 2.200 dzieci polskich.

OPERATORKI
Maszyn Do Szycia

Będziecie lubiły pracować w tej 
wygodnie położonej firmie, która 

obecnie przyjmuje 
doświadczone szwaczki.

Sa to stałe prace z największymi 
zarobkami — płatnymi świętami 
i wakacjami. Publiczna komuni­
kacja do dzwi.

Dzwońcie: 332-2575 
lub zgłosić się osobiście 

MURPHY CO.
6 East Lake St.

POKÓJ 411

POTRZEBA
PRASOWACZY 

KRAWCÓW
Dobrym Doświadczeniem i 

w Reperacjach
■ Do prestyżowego pry watnego klu- I 
! bu w śródmieściu. 5 dni w ty- ; 
i godniu. Musi umieć rozmówić się I 
| po angielsku. Dzwońcie pytając o 1 
i Mrs. Woelflin:

726-2840 Ext. 269
Od poniedziałku do piątku mię- : 

! dzy 9:00 rano, a 5-tą po południu, |
Dajemy równe szanse każdemu, i

HOUSEKEEPER
Woman live in Winnetka 

j home, care for house and 4 ; 
year old girl, own room, bath I 
and T.V. References.

CALL 835-2218_______

ą.-Mebk_________
Central Furniture 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, źe
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "A PDLT ANCES” 
ZOSTAŁY ZNTŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZACIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
(Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”------------------- $ 58
Kanapa i fotele----------------- $139
Kanapa rozkładana do 
spania---------------------------- $ 78
Radio-magnetofony-------- $39 95
Materace------------- - --------$19.88
Komplety mebli do kuchni 
"dinette sets”-------------------$ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)--------------------- $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni---------- $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Gazowe piece 
do ogrzewania----------------- $ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
Ś-ody i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-eń po poł.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

Humor Krajowy we

— Co to znaczy P.K.P.?
— Płacić konduktorowi po­

łowę.

nąć ze schowka zapomniane i . _
oddawna skrzynie do kwia-, i nie stronili się.

Na korzyść pani 
że

niami zwracały uwagę całe- : pjerwsZąj która złożyła wizy- 
go sąsiedztwa, ku wielkiej ra- t posądzonym przez nią są- 
dości i dumie właścicieli. Pp. ' sjaciom.
Clark dumni ze swego dzieła Morał z tego tak i że warto 
postanowili uczcie je wyciecz- uprzejmym j usłużnym 
ką i piknikiem, więc w sobo- ‘ - 
tę rano zaopatrzyli się w ko- | 
szyk z ] 
chali.

tów i upiększyć okna swego j •___ -
domu. Wkrótce skrzynie wy- . trzeba dodać. 
pełnione pelargoniami i pe u- ocjwojaja oskarżenie, ale była 
niami zwracały uwagę całe- | pierwsZąj która złożyła wizy- 

i tę posądzonym przez nią są-

NEED EVERYTHING
RESTAURANT

HELP ★
newest McDonald’s

Breżniew oskubuje polskie-1 Restaurant in the Loop is now j 
go orła. Kiedy zabiera się do I hjrjng maie ancj female. 20 to 
ostatnich piór w ogonie ptak .. , , ...odzywa się: 40 hours per week. Flexible

“Żebyś zdechł i tak ze mnie j hours. Convenient to “L’ and 
czerwonej gwiazdy nie zro- bus transportation.

... Apply in person
Nieznany jeździec natarł na | N. E. Corner Adams and Wells 

komtura i stratował go swy- | Room goo
mi kopytami.

Zapolska pół życia spędziła i Between 10 A.M. and 6 P.M. 
dookoch. Mon. thru Sat.

Apply In Person
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Mayor Bilandic Wszczął Akcję 
w Związku z Falą Pożarów 

Na Konferencji Prasowej Ujawnił 
Najważniejsze Plany

Mayor Bilandic rozpoczął w po- cji, co mają robić w wypadku poża-

PLAINS, GA. — Prezydent-elekt Jimmy Carter z trzema nowymi członkami 
swojej administracji: Jamesem Schlesingerem (po lewej), szefem energetyki, nowym 
dyrektorem CIA Theodorem Sorensen (drugi od prawej), i nowym sekretarzem 
HEW Josephem Calif ano Jr. (UPI)

Zmiany Terytorialne 
Dystryktów Policyjnych

Ed Sadłowski Skarży 
McBride’a o oszczerstwo 

W Pozwie Wniesionym Do Sądu Żąda $5 min.
Odszkodowania

niedzialek, 3 stycznia akcję, której 
celem jest zapobieganie pożarom w 
dzielnicach, mieszkańcy których 
mówiąc w obcym języku i słabo lub 
wcale nie znają angielskiego. Ubieg­
łego weekendu w pożarach zginęło 
26 osób.

Po spotkaniu z 10-ma przedstawi­
cielami dzielnicy Pilsen, Bilandic 
zapowiedział program zapobiegaw­
czy na większą skalę w dzielnicach 
zamieszkałych przez grupy łaciń­
skie i zwiększenie liczby strażników 
mówiących po hiszpańsku. Mayor 
nakazał zrewidowanie planu za­
trudnienia strażaków (obecnie spra­
wa znajduje się w fed. Sądzie okrę­
gowym) i dodanie władających hisz­
pańskim, do innych grup narodowo­
ściowych i kobiet. Mayor zapowie­
dział, że 13 stycznia złoży wniosek 
w Radzie Miejskiej, o obowiązko­
wej instalacji w domach aparta- 
mentowych specjalnych aparatów 
alarmowych w wypadku prze­
grzania lub pożaru (heat detectors). 
Mayor powiedział, że już polecił 

'przestudiowanie tego problemu i 
nakazał natychmiastowe zorgani­
zowanie programu nauki języka 
hiszpańskiego dla strażaków, poli­
cjantów, pracowników miejskiego 
wydziału zdrowia, dept. użyteczno­
ści publicznej i innych pracowników 
miejskich, zatrudnionych w dzielni­
cach, o przeważającym zaludnieniu 
grupy łacińskiej. Bilandic zwrócił 
się do parafii i organizacji dzielni­
cowych o udział w nowym progra­
mie nauki angielskiego w tych 
dzielnicach. Chodzi przede wszyst­
kim o terminologię w wypadku po­
żaru lub jakiejkolwiek katastrofy. 
Mayor apelował do władz szkol­
nych o udzielanie uczniom instruk-

Jeden z dyrektorów komisji Re­
gionalnej Agencji Komunikacyjnej 
(RTA) zarzucił przewodniczącemu 
Miltonowi Pikarsky naruszenie na­
kazu sądowego poprzez przyznanie 
kontraktu bez aprobaty komisji. 
Chodzi tu o jeden z kilku warunków 
żądanych przez podmiejskich dyrek­
torów RTA mających ograniczyć 
władzę przewodniczącego.

Dyrektor Daniel Baldino z Evans­
ton twierdzi, że Pikarsky naruszył 
nakaz poprzez przydzielenie bez 
aprobaty komisji kontraktu na sumę 
$2,000 firmie Arthur Anderson & Co. 
za usługi księgowe.

Nakaz, podpisany przez sędziego 
Sądu Obwodowego Raymonda K. 
Berg, wymaga zatwierdzenia wszel­
kich kontraktów na sumę przekra­
czającą $10,000 przez komisję dyrek­
torów.

Baldino dowodzi, że wspomniany 
kontrakt wymagał zatwierdzenie 
komisji ponieważ Anderson otrzy­
mał już jeden kontrakt RTA na sumę 
$21,000 na rok fiskalny 1977. Poprze­
dni kontrakt został zatwierdzony 
przez komisję.

Pikarsky tłumaczy, że kontrakt na 
$2,000 został przyznany w listopa­
dzie bez aprobaty komisji ponieważ 
potrzebne było natychmiast sprawo­
zdanie księgowe ażeby agencja mo­
gła otrzymywać federalne fundusze 
komunikacyjne.

Jednak Baldino oświadczył, że na­
kaz sądowy nie może zostać naru­
szony bez względu na okoliczności. 

ru i przyrzekl mieszkańcom Pilsen 
przeniesienie strażaków mówiących 
po hiszpańsku do tych dzielnic, 
gdzie najbardziej są potrzebni. Ma­
yor zaznaczył, że przyjmowanie 
do pracy strażaków, zawieszono w
1973 roku, wskutek skarg o dyskry­
minację i pozwów, które nadal znaj­
dują się w sądach.

Na konferencji prasowej Mayor 
oświadczył, że najbardziej rzeczowe 
i istotne żądania mieszkańców Pil­
sen zostaną uwzględnione.

W trzy godziny po konferencji pra­
sowej Bilandic wydal oświadczenie, 
wykazujące, że śpośród 4,234 stra­
żaków, jedenaście ma nazwiska 
hiszpańskie, m. in. jeden kapitan, 
jeden porucznik, ośmiu strażaków i 
paramedik. 104 osoby o nazwiskach 
hiszpańskich zdały egzamin, w
1974 r., kwalifikując ich do służby 
w Dept. Straży Ogniowej i figurują 
na liście kandydatów. Na konferen­
cji prasowej Bilandic zaznaczył, że 
zatrudnienie osób o nazwiskach 
hiszpańskich jest wymagane orze­
czeniem sądów, nie wymagana nato­
miast jest znajomość języka hisz­
pańskiego. Pracownicy miejscy, 
którzy brali udział w ratowaniu ludzi 
podczas pożarów twierdzą, że wię­
cej osób można byłoby uratować, 
gdyby ofiary rozumiały co się do 
nich mówi, zwłaszcza instrukcje, do­
tyczące używania schodów przeciw­
pożarowych.

Grupa mieszkańców Pilsen i ko­
misarz Dept. Straży Ogniowej Rob­
ert J. Quinn doszli w poniedziałek 
do porozumienia w sprawie utworze­
nia komitetu, który przeprowadzi 
dochodzenia w sprawie pożarów w 
tej dzielnicy.

Po zebraniu, Baldino zaznaczył, 
że zatwierdzi kontrakt tylko wtedy 
jeżeli pieniądze będą wypłacone z 
pensji przewodniczącego wyno­
szącej $72,500 rocznie.

Nakaz został wydany kiedy pod­
miejscy dyrektorzy odmówili za­
twierdzenia budżetu na rok fiskalny 
1977 w usiłowaniu zmuszenia Pikar­
sky’ego do ustąpienia. Ostatecznie 
dyrektorzy przystali na ustępstwa 
ograniczające władzę przewodni­
czącego.

Komisja RTA, również, wszczęła 
postępowania w związku z propo­
zycją utrudniającą dostęp do doku­
mentów publicznych. Propozycja 
dawałyby agencji od 24 do 72 go­
dzin do odpowiedzi na żądania o 
przedstawienie dokumentów. Do­
tychczas RTA zezwalała na natych­
miastowy dostęp do dokumentów.

Sztab RTA, ponadto, rekomendo­
wał zatwierdzenie kupna 50 wago­
nów dla linii kolejowej Rock Island 
Lines za sumę około $22.5 milionów.

Była nauczycielka, która doznała 
poważnych obrażeń wskutek napadu 
i pobicia przez jedną z uczennic, 
niezdolna do pracy, wniosła w po­
niedziałek pozew do sądu okręgo­
wego, żądając od Chicagoskiej Rady 
Szkolnej wypłacenia jej benefisów 
w sumie $276,657.

Ofiara Wypadku 
Otrzyma $1.5 Min.
26-letni Robert Kooyenga, były 

murarz, zam. 16407 South Park Ave., 
w South Holland, otrzyma $1,578,000 
odszkodowania za wypadek podczas 
pracy, wskutek którego został spa­
raliżowany. Kooyenga spadl z rusz­
towania, z wysokości 12 stóp, pod­
czas budowy komina z cegły na 
zachodnim przedmieściu Oak Brook, 
w 1972 roku. Zgodnie z orzeczeniem 
ławy przysięgłych, winę ponosi 
Leahy Home Building Co., i George 
Febel, Inc., przedsiębiorstwo bu­
dowlane.

Spodziewany 
Opad Śnieżny

Burza śnieżna, której nadejście 
awizowane było we wtorek w nocy, 
ominęła miasto Chicago. Burza ta 
przeszła poprzez południową część 
stanu Indiana, kierując się na 
wschód.

W Chicago ma być tylko lekki 
opad śnieżny i to na południowych 
przedmieściach. Dziś, w ciągu dnia 
oraz w nocy spaść ma około 2 do 
4 cali śniegu.

Bukowski Pierwszy 
Amator “Niewoli”
Gregory E. Bukowski z Bridge­

view, i Kathy B. Coules z Palos 
Heights, otrzymali pierwszą licencję 
ślubną 1977 roku w poniedziałek, 
3-go stycznia, od klerka powiatu 
Cook Stanley T. Kuspera, Jr.

Para przybyła do biura klerka 
w sobotę, o 10-ej wieczorem, za­
opatrzona w plecaki i kanapki z indy­
kiem. W piątek, 31 grudnia, zdecy­
dowali, że będą pierwszymi, którzy 
otrzymają licencję. Poznali się pół­
tora roku temu, a od pięciu miesięcy 
są zaręczeni. Ślub ma się odbyć 
w niedzielę. Po podróży poślubnej 
do Wisconsin, zamieszkają w Bridge­
view.

Klerk S. Kusper, zgodnie z tra­
dycją zapłacił $10 za pierwszą 
licencję wydaną w bieżącym roku.

45-letnia Lilly Pickens chodzi o ku­
lach po napadzie, jaki miał miejsce 
w kwietniu 1973 roku. Amerykańskie 
Stowarzyszenie Arbitrów (American 
Arbitration Assn.) przyznało Pickens 
benefisy we wrześniu 1976 roku, 
ale Rada Szkolna odmówiła wy­
płaty. Suma, jakiej żąda powódka, 
zawiera jej uposażenie od dnia 
pobicia, do okresu przejścia na 
emeryturę w wieku 65 lat. Pickens 
podaje w pozwie, że pieniądze na­
leżą się jej według klauzuli Związku 
Nauczycieli, która to klauzula wy­
maga od Rady Szkolnej pokrycia 
wydatków na leczenie i płacenie 
pensji za utratę możności pracy 
wskutek napadu, dokonanego przez 
ucznia.

Pickens, matka siedmiorga dzieci, 
została zaatakowana w ośrodku 
szkolenia zawodowego William H. 
King Education and Vocational 
Guidance Center, 2430 W. Harrison, 
przez kilkunastoletnią uczennicę, 
uznaną za niedorozwiniętą psychicz­
nie. Uczennica podeszła do Pickens 
od tyłu, popchnęła ją na podłogę 
i uderzała jej głową o podłogę, do­
póki nauczycielka nie straciła przy­
tomności. Pickens doznała uszkodzeń 
kręgosłupa, musiala poddać się 
operacji i spędziła kilka miesięcy 
w gipsie.

Zwracała się kilkakrotnie do Rady 
Szkolnej o wypłatę pensji, bez 
skutku, co spowodowało wniesienie 
podania do Stew. Arbitrów. Rada 

odmówiła zastowania się do 
orzeczenia Stowarzyszenia, wskutek 
czego Pickens wniosła sprawę do 
sądu.

Superintendent Chic. Policji oznaj­
mił w czwartek, w czasie konfe­
rencji dla przedstawicieli prasy o 
przewidywanej zmianie terytoriów 
obecnych dystryktów policyjnych.

Wśród zmian, które mają nastą­
pić wymienił, iż Michael Spiotto, 
pierwszy asystent superintendenta 
Rochforda będzie w dalszym ciągu 
pełnił swoje obowiązki jako osoba 
cywilna, mimo osiągnięcia preklu- 
zywnego wieku dla oficera policji, 
w styczniu 1977 r.

Rochford podał dalej, iż wszyst­
kie dystrykty policyjne w liczbie 
23 będą miały zmienione granice dy­
stryktów, począwszy od marca. Re­
organizacja dywizji ruchu drogowe­
go i dywizji dla specjalnych ope­
racji pozwoli departamentowi poli­
cji na użycie 500 patrolowych z 
tych jednostek, do innych służb.

Superintendent Rochford zazna­
czył, iż nie otrzymał on żadnych 
wskazówek, iż zastępca superint. 
Mitchell Ware planował rezygnację, 
by dołączył do administracji nowe­
go Prez. Cartera, w pewnym zakre- 

' sie.
Adwokat’James Casey został mia­

nowany szefem cywilnego biura 
spraw zawodowych w departamen­
cie, które to biuro bada zarzuty 
o ewent. brutalności policjantów. 
Casey był dotąd jednym z trzech 
szefów tegoż biura.

Prokuratorzy w poniedziałek zwró­
cili się do sądu z prośbą o zezwo­
lenie ażeby nazwiska świadków, 
którzy otrzymali imunitet, nie mu- 
siały zostać ujawnione przed zbli­
żającym się procesem dotyczącym 
oszustw Medicaid ponieważ ich 
życie może zostać zagrożone.

Sprawa dotyczy oskarżenia wnie­
sionego przeciwko Eugene Ziper- 
steinowi, lat 32, i 11 z jego wspól­
ników związanych z 30 firmami 
trudniącymi się udzielaniem usług 
medycznych. Są oni oskarżeni o wy­
stawianie fałszywych rachunków za 
usługi medyczne i laboratoryjne 
które twierdzą zostały udzielone 
pacjentom korzystającym z opieki 
społecznej. Jak podają prokurato­
rzy, Ziperstein kieruje 27 z firm 
i jest związany z pozostałymi 
trzema.

Asystenci państwowego prokura­
tora William Conlon i Thomas P. 
Johnson podczas poniedziałkowego 
przesłuchania przed sędzią Huber­
tem L. Will oświadczyli, że ujawnie­
nie nazwisk trzech świadków w tym 
czasie mogłoby stworzyć poważne 
zagrożenie dla ich życia.

Prokuratorzy uzasadniają swoje 
obawy faktem, że ojciec Zipersteina, 
Allen, i jego wspólnik, Robert 

Fields, zostali śmiertelnie postrze­
leni przed ich apteką na zachodniej 
stronie miasta w oddzielnych wy­
padkach w 1974 i 1975.

Władze federalne twierdzą, że 
medyczny syndykat Zipersteina 
został stworzony w celu oszukiwa­
nia rządu z pieniędzy Medicaid. 
Prokuratorzy zamierzają położyć 
kres multimilionowym interesom 
Zipersteina i skonfiskować dochody.

Skradziono 
Auto Thompsona

We wtorek skradziono smochód 
gubernatora-elekta, Jamesa R. 
Thompsona wraz z teczkami, za­
wierającymi ważne dokumenty. Szo­
fer Thompsona, Daniel Patterson 
zameldował policji o zniknięciu 
Oldsmobile model “98” z 1976 roku. 
Szofer widział auto poraź ostatni 
w poniedziałek o 10.30 wieczorem.

Spiotto, który spędził w policji 
jtiż 33 lata, zgodził się na kontynu­
owanie swych obowiązków pierwsze­
go zastępcy superintedenta na okres 
conajmniej sześciu miesięcy, po osią­
gnięciu nakazanego wieku lat 63, 
który to wiek osiągnie on 17 sty­
cznia 1977 r.

Rochford podkreślił, iż Spiotto bę­
dzie odgrywał kluczową rolę w re­
organizacji departamentu policji. 
Pewna część przedstawicieli policji, 
którzy nie ujawnili swych nazwisk 
wysunęła obawy, iż przykład ze 
Spiottą może oznaczać mniejsze moż­
liwości dla innych do dostania się 
na czołowe pozycje w policji.

Grupa tych przedstawicieli wyra­
ża obawy, iż utrzymanie Spiotto i 
innych czołowych komendantów mo­
że oznaczać, iż nie będzie w depar­
tamencie żadnych zmian personal­
nych do czasu, póki nowy mayor 
nie zostanie zorientowany w sytua­
cji departamentu.

Superintedent Rochford zaprze­
czył, by decyzje powyższe podykto­
wane były względami politycznymi. 
Rochford zaznaczył również, iż nowe 
terytoria dystryktów oparte są na 
naturalnych granicach jak rzeki, au­
tostrady i główniejsze arterie komu­
nikacyjne. Rochford dodał, iż nie 
otrzymał on żadnych informacji, by 
Ware miał odejść z departamentu 
policji.

Sędzia dał prokuratorom siedem 
dni na wyjaśnienie dlaczego uwa­
żają, że życie świadków, którzy 
otrzymali imunitet, może zostać 
zagrożone jeżeli ich nazwiska zostaną 
ujawnione.

Dziewięciu adwokatów reprezen­
tujących oskarżonych zażądało po­
dania nazwisk świadków ażeby 
mogli przeprowadzić odpowiednie 
dochodzenia i przygotować linię 
obrony przed zbliżającym się pro­
cesem. Will przełożył sprawę na 
21-go stycznia, w którym to czasie 

prawdopodobnie zostanie wyzna­
czona data rozpoczęcia się procesu.

Działalność firm medycznych Zi­
persteina była przedmiotem artyku­
łów opublikowanych początkowo 
przez gazetę Chicago Tiribune po 
dochodzeniach przeprowadzonych 
przez jej reporterów.

Jak podaje Marshall Suloway, 
miejski komisarz projektów pub­
licznych, Chicago otrzymało zgodę 
władz federalnych na przedłużenie 
trasy kolejki miejskiej z Jefferson 
Park do międzynarodowego lotni­
ska O’Hare. Projekt został począt­
kowo przedstawiony w r. 1974.

Przedłużenie trasy ma kosztować 
$136 milionów i zajmie około dwóch 
lat. Zgoda na rozpoczęcie projektu 
była zawarta w liście Roberta E. 
Patricelli, naczelnika Administracji 
od Spraw Masowej Komunikacji 
(Urban Mass Transportation Admi­
nistration) w Washingtonie, do Su- 
loway’a.

List upoważnia miasto do rozpo­
częcia prac, chociaż UMTA nie za­
twierdziła ostatecznie subwencji fe­
deralnych, które mają pokryć 80 
procent kosztów budowy.

Jak twierdzą urzędnicy federalni, 
list oznacza, że Washington pokryje 
wszelkie koszty poniesione przez 
miasto w związku z rozpoczęciem 
projektu przed oficjalnym zatwier­
dzeniem subwencji. Suloway 
oświadczył, że miasto skończy opra­
cowywać ostateczne plany, ale nie

Ed Sadłowski, kandydat na pre­
zesa Związku Pracowników Prze­
mysłu Stalowego (United Steel 
Workers of America), wniósł pozew 
przeciw swemu oponentowi, Lloyd 
McBride, żądając $5 milionów od­
szkodowania. Poprzednio McBride 
wniósł pozew, oskarżając Sadlow- 
skiego o nielegalne użycie funduszy 
pracowników na finansowanie swej 
kampanii wyborczej. Pozew Mc­
Bride’a przekazano do sądu okręgo­
wego powiatu Cook w poniedziałek, 
3 stycznia, gdy sędzia federalny 
odmówił rozważenia sprawy, która 
— jego zdaniem — nie podlega jurys­
dykcji sądu federalnego.

Leon Despres, adwokat Sadiow- 
skiego powiedział, że pozew jego 
klienta zawiera żądanie uchylenia 
skargi McBride’a, wydania zakazu 
McBride’owi używania nielegalnych 
kontrybucji, oraz żądanie Sadiow- 
skiego $5 min. odszkodowania za 
zniesławienie.

Despres powiedział, że McBride 
wszczął swoją oszczerczą kampanię 
tylko po to by ujawnić kontrybucje 
na kampanię Sadłowskiego, gdyż w 
ten sposób dowiedziałby się kto w 
każdym okręgu wyborczym go

Dwie dalsze firmy łańcuchowych 
sklepów spożywczych w kraju przy­
łączyły się w poniedziałek do kom­
panii nawołującej do bojkotu kawy 
i do konsumpcji in nych napojów jak 
herbata, kakao, soków owocowych, 
itp.

Kampania ta ma na celu zahamo­
wanie znacznych podwyżek cen na 
kawę. Mayor m. Hartford, w stanie 
Connecticut wezwał ludność do ma­
sowego bojkotu w swoim stanie i na­
znaczył, iż kobiety amerykańskie 
prowadzące budżet domowy, mogą 
sprawić, iż bojkot może być skute­
czny. Doradzał konsumpcję zup, 
herbaty, mleka, a nawet wody, byle 
nie kawy.

W m. Dayton, w stanie Ohio, fir­
ma Liberal Markets Inc., która pro­
wadzi 40 sklepów łańcuchowych, do­
ręczyła 300.000 broszur i ulotek wła­
ścicielom domów i również doradza­
ła konsumpcje herbaty, soków owo­
cowych, kakao itp., a nie kawy.

Dane te podaje United Press In­
ternational. W Nowym Yorku, firma 
Shopwell Inc., która prowadzi 85 
sklepów, rozpoczęła kampanię w 
prasie umieszczeniem podobizny 
swego przewodniczącego firmy z 
podpisem “ceny kawy są wprost 
śmieszne”. Ogłoszenie doradza uży­
wania innych napojów zamiast ka­
wy i oferuje kupon za 20 centów 
na kupno kakao, lub herbaty.

W Bostonie, firma Stop and Shop 
Inc., umieściła również ogłoszenie 
w gazetach w niedzielę, doradzając 
nabywanie wyłącznie tylko kawy ze 
“sprzedaży zniżkowych”.

Stany Zjednoczone konsumują 42 
procent kawy nabywanej na ryn­
kach świata. Przeciętnie Ameryka­
nin w wieku powyżej lat 10, konsu­
muje dziennie 2,11 filiżanek kawy. 
Cena na kawę podskoczyła w górę 
i to znacznie po stracie produkcji 

nasion kawy w Brazylii, w roku 1975. 
Hurtowa cena kawy podniosła się 
od tego czasu o 200 procent i dziś 
funt kawy kosztuje prawie $3, pod- 

zawrze kontraktów dotyczących 
pracy budowlanej i inżynierskiej do­
póki subwencje nie zostaną zatwier­
dzone.

Miasto musi jeszcze uzyskać zgo­
dę Chicago & North Western Trans­
portation Co. i Continental Air 
Transport Co. i zapewnienie, że nikt 
w prywatnym przemyśle nie straci 
pracy w wyniku budowy odcinka. 
Suloway oświadczył, że nie prze­
widuje ażeby miasto miało jakie­
kolwiek trudności z uzyskaniem zgo­
dy wspomnianych firm, dodając, że 
federalni urzędnicy komunikacyjni 
przychylnym okiem patrzyli na pro­
jekt od samego początku.

Rząd federalny pokryłby 108 mi­
lionów 543,951 dolarów z kosztów 
projektu, podczas gdy Stanowy De­
partament Komunikacji zapew­
niłby dalsze $18,090,658, a miasto 
$9,045,330.

Firmy komunikacyjne, operujące 
Chicago & North Western i autobu­
sy do lotniska, otrzymają zwrot ko­
sztów za utratę pasażerów na odcin­
kach równoległych do proponowa­
nej trasy.

popiera.
McBride oskarżał Sadłowskiego, 

że finansuje swą kampanię używając 
donacji “liberałów jeżdżących limu­
zynami i biorących wraz z nim 
udział w przyjęciach” (coctail party) 
oraz pracowników, którzy zamie­
rzają użyć Unię dla swych własnych 
celów. Despres oświadczył, że Sad­
łowski nie otrzymał żadnych pie­
niędzy od praciwników.

Akcję oszczerczą rozpoczął Mc­
Bride oskarżeniem, że Bernard 
Salomon, wiceprezes Stop and Shop, 
Inc., złożył donację na kampanię 
Sadłowskiego. #

Krajowa Rada Pracy (National 
Labor Relation Board) uznała w ub. 
roku Stop and Shop winnym nie­
uczciwych praktyk, powiedział Des­
pres, wskutek czego oskarżenia wy­
suwane przez McBride, że Salomon 
złożył donacje na kampanię Sadłow­
skiego, były bardzo obciążajęce.

Sadłowski kandyduje na urząd 
krajowego prezesa Unii Pracowni­
ków Przemyślu Stalowego na miej­
sce A.Abela, który przechodzi na 
emeryturę. McBride również ubiega 
się o to stanowisko. Wybory odbędą 
się 8-go lutego.

czas gdy rok temu cena wynosiła 
$1.60.

Cena na kawę może ulec pod­
wyżce do $4 za funt, do czasu, póki 
produkcja kawy w Brazylii nie pod­
niesie się do normalnego poziomu, 
w przeciągu dwóch lat.

Bojkot kawy prowadzony na 
wschodzie kraju odbił się echem i 
u nas w rejonie Chicago. We wtorek, 
mayor Chicago Bilandic oznajmił, 
iż osiem większych firm spożyw­
czych w rej. Chicago ogłosiło, iż 
nie będzie stosować się do podwyżek 
cen kawy przez okres 45 dni, za 
wyjątkiem firmy Hillman’s Fine 
Foods, która okres ten ustaliła na 
21 dni.

Firmy oświadczyły, iż mają pewne 
zapasy kawy, które b£uą' sprzeda­
wać po dotychczasowej cenie, bez 
uwzględniania podwyżek, jakie okażą 
się w innych częściach kraju.

Ze Strajku 
Pracowników 

Cmentarzy
Strajk pracowników zajętych przy 

kopaniu grobów na cmentarzach 
chicagoskich, który został wstrzy­
many w ubiegłym tygodniu, mo­
że być wznowiony, chyba iż zostanie 
zawarta ugoda. Po przerwaniu się 
rozmów w sądzie okręgowym, 
przedstawiciele unii zagrozili, iż 
grabarze i inni pracownicy zatrud­
nieni na cmentarzach mogą ponow­
nie zejść z pracy w czwartek rano, 
na niektórych cmentarzach w Chi­
cago.

Strażak Zmarl 
Na Atak Serca

Wallace J. Marsek, 61-letni członek 
straży ogniowej, doznał ataku serca 
w czasie pełnienia służby i zmarl 
w wydziale pogotowia szpitala 
Memorial General, w La Grange. 
Marsek spad! w poniedziałek z wozu 
strażackiego na stacji Mayfair, w 
Westchester, około tej wieczorem, 
gdzie wraz, z innymi strażakami 
zajęty był przy czyszczeniu sprzętu. 
Marsek, który służył w Straży 
Ogniowej 18 lat i za dwa lata mógłby 
przejść na emerytyrę, osierocił żonę 
i dwoje dzieci.

Więcej Szczęścia, 
Niż Zręczności

Mieszkaniec północnej strony mia­
sta 36-letni Kasim Puskar, cudem 
tylko uniknął śmierci, albo conaj­
mniej — poważnego okaleczenia, 
kiedy zawieszony głową w dół po­
między dwoma wagonami kolejki 
CTA, ciągnięty był na dystansie 
około stu stóp, zanim zaalarmowany 
motorniczy zatrzymał pociąg.

Wypadek miał miejsce na stacji 
Grand State. Puskar usiłował wsko­
czyć w biegu do odjeżdżającej kolej­
ki, niestety poślizgnęła mu się noga 
i... zawisnął między wagonami.

Poszkodowanego odwieziono do 
szpitala Northwestern Memorial, 
gdzie po dokonaniu prześwietlenia 
nie stwierdzono poważniejszych 
obrażeń. “Puskar prawie nie mówi 
po angielsku”, powiedział rzecznik 
szpitala — “ale z tego, co powie­
dzieli nam świadkowie wypadku 
wynika, że miał dużo szczęścia uni­
kając pewnej śmierci”.

TOKIO. — 71-letni Takeo Fukuda został wybrany prezesem 
japońskiej Liberalnej Partii Demokratycznej po rezygnacji 
premiera Tkeo Miki. (UPI)

Pikarsky Naruszył Nakaz 
Sądowy Przyznając Kontrakt

Była Nauczycielka Skarży 
Radę Szkolną o $276,657

Prokuratorzy Nie Chcą 
Ujawnić Nazwisk Świadków

Trasa Kolejki Miejskiej 
Będzie Przedłużona Do O’Hare

Firmy Spożywcze w Chicago 
Popierają Bojkot Kawy


